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SOKOLSTWO W SŁUŻBIE NARODU
Gdyby mię dziś zapytano, jaki jest 

najpoważniejszy argument, stwierdza
jący potrzebę istnienia Sokolstwa, nie 
wahałbym się odpowiedzieć, że wal
ka przeciwko niemu. Ten sza
lony tupet z jakim kroczy się przeciw 
wszelkim poczynaniom sokolim,. ta 
energja, jaką włada, by Sokolstwo 
zgnieść, ośmieszyć i dowieść jego zbę
dności jest świadectwem zdrowej i mo
cnej, a temsamem najpotrzebniejszej 
w polskiem społeczeństwie organizacji. 
Czyżby bowiem warto wysilić się na 
to, aby powalić dogorywającego, jeśli 
on musi umrzeć? — zbyteczne byłoby 
to i nikt nie liczyłby się, a tem mniej 
stawał do walki. Są jednak ludzie, 
którzy z walki samej żyją, więc walczą 
z Sokołem.

Sama istota walki, stwierdzająca 
naszą potrzebę, ginie jednak w cieniu, 
gdy przyjrzeć się chcemy środkom, 
stosowanym w tych zapasach. Te bo
wiem są szczytem nielogiczności i nie 
mogą żadną miarą dosięgnąć powagi 
Sokolstwa. Wejdźmy w nie.

Naczelny argument twierdzi, że So
kół się przeżył i wobec powstania Pol
ski i własnej armji jest już niepotrze
bny. Uzasadnienia tego argumentu 
nie podają walczący, a ponieważ po
ważnie myślący człowiek nie może 
przyjmować gołosłownych twierdzeń — 
zatem poszukajmy my Sokoli uzasad
nienia. Ono pouczy nas więcej niż 10 
artykułów o Sokolstwie. Sokół się 
przeżył — to znaczy albo przeżyła się 
forma jego organizacyjna, albo jego 
treść. O formę walczyć jest niedorzecz
nością, gdyż nie możemy tego nazwać 
Orłem czy Sawą, ani Strzelcem czy 
klubem atlet, bo albobyśmy zmieniali 
etykietę bez zmiany treści, albo zmie
nilibyśmy treść i twierdzenie to musi 
mieć skierowane swe ostrze przeciw 
treści Sokolstwa. Myślą Sokolstwa jest 
pielęgnowanie zdrowia narodu i świa
domości obywatelskiej — czy te zasady 
przeżyły się? Wszak pielęgnowaniem 
zdrowia zajmuje się dzisiaj państwo, 
wszak referat wychowania fizycznego 
cieszy się dzisiaj nie czem innem jak 
poparciem Ligi Narodów — zatem o 
przeżyciu się zasady Sokolstwa nie mo
że być mowy, natomiast fakt, że wszyst
kie kluby, organizacje strzeleckie, or
ganizacje młodzieży przyjmują do swe
go programu wychów, fizyczne, stwier
dza, że naczelna myśl sokola zwycię
żyła na całej linji. A może zatem 
świadomość obywatelska stanowi ten 
przeżytek? trudno mówić o tem, gdy 
wprowadza się do progr. nauki szkol
nej, reformowanej według najnowszych 
prądów. Czemże wobec tego jest pierw
szy zarzut — walka z firmą wyłącznie 
nie z jej towarem, tylko ponieważ no
wo powstałe firmy usiłują sprzedawać 
takie same towary więc niewygodna 
im jest dawna znana firma, stanowią 
ca trudną konkurencję.

Druga część, stwierdzająca, że wo 
bec powstania Polski i własnej armji 
jest Sokolstwo niepotrzebne, jest naj

WITAJCIE SOKOLI!

Otwarły się przed Wami bramy miasta w dzielnicy, która 
kolebką była naszego państwa. Po przestąpienia progu odwiecznego 
grodu owionie Was uczucie tradycji, nacechowanej długim szere
giem rozumnych poczyniań — zbawiennych tarć — zwycięskich po
chodów a nadewszystko przewidujących wskazań.

Z pomroki dziejowej, wynurzą się wyraźnie postacie Mieszka, 
opartego na krzyżu i jego syna, Chrobrego, z mieczem w dłoni. 
Obaj Ci władcy, z jednego wychodzący pnia, wskażą Wam drogi, 
któremi kroczyć należy i środki jakich użyć ~ Krzyż i Miecz 1

Krzyżowi służyła Polska Piastów, gdy przez Adelajdę, sio
strę Mieszka, niosła światło wiary za Karpaty na węgierskie niziny, 
gdy słała Sw. Wojciecha do pogańskich Prusaków.

Krzyżowi służyła, gdy Chrobry jednoczył plemiona słowiań
skie, gdy tworzył wielką ideę słowiańskiej monarchii i wiódł swoje 
huty i witezie nad Bałtyku brzeg dla zjednoczenia dziedzictwa 
Sambora! Nie rozumiały wówczas jeszcze plemiona słowiańskie 
siły zjednoczonej słowiańszczyzny, nie wszystkie pojmowały twór
czą ideę słowiańskiego Mocarza, lecz rozumiały i pojmowały ple
miona obce, musiał więc Chrobry miecz trzymać w dłoni, miecz 
dla obrony słowiańszczyzny przed sąsiadem „niemym“»

Dla utrzymania całości bił żelazne słupy, dla ochrony ści
nał się z Henrykiem. Zaś dla wywyższenia Słowiańczyzny, dla 
wywalczenia jej należytego znaczenia w świecie, przyjmował Ottona 
i wiódł go do grobu Sw. Męczennika. Dla dodania blasku Sło- 
wiańszczyźnie sięgnął po złotą Koronę.

Przez Krzyż i Miecz osiągnął wielki cel, stworzył zrąb sło 
wiańskiej mocarnej całości.

To mówi Wam tradycya, a doszumi Wam resztę fala Warty 
i powie, że nurty jej do słowiańskiej wpadały rzeki, — dopowie, 
że znikły wytępione przez teutoński miecz plemiona, a Odra pozo
stała rzeką obsiadłą przez Germanów. Dopowie Wam to Warta i ka
żę zamyśleć się nad treścią tych słów i

Witajcie Sokoli! Witajcie Bracia Słowianie!
Niech Wam w blasku tradycji uwidoczni się słowiańska moc,

pod Grunwaldem zmagająca się z przewrotnością Krzyżacką, a 
„Wisła* domówi Wam znowu, że jej brzeg prawy i ujście obce 
obsiadły sztandary, i niech Wam każę zamyśleć się nad treścią 
alegorycznego obrazu.

Witajcie w dzień Sokolego święta, wznawiającego tradycje 
słowiańskiej jedności, — Witajcie i zwiążcie dłonie serdecznem 
uściskiem braterskim dla wspólnej pomocy, dla stworzenia wielkości 
ł przy sł ej potęgi przez Krzyż i Miecz ł

Czołem Wam:

 Prezes Związku Sokolstwa Polskiego.

większem i najsilniejszem zadokumen
towaniem naszej roli w czasach nie
woli. Uznano zatem pierwszą część 
naszej działalności — poczekajmy 
jeszcze lat kilka, a zyskamy uznania 
dalsze.

Inny zarzut odnosi się do metody 
pracy. Zastarzały jest system ćwicze
nia w salach, popisywanie się maczu
gami czy podobnemi sprzętami, wogó- 
le ćwiczenia na przyrządach. Boję się

odpowiedzieć wprost, kto ma rację, 
gdyż nie lubię wygłaszać sądów niepo- 
partych faktami życiowemi, decydują- 
cemi prawdziwie o wartości jakiejś 
rzeczy. W czasie Zlotu we Lwowie w 
r. 1927 zrobił mi wyrzut jeden z refe
rentów sportowych, że Sokół pokazuje 
ćwiczenia maczugami, dodając 
„wszystko było dobre ale te przestarza
łe maczugi moglibyście już ukryć“ — 
a oto w roku 1928 w Amsterdamie na

Olimpjadzie występującWęgierki z ma
czugami, wykonały takie ćwiczenia, o 
jakich Sokół naprawdę zapomniał 1 zy
skały ogólny aplauz całego świata. 
Ćwiczenia na przyrządach zniósł w So
kolstwie dr. Wyrzykowski, naczelnik 
Związku w latach 1910 i następnych, 
stosując tylko ćwiczenia szwedzkie — 
a jednak dziś znowu na tej samej 
Olimpjadzie odpuszcza się do zawodów 
na przyrządach — widać z tego zatem, 
że to przecież kwestja dyskusji i zbie
rania dalszego doświadczenia i odwrot- 
nie. Lekarski świat potępia bezwzglę
dnie rekordy sportowe, dawni zapaleni 
gracze w piłkę nożną — dziś lekarze 
jak dr. Garbień we Lwowie występują 
przeciw tej grze ze stanowiska lekar
skiego, zatem widzimy, że umiarkowa
na droga, jaką dąży Sokolstwo w dzie
dzinie fizycznej, jest najwłaściwszą i 
bynajmniej nie zastarzałą, a że Sokol
stwo nie zmienia swoich metod z dnia 
na dzień te dowód że świadome na
prawdę wartości zdrowia, nie robi eks
perymentów na organiźmie ludzkim, 
bo chce go wzmocnić a nie zabijać.

Gdybyśmy wszystkie inne zarzuty 
cbcieli tą drogą rozważyć, dowiedzie
libyśmy się jeszcze więcej. Ale nic do
tykam ich, chcąc zwrócić uwagę na 
potrzebę istnienia Sokolstwa ze wzglę
du narodowego i państwowego.

Najpilniejszym problemem w Polsce 
jest scalenie narodu. My się łudzimy 
sądząc, że stanowimy jednolity naród; 
okres półtora wieku niewoli musiał po
zostawić na nas piętno odrębności i te 
wnieśliśmy w świeży organizm nasze
go młodego państwa. O tem nie chce
my pamiętać, że ujednostajniać musi 
nie tylko rząd, ale każdy obywatel, tem 
bardziej każda organizacja. Tymcza
sem organizacje trzymają się jeszcze 
dzisiaj ściśle swoich terytorjów da
wnych rozbiorów. Nie myśli o zjedno
czeniu się Macierz Szkolna i Tow. Szko
ły Ludowej, nie myślą o tem instytu
cje ekonomiczne, co najwyżej Związki 
urzędnicze spajają się na całym terenie 
Polski i zawodowe dla obrony intere
sów pewnej kategorji ludzi. Sokolstwo 
jest jedyną organizacją dziś w Polsce, 
która i w czasach niewoli nie uznawa
ła kordonów i dziś nie akcentuje różnic 
dzielnicowych — ono uznaje i ujmuje 
w swe ramy cały naród w Polsce 
i poza Polską, ujednostajnia sposób 
myślenia.

Może to jest drobnostka dla ludzi o 
horyzoncie od rogatki do rogatki. Dla 
człowieka patrzącego na całość ziem 
polskich, ogarniającego wszystkich Po
laków jako synów tej samej Matki ze
spolenie narodu stanowi największą 
troskę i dlatego Sokolstwo, łączące w 
swych szeregach Polaka z Ameryki i 
Polski magnata i dziennego zarobnika, 
męża i niewiastę, starca i dziecko jest 
najpotrzebniejszą dzisiaj i w przyszło
ści organizacją, a życie samo potwier
dzające mimo przeszkody jego rozwój 
— daje dowód znaczenia tej organizacji 

Dr, Marjan Wolańczyk
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Idea sokola
Ideę sokolą, — nie pióro sokole u 

czapki. Ideę sokolą — nie ćwiczenia 
dla ćwiczeń.

Ideę sokolę raczej — idea odrodze
nia ducha słowiańskiego ze słowiań
skich tradycyjnych wad i grzechów na
rodowych: kobiecej miękkości i ustępli
wości. leniwej bierności i wygodnego 
polegania na innych, braku woli, braku 
karności, braku hartu.

Świadomy żywot sokoli, to łamanie 
w sobie tych wad i grzechów, to walka 
ze sobę, walka o wyciosanie ze siebie 
granitowego charakteru, by posłużyć 
mógł za cegiełkę pod lepszej przyszło
ści narodowej gmach. Idea sokola — 
to idea charakteru.

Bólem naszego bólu, że „nie chcemy 
chcieć“. Możemy stokroć więcej, niż 
chcemy móc. Nie umiemy się w sobie 
zacięć bezwględnym nakazem: musi 
być! To „musi być!“ jest duszę Soko
ła, albowiem idea sokola — to idea 
woli.

Oparcia zwykliśmy wszędzie szukać, 
tylko nie w sobie. Pragniemy zewsząd 
czerpać, nie umiemy zaś siły wykrzesać 
ze siebie. Krzesa ję Sokół, bo sokola 
idea, to idea samowiedzy.

Chlubimy się z uprzejmości wobec 
kobiet, i słusznie. Ale w walce o byt 
narodowy jesteśmy, mężczyźni, zbyt 
często niestety społeczeństwem kobie- 
cem, społeczeństwem o miękkiej natu
rze i charakterze ustępliwym, słabym. 
A ci, co na naszę niepodległość czyhają,

Rozwój Sokola żeńskiego
Mówić o rozwoju Sokolstwa żeń

skiego w pierwszej fazie reorganiza
cji, na nowych podstawach regulami
nowych, jest rzeczą trudną. Jako du
ży postęp bezsprzecznie należy pod
kreślić zrozumienie najwyższych 
władz Sokolich konieczności stworze
nia odrębnej organizacji dla gniazd 
żeńskich i oddziałów przy gniazdach 
męskich. Były to podstawy, na któ
rych oprzeć będzie można pracę wśród 
Sokolic, wymagającą z powodu odręb
nych metod wychowania fizycznego 
kobiet, odzielnego kierownictwa. To 
też w r. 1926 Rada Związkowa Sokol
stwa uchwaliła utworzenie Związku 
Wydziału Sokolic, który w myśl regu
laminu swego, przystąpił do tworze
nia Wydziałów Dzielnicowych, Okrę
gowych i gniazdowych. Od tej chwili 
ruch Sokoli kobiecy wstępuje na no
we tory racjonalnego rozwoju. Opra
cowuje się program, ustala się wy
tyczne wychowania fizycznego ko
biet, które 2 lata później w 1928 r. Kon
gres Sportowy w Warszawie wysuwa 
jednomyślnie. Brak wykwalifikowa
nych sił do prowadzenia ćwiczeń, a 
także do przysposobienia wojskowego 
kobiet stwarza konieczność organiza
cji kursów dla Sokolic, z których 
pierwszy w r. 1927 w Grzędzicach pod 
Grodnem gromadzi kilkadziesiąt u- 
czestniczek, zasilając kadry, gniazdo
we przygotowanemi do swoich zadań 
pracownicami.

Dwa kursy odbyte w roku ubie
głym w Kozłówce u dh. prezesa Ada
ma Zamoyskiego i w Redłowie pod 
Gdynią, dały słuchaczkom duży zapas 
wiedzy, praktyczne wyszkolenie i 
bodźca do dalszej pracy. Są to począt
ki trudne, w każdym razie jednak 
pobudzają nasze Sokolice do dalszej 
akcji w tym kierunku, domagania się 
kursów są coraz powszechniejsze. Wy
razić należy ubolewanie, że z powodu 
zlotu w Poznaniu, rok bieżący dla 
kursów jest stracony, a usilne stara
nia Wydziału Sokolic zorganizowania 
kursu wychowania fizycznego i przy
sposobienia wojskowego zostały uda
remnione.

Przedstawiciele Naczelnictwa o Zlocie
Co mówi naczelnik związkowy p. Jan Cazanowtcz

„Od czasu wstąpienia do Związku 
i objęcia w nim funkcji naczelnika 
starania moje zmierzały przedewszyst- 
klem w kierunku stworzenia jednoli
tości metody, oraz systemu sokolego, 
który po części zapoczątkował pierw
szy naczelnik związkowy druh Dur
ski. Dzięki postępowi, oraz najnow
szym zdobyczom na polu wychowania

fizycznego trzeba było iść z prądem 
czasu, starając się jednak nie zatracić 
cech narodowych.

Uważam, że Sokolstwo może się 
opierać jedynie na ćwiczących, a ist
nienie jego wtedy będzie miało rację 
bytu, jeżeli tych ćwiczących będzie 
jaknajwięcej i dlatego organizowałem 
metodyczne oraz systematyczne kursy

nie kieruję się wobec nas uprzejmością, 
lecz dzisiaj już pokazują nam pięść 
żołdacką. Zżyma się Sokół, wyzwala 
się z kobiecej niemocy, bowiem idea 
sokola — to idea męskości i męstwa.

Zapału jesteśmy pełni, ale tego, co 
jako ogień słomiany. A trzeba nam 
stać i trwać. To obowiązek Sokoła, bo 
idea sokola — to idea hartu.

Polot mamy i fantazję i werwę. 
Każdy Polak prawdziwy ma w sobie 
kawał artysty, nieraz niestety o ta
lencie wypaczonym. Jesteśmy poe
tami w polityce, a politykami w 
poezji. Twórczość nasza literacka i ar
tystyczna grzeszy nieraz brakiem sil
nego indywidualizmu, ale społeczne ży
cie rozwichrzone bywa często wybuja
łością indywidualizmu. Tymczasem 
społeczny postęp i siła społeczna tkwi 
w organizacyjnej zwartości społeczeń
stwa. Sokół tego świadom i Sokół 
tworzy tę zwartość, idea sokola bowiem 
—- to idea karności.

Z woli, ze samowiedzy, z męstwa, 
hartu i karności rodzi się moc twórcza 
Sokoła — w myśl idei sokolej, co jest 
ideą czynu.

A z czynu i z twórczości rośnie wia
ra, wiara w nieśmiertelność narodu i 
jego niepodległości. Dlatego idea so
kola i Sokół na straży stoją Polski, jej 
ducha nieśmiertelnego, jej niepodle
głości trwałej.

Marjan Seyda.

Zasadniczo podzielić można pracę 
Związku Wydziału na trzy działy.

Pierwszy: wychowania fizycznego., 
drugi przysposobienia wojskowego i 
trzeci kulturalno-oświatowy, czyli wy
chowania obywatelskiego kobiet.

Dział pierwszy prowadzony przez 
naczelniczkę Związkową, dh. Jadwigę 
Zamoyską jest tylko częścią progra
mu zakreślonego przez Z w. Wydział 
Sokolic. Dopełnieniem go jest dział 
drugi, przysposobienie wojskowe ko
biet, prowadzony przez dh. komen
dantkę Z w. Helenę Korewinę. Dział 
ten napotyka wielu przeciwników, nie 
rozumiejących potrzeby udziału ko
biet w przyszłej obronie kraju.. Zapo
minają o tern, że Polska wciśnięta 
między Bolszewję a Niemcy, nie po
siadając żadnych gwarancyj bezpie
czeństwa, narażona jest każdej chwili 
na ewentualność zatargu zbrojnego, że 
aczkolwiek naród pragnie pokoju, 
musi być jednak gotowym do wojny, 
i że w razie konfliktu wojennego, na
ród cały musi stanąć w . obronie 
swoich granic. I dlatego kobieta pol
ska musi być również przygotowana 
do spełnienia szczytnego obowiązku 
obrońcy ojczyzny, jako sanitariuszka, 
w służbie gospodarczej i łączności, a 
także jako zastępczyni mężów i braci 
powołanych na front. Przysposobienie 
wojskowe kobiet musi być szeroko u- 
względnione w pracy Sokolstwa żeń
skiego. Poto jednakże, ażeby spełnić 
ten obowiązek w chwili decydującej, 
musi być Sokolica odpowiednio przy
gotowana przez wychowanie obywa
telskie w pracy kulturalno-oświato
wej. Ten dział pracy, spoczywający w 
rękach dh. Zofji Zaleskiej, posiada
jący szeroko zakrojony program dzia
łania, a systematycznie przeprowa
dzony w gniazdach i oddziałach żeń
skich stanowić będzie w głównej mie
rze o przyszłym rozwoju .Sokolic, o 
stworzeniu typu obywatelki, rozumie
jącej szczytne zadnnie Sokolstwa pol
skiego, wiernej ideałom służenia za
wsze i wszędzie wolnej Ojczyźnie. Ku 
tym wyżynom ducha pragnie Wydział 
Sokolic prowadzić Sokolice polskie.

. M. Holder-Eggerowa.

gimnastyczne, mające wyszkolić jak 
najwięcej naczelników i przodowni
ków, na których opiera się Sokolstwo. 
Postęp rozwojowy stwierdza się za po
średnictwem zawodów, przyczem cho
dzi nam nie o jakieś gonitwy za re
kordami, lecz staramy się o wszech
stronny rozwój każdego głównie przy 
pomocy mieszanych ćwiczeń gimna
stycznych, składających się z ćwiczeń 
wolnych, na przyrządach oraz zwy
kłych lekko-atletycznych.

Również ze względu na pewnego 
rodzaju niesprawiedliwość, jaka za
chodzi przy nagradzaniu pierwszych 
3, gdzie przy zawodach specjalnych 
decyduje niekiedy o pierwszeństwie 
sentyment albo ułamek sekundy, sta
ramy się ująć ocenianie za pośrednic
twem punktów, tak, że po osiągnięciu 
odpowiedniej ich ilości może się zna
leźć na pierwszem miejscu kilkuna
stu.

Jeżeli chodzi o ćwiczenia ogólne, 
to pokazujemy je przy udziale mas, 
uprawiając dlatego, ażeby za ich po
średnictwem jaknajwięcej ludzi wy
prowadzać na słońce i świeże powie
trze. Przy doborze chodzi nam prze- 
dewszystkiem o wszechstronność tych 
ćwiczeń i aby równomiernie rozwija
ły wszystkie organy cielesne.

Prócz ćwiczeń podstawawych sto
suje się bardzo dużo z przyborąmi, 
które ze względu na widza mają spra
wiać pewien efekt; celem jednak jest 
jak największa korzyść dla zawodni
ków. Duży nacisk kładzie się na ćwi-

Oplnja naczelniczki swiaslt
„Wszechsiowiański Zlot Sokoli ma 

być wskaźnikiem dziesięcioletniego 
dorobku w tej dziedzinie. Przede- 
Wśzystkiem wykaże on wszechstron
ność „Sokoła“, wśród którego krzewi 
się obok wychowania fizycznego zdro
wą ideę narodową, oraz wychowawcze 
zadania obywatelskie.

Ażeby wykazać, że sokolstwo pol
skie pomne jest swego zadania szkoły 
obywatelskiej w narodzie, krzewienia 
zdrowej idei i patriotyzmu, jak rów
nież kultury oraz tradycji narodowej, 
postanowiono na zlocie wystawić sce
nę alegoryczną p. t. „Zaślubiny Wisły 
z Bałtykiem“. Wystawienie tej sceny 
nie jest zachcianką, lecz poczynaniem 
głęboko obipyślanem i rozważanem.

. Jeżeli chodzi o .Zlot Sokoli, to bę
dzie on miał w rozwoju naszej orga
nizacji znaczenie epokowe, bodaj że 
historyczne. Będzie on dowodem, co 
zrobiło Sokolstwo — które dotychczas 
nie chwaliło się swem dziełem, a pra
cowało skromnie — na wszystkich po
łach, zarówno w zakresie wychowania 
fizycznego jak i kulturalno-oświato
wym. Wszechsiowiański Zlot Sokoli

Sokolstwo za dni niewoli
Kiedy po upadku Powstania Stycz

niowego Polska cała okryła się ża
łobą, kiedy społeczeństwo popadło w 
zrozumiałą po klęsce apatję, młodzież 
polska odczula, jak zwykle pierwsza, 
konieczność otrząsnięcia się z choro
bliwej bezczynności, potrzebę jakiegoś 
czynu, któryby kojąc rany znów roz
budził w masach wiarę w niespożyte 
siły narodu, wiarę w przepowiedziany 
przez wieszczów Dzień Zmartwych
wstania.

Nie przebrzmiały zatem jeszcze echa 
powstańczych walk partyzanckich, gdy 
2 studentów lwowskich, Klemens Zuko- 
tyński i Ludwik Goltentai, w trosce 
o zdrowie ducha rzuciło myśl harto
wania mięśni na potrzebę Ojczyzny. 
Tak powstał w r. 1866 we Lwowie 
pierwszy „Sokół" polski, pierwsze w 
Polsce towarzystwo, które podchwy
ciło podniesione już przez Komisję E- 
dukacyjną hasło wychowania fizycz
nego, jako czynnika niezbędnego przy 
racjonalnem wychowaniu człowieka. 
Niema nic bliższego, jak przypuszcze
nie, że pierwsi ci młodzi sokoli 
lwowscy potrzebę organizacji, mającej 
szerzyć zasady karności i gotowości 
duchowej oraz fizycznej do walki z za
borcą, omówili poprzednio na tajnych 
schadzkach studenckich, owianych 
duchem filareckim. Wzór takiej orga
nizacji znaleźli w pobratymczych 
Czechach, gdzie dr. Mirosław Tyrś i 
Jindricb Fugner już w r. 1861 założy
li pierwsze gniazdo sokole, wytyka
jąc Sokolstwu cele i zadania tak oby
watelskie i patrjotyczne, że organiza
cja ta stała się podwaliną narodowe
go odrodzenia. - ,

Życie „legalne“ rozpoczyna Sokół 
lwowski pod koniec marca 1867 r. Na 
chlubę obywatelstwa lwowskiego, wy
stawionego wówczas na największy 
napór germanizacyjny, idący z Wie
dnia, podnieść należy, iż również star
sze społeczeństwo zainteresowało się 
żywo poczynaniami młodzieży. Poczy

czenia gimnastyczne na przyrządach 
ze względu na to, że wyrabiają one 
liczne przymioty potrzebne w życiu 
praktycznem jak — odwaga, spostrze
gawczość, szybka decyzja i t. d.

Wszechsiowiański Zlot Sokoli obej
muje przedewszystkiem dwa zasadni
cze działy. Wzorem zawodów jedna
kowo różnostronne są pokazy, wśród 
których m. i. ze względów krzewienia 
idei narodowej oraz patrjotyzmu jak 
i pielęgnowania tradycji wystawia się 
scenę alegoryczną p. t. „Zaślubiny 
Wisły z Bałtykiem“.

Jeżeli mam mówić o nadziejach po
kładanych w Zlocie to przedewszyst
kiem pragnę podkreślić, że dążeniem 
jego jest pokazanie społeczeństwu 
pracy jaką kontynuujemy; dalej •— 
kierunku, jaki się w tej naszej pracy 
zaznacza; wreszcie — celu do którego 
zdążamy. Wśród własnych członków 
natomiast chcemy wzmocnić sokole 
węzły rodzinne nietylko u nas, ale 
również i z pobratymczemi narodami.

Chcemy, ażeby całe społeczeństwo 
polskie i wszyscy druhowie rozsiani 
w gniazdach po całym świecie, zebra
li się tu w Poznaniu, na wielkiem świę
cie sokołem. A gdy powrócą do swych 
domostw, pokrzepieni na duchu i z 
wiarą w przyszłość oraz rozwoju so
kolich idei — niech będzie to dla nich 
bodźcem do gromadzenia w naszych 
organizacjach największych rzesz, 
czem przyczynią się pośrednio do przy
gotowania kadr przyszłych obrońcow 
ojczyzny.“

twej p. Jadwigi Zamoyskiej
jestem nawet skłonna porównać do 
wielkiej bitwy, która powinna być tak 
umiejętnie pokierowana, ażeby przy
niosła jaknajwiększą realną korzyść. 
Stoimy, szczerze mówiąc, w obliczu 
faktycznego stwierdzenia naszych sił.

Na obecnym Zlocie wystąpią po 
raz pierwszy samodzielnie sokolice, 
po raz pierwszy z własnem kierownic
twem, jednak przy pomocy druhów. 
Dalej udział druhen czechosłowackich, 
jugosłowiańskich i amerykańskich u- 
poważnia aby zaliczyć obecny Zlot 
do szeregu istotnie pierwszorzędnych 
imprez. Wystarczy przytoczyć, że do 
Wspólnych ćwiczeń masowych staje 
około 4 000 sokolic, z czego około; 400 
startuje w zawodach.

Chciałabym tutaj jeszcze podkre
ślić, że do Zlotu sokolego należą wła
ściwie jeszcze mistrzostwa nerćiar- 
skie zorganizowane w roku ubiegłym 
w Zakopanem, które przyniosły tak 
wielki sukces Bronce Polankównie i 
wyrazić przekonanie, że w Poznaniu 
będziemy świadkami nowych, wspa
niałych triumfów tężyzny sokolej“.

nania te poparł zwłaszcza Dr. Józef 
Milleret, radny miasta i lekarz domo
wy namiestnika Gołuchowskiego, a 
przez to posiadający poważne wpły
wy, który objął prezesurę nowozałożo- 
nego towarzystwa. Wiceprezesem o- 
brano Jana Aleksandra hr. Fredrę. 
Kierownictwem ćwiczeń gimnastycz
nych zajął się z zapałem Ludwik Gol- 
tental, a’ później Wenanty Piasecki. 
W roku 1870 prezesurę obejmuje —■ 
na lat 16 — Jan Dobrzański, którego 
ofiarnej pracy Sokół lwowski za
wdzięcza najwięcej ugruntowanie 
swych podstaw. Fachowe kierownic
two gimnastyczne powierzono sprowa
dzonemu z Pragi uczniowi Tyrśa, 
Franciszkowi Hochmanowi, którego 
największą zasługą było wyszkolenie 
grona nauczycieli gimnastyki^ Wśród 
tego grona znalazł się ten, co niespo
żyte wprost oddał Sokolstwu zasługi 
jako późniejszy naczelnik związkowy, 
Antoni Durski.

Przez 17 lat Sokół lwowski jest je- 
dynem poiskiem gniazdem sokołem. 
W czasie tym utwierdza on swe pod
stawy, znajdując coraz więcej zrozu
mienia obywateli o sercach, biją- 
cych gorącej dla sprawy narodowej. 
Wymienią należy przedewszystkiem 
Dr. Tadeusza Zujińskiego, który sło
wem i piórem propogował ideę soko
lą, Dr. Dziędzielewicza, Dr. Żegotę 
Krówczyńskiego, Tadeusza Romano- 
wicza. Rozwój Sokolstwa propago
wały , pośrednio także pisma Sta
nisława Szczepanowskiego. Do spo
pularyzowania idei sokolej przyczyni
ły się przedewszystkiem publiczno 
występy gniazda lwowskiego, nietylko 
we Lwowie, lecz również w innych 
miastach Ziemi Czerwieńskiej. Dzię
ki temu powstaje w r. 1884 Sokół w 
Stanisławowie, a w miesiąc później w 
Tarnowie.

Wieść o Sokole rozniosła się rów
nocześnie daleko, poza kordony gra
niczna. Jeszcze przed Krakowem bu-
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dzi się do życia Sokół na ziemi wiel
kopolskiej, w stolicy Kujaw Inowroc
ławiu. Ukonstytuowanie tegoż gniaz
da nastąpiło w styczniu 1885 roku, 
wzbudzając od razu niepokój wśród 
czujnej na wszelkie przejawy naszego 
ducha narodowego policji pruskiej. 
W r. 1887 odbył się pierwszy proces 
przeciw Sokołowu inowrocławskiemu 
o „niebezpieczne“ odznaki, przedsta
wiające sokoła w locie z napisem 
„Szczęść Boże", a niebawem zakazano 
gniazdu używania sztandaru. Lecz 
właśnie fakt, że Prusak tak niech ęt- 
nem okiem patrzał na Sokoła, przy
czyniał się do tego, iż wśród patrjo- 
tycznej młodzieży organizacja ta znaj
dywała coraz więcej zwolenników. W 
Bydgoszczy, uchodzącej za twierdzę 
niemczyzny, powstaje w r. 1885 drugi z 
rzędu Sokół wielkopolski w następnym 
roku szary ptak ściele sobie gniazdo w 
Poznaniu, poczem idą: Szamotuły i 
Gniezno (87 r.), Berlin (89), Ostrów (90), 
Pleszew (91), Śrem i Kruszwica oraz 
Witkowo i Charlottenburg (93). Na
stępnie już — może dzięki temu, że 
wróg uważał Sokoła za organizację 
najniebezpieczniejszą — corocznie po
wstawało po kilkanaście gniazd soko
lich.

Silnym bodźcem do szerzenia idei 
sokolej był pierwszy Zlot Sokolstwa, 
odbyty we Lwowie w r. 1892 z okazji 
25-lecia Sokola-Macierzy. Zlot ten u- 
pamiętnił się również faktem założe
nia Związku polskich gimnastycznych 
Tow. sokolich w Austrji, do którego 
przystąpiło 46 gniazd. W zlocie tym 
brało również udział kilkudziesięciu 
sokołów „z pod Prusaka", z Poznania, 
Inowrocławia, Ostrowa, Szamotuł, Ple
szewa i Berlina. W roku następnym 
również gniazda wielkopolskie i na 
obczyźnie łączą się w silną organiza
cję związkową, gdyż do Związku 
lwowskiego przystąpić im nie było

Dr. Scheiner prezes Czeskosłowackiego 
Związku Sokołów, a równocześnie prezes 

Słowiańskiego Związku Sokolstwa.

wolno. Pierwszym prezesem tego Związ
ku wybrano dr. Józefa Krzymińskie
go z Inowrocławia, a dalej wybrano 
do zarządu adwokata Bernarda Chrza
nowskiego wiceprezesem, dr. Karwów- 
skiego, Wiktora Gładysza, Teofila 
Preissa i dr. Drobnika z Poznania o- 
raz Kazimierza Gączerzewicza z Byd
goszczy. W r. 1895 obejmuje prezesu
rę Bernard Chrzanowski i trwa ku 
pożytkowi organizacji na swym po
sterunku przez lat 25.

Urządzane co lat kilka wielkie 
przeglądy pracy sokolej, Zloty, są naj
lepszym wskaźnikiem rozwoju orga
nizacyjnego. W drugim zlocie lwow
skim, w r. 1894, Kościuszkowskim, bie- 
rze udział 59 gniazd z 7796 członkami, 
do ćwiczeń stanęło 768 druhów, do 
pochodu 1452. III Zlot, odbyty w Kra
kowie w r. 1896 wykazał mały spa
dek liczby uczestników. IV Zlot, urzą
dzony w r. 1903 znów w siedzibie Ma
cierzy, poszczycić się może liczbą ćwi
czących, dochodzącą do 2 000. przy o- 
gólnej liczbie 4 628 druhów i 454 so
kolic, które po raz pierwszy wystąpi
ły wówczas z publicznemi ćwiczenia
mi. Najpotężniejszą wreszcie demon
stracją idei sokolej i narodowej był V 
Zlot Sokolstwa, urządzony w Krako
wie w r 1910 ku uczczeniu 500-lecia 
zwycięstwa oręża polskiego nad Krzy
żakami pod Grunwaldem Przybyli 
nań sokoli ze wszystkich zakątków 
świata i z wychodźtwa w Rosji, z Ty- 
fłisu nawet, z Francji. Belgji Zwią 
zek poznański wziął w Zlocie tym u- 
dział z drużyną, liczącą kilkuset ćwi
czących, tak samo związek istniejący 
tajnie w Kongresówce, Ogólna liczba.

Prezes Przewodnictwa Związkowego TowarZygtw Gimnastycznych Sokół, Adam hr. 
Zamoyski, dzięki którego niespożytej energjj i ofiarności Sokolstwo polskie nawiąza

ło trwały kontakt z zagranicą.

ze 178 gniazd, dając razem 1250 dru
hów ćwiczących i 249 ćwiczących so
kolic. Ćwiczenia odbyły się na boisku, 
zbudowanem w Urbanowie, a tysiącz
ne rzesze widzów oklaskiwały z try
bun dziarską postawę i popisy dru
hen i druhów.

Podpada, że w Zlotach poznań
skich nie bierze udziału młodzież so
kola. Oto na młodzież naszą poniżej 
18 lat władze pruskie specjalną zwra
cały uwagę. Ogłosiwszy towarzystwa 
sokole za polityczne, nie zezwalały na 
to, by młodzież w nich ćwiczyła. Ża o- 
piekowanie się młodzieżą bodaj naj
więcej spadło na Sokoła kar i proce
sów Mimo to opieka ta, jako najważ
niejsze zadanie Sokolstwa, trwe'a Tak 
jak we Lwowie ruch harcerski wy
szedł z Sokola, tak i Związek poznań
ski pierwszy zainteresował się tym 
ruchem zapraszając w r. 1912 dwóch 
najdzielniejszych druhów sokołów- 
harcerzy, Tadeusza Strumiłłę.i Jerze
go Grodyńskiego, do Poznania celem 
przeprowadzenia pierwszego na na
szym gruncie kursu harcerskiego. 
Kurs ten dał pierwszą podstawę ru
chowi harcerskiemu w naszej dzielni
cy- Gdy w roku 1914 wybuchła woj
na światowa. Sokolstwo w państwie 
niemieckiem, licząc blisko 300 gniazd 
z przeszło 12 tysiącami członków, zo
stało niemal od razu rozbite, gdyż naj
lepsze jego siły zaciągnięto od razu do 
wojska. I tysiące sokołów poległo w 
nienawistnej służbie — z myślą o wol
nej Polsce. Tysiące zaś przedostały 
się szczęśliwie na tamtę stronę fron
tu, we Francji i Rosji, ratując swe ży
cie dla Polski. Niebawem we Francji 
tworzyć się zaczęły gniazda sokole, 
które połączyły się w „Związek Soko- 
łów-Jeńców Polskich", by później u- 
dać się pod sztandary narodowe w 
Armji Błękitnej.

uczestników wyniosła 7 097, w tem 711 
druhen.

Pierwszy Zlot „pod Prusakiem“ 
odbył się jeszcze przed utwo
rzeniem Związku w r. 1893 w Ino
wrocławiu, — Zlot, mający — jak 
podkreśla odezwa prezesa gniazda ino
wrocławskiego, dr. Krzymińskiego, — 
„w setną rocznicę drugiego rozbioru 
Polski budzić życie i ducha naszej 
dzielnicy". Przybyło na ten zlot kilku 
delegatów Związku małopolskiego, a 
wśród nich wielki syn Ziemi kujaw
skiej, Jan Kasprowicz, i naczelnik 
związkowy Antoni Durski. Ćwiczących 
zlot wykazał zaledwie 60. Na pierw
szym Zlocie związkowym, odbytym 
trzy lata później w Poznaniu, wystą
piło już 230 ćwiczących. Władza pru
ska nie zezwoliła na pochód, a liczbę 
widzów podczas ćwiczeń ograniczyła 
do samych członków towarzystw so
kolich i ich rodzin. Pozwolenie na 
przyjazd do Poznania udzielono tylko 
pięciu druhom sokołom („obcokra
jowcom") z Małopolski, grożąc natych- 
miastowem odstawieniem ich do gra
nicy w razie „niestosownego zachowa
nia". Z jeszcze większemi szykanami 
spotkał się II Zlot związkowy, odby
ty w r. 1904 w Poznaniu, nazwany zlo
tem „za płachtami“. Pozwolenia nań 
udzielono bowiem pod tym warun
kiem, że zlot odbędzie się bez udziału 
publiczności i że ogród Sam Domingo

przy Drodze Dębińskiej, w którym 
ćwiczenia się odbyły, otoczony zosta
nie nieprzejrzystemi płachtami. Zlot 
ten, właśnie z powodu tych szykan 
pruskich, zgromadziwszy 660 ćwiczą
cych z Poznańskiego, Pomorza, Ślą
ska i z Niemiec, pchnął sprawę soko
lą u nas może najwięcej naprzód. Ty
siączne tłumy publiczności, którym 
nie pozwolono wejść do ogrodu, obie
gły z go z zewnątrz, by w ten sposób 
demonstrować swą jedność z Sokol
stwem. W roku 1908 policja zakazała 
zlotu związkowego zupełnie. Sokolstwo 
nasze poradziło sobie jednak w ten 
sposób, że urządziło zamiast jednego 
zlotu w Poznaniu — dwa, poza go- 
ścinnemi granicami Prus: jeden w O- 
święcimiu dla gniazd śląskich, po
znańskich i pomorskich, drugi w Win- 
tersvigk w Holandji dla gniazd z West- 
falji i Nadrenji. Nauka, jaką policja 
pruska dostała przez te zloty, z któ
rych „tajnych“ umiano energicznie 
usunąć, nie poszła w las. W roku 1913 
pozwolenia na Zlot związkowy w Po
znaniu już nie odmówiono. Poza fak
tem, że szykany pruskie Sokolstwa 
naszego złamać nie zdołają, przyczynił 
się do udzielenia pozwolenia także ko
rzystny wyrok najwyższego trybuna
łu, uzyskany po porzednim zlocie. I 
tak z 270 gniazd, jakie Związek Sokołów 
Polskich w państwie niemieckiem liczył 
w r. 1913, zjechały do Poznania drużyny

Przewodnictwo Dzielnicy Wielkopolskiej. W pierwszym rzędzie (licząc od lewej) drb 
drh. St. Stoiński (U wiceprezes i przew. zlotowej komisji porządkowej), St. Soboi 
ski (I wiceprezes. A. Wolski (prezes i przewodniczący ogólnej zlotowej komisji), ks 
prął. Prądzyński kapelan), K. Suligowski (naczelnik), W. Maćkowiak (I zast. naczel 
nika i przew. zlot kom. budowlanej). A Frydrych (II zast naczelnika': w drugin 
rzędzie: ,1 Kismanowski (przew zlot. kom. przyjęć), W. Feilner (sekretarz i przew 
zlot, kom kwaterunkowej), Z. Herniczkowa (sekr. Dzieln. Wydz. Sokolic). A. Spora 
kowski ( zast. sekretarza). W trzecim r.ędzie K. Kępiński (skarbnik i przew. zlot 
kom. finansowej), W. Radzimski (przew. zlot, kom gospodarczej), W. Karge i J, Has- 

aiczek (przew, zlot kom prMowo-propagandowej),

Marja HolderEggerowa, przewodnicząca 
Związkowego Wydziału Sokolic, zasłużo
na działaczka narodowa, jedna z twór

czyń Sokoła żeńskiego.

W Małopolsce wojna zastała 230 
gniazd sokolich z łączną sumą blisko 
30 000 członków, w czem 4 200 ćwiczą
cych. Przeważna część tego Sokolstwa 
złożyła egzamin polityczny w Legjonie 
wschodnim, nie pozwalając się wciąg
nąć w służbę w interesie państw cen
tralnych. W Kongresówce zaś, gdzie 
w r. 1906 powstał Związek sokoli, li
czący 60 tysięcy członków, po 8 mie
siącach istnienia rozwiązany przez 
władze carskie, istniał tajnie pod roz- 
maitemi nazwami. Głoszący „zmar
twychwstanie Polski“ Prusacy, oku
pując Kongresówkę, nie zezwolili na 
jawne zaistnienie Sokola Mimo to 
istniał on, przyczyniając się w chwili 
klęski prusactwa do wytworzenia kar
nych szeregów narodowej milicji

Charakterystycznym dla ducha so
kolego jest bezwątpienia fakt, że na 
kilka tygodni przed wybuchem rewo
lucji w Niemczech, sokoli Okręgu po
znańskiego urządzili zlot w liczbie stu 
i kilkudziesięciu. / udziałem druhów 
z Berlina i druhen z Gniezna Jasnym 
płomieniem z piersi ich w\ buchnęło 
wówczas to, co paliło w sercach. Gdy 
po skończonych ćwiczeniach ćwiczący 
stanęli w kolumnie — wobec zdumio
nych policjantów pruskich rozbrzmią! 
po raz pierwszy w Poznaniu publicz
nie i śmiało hymn: „Nie będzie Nie
miec pluł nam w twarz!“

Dzień 27 grudnia i następne, w 
których sokoli niepoślednią odegrali 
rolę, byl dowodem, że owa pieśń nie 
była czczą fanfaronadą.

Iftdeu«? Powidakl,
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Rozwój Sokolstwa Wielkopolskiego
Zwycięskim dla państw aijanckich 

wynikiem wojny światowej ugrunto
wane, a Traktatem Wersalskim za
twierdzone zjednoczenie terytorjalne 
ziem polskich daje natychmiast hasło 
do złączenia w jedną całość trzech od
rębnych dotąd organizacyj sokolich, w 
b. Galicji, w b. zaborze pruskim oraz 
w Kongresówce, w której to dzielnicy 
toprawda, naskutek ucisku władz ro
syjskich, Sokół istniał tylko w ukry
ciu, pod firmą różnych stowarzyszeń 
sportowych.

Już w dniu 13 kwietnia 1919 roku 
na zjeździe przedstawicieli trzech 
Związków w Warszawie, tworzy się 
Wydział Międzyzwiązkowy z polece
niem przygotowania zlania się trzech 
Związków w jeden oraz opracowania 
jego ustroju organizacyjnego i statutu, 
przyczem Wydziałowi temu przyznaje 
się równocześnie funkcje kierownicze 
nad całem Sokolstwem połskiem. In
tensywna akcja Wydziału, nacechowa
na głębokiem zrozumieniem sprawy, 
Szybko prowadzi do uzgodnienia po
glądów’ i niebawem wyłaniają się kon
tury organizacyjne jednego, ogólnego 
Związku, obejmującego pięć Dzielnic: 
Małopolską, Mazowiecką, Pomorską, 
Śląską i Wielkopolską, które w dal
szym Ciągu dzielą się na Okręgi i 
Gniazda. Organem wykonawczym jest 
Przewodnictwo Związku, a przedstawi
ciele Dzielnic, pó trzech z każdej, łą
cznie z Przewodnictwem tworzą Za
rząd Związku.

W doniosłem tem dziele zjednocze
nia wybitny bierze udział Sokolstwo 
z pod b. zaboru pruskiego, gdyż długo
letni i wielce zasłużony prezes jego, 
dh. Bernard Chrzanowski z Poznania, 
przewodniczy Wydziałowi Między
związkowemu, a następnie na zjeździe 
Zarządu Związkowego w dniu 12 gru
dnia 1920 zostaje pierwszym prezesem 
zjednoczonego Związku, z którego to 
stanowiska ustępuje w lutym 1923.

W okresie organizacyjnego prowi- 
zorjum władze sokole Dzielnicy Wiel
kopolskiej rączo zabrały się do pracy 
na swym terenie, aby wygładzić szczer
by, które, poczynił w organizacji kilku
letni okres wojenny. Ster Władzy objął 
długoletni sekretarz b. Związku Soko
łów w państwie niemieckiem, dh. Ta
deusz Powidzki, jako prezes Dzielnicy, 
a przy nim stanęli druhowie: Maćko
wiak Wiktor, wiceprezes, Ciesielski Te
odor, Sekretarz, Okoniewski Wacław, 
skarbnik, kapitan (obecnie pułkowłrk) 
Sikorski Walerjan, naczelnik i porucz
nik Fazanowicz, zastępca naczelnika. 
Nie tracąc czasu, prowizoryczny ten za
rząd Dzielnicy Wielkopolskiej jął się 
najpierw trudnego zadania utworzenia 
nowych Okręgów i naznaczenia siedzib 
ich władz i w stosunkowo krótkim cza
sie zorganizowano siedem Okręgów z 
siedzibami w Poznaniu, Ostrowie, Le
sznie, Wronkach, Wągrowcu, Gnieźnie 
i Inowrocławiu. W dniu 3 maja 1920 
r. odbył się zjazd delegatów z nowo
utworzonych Okręgów, który zatwier
dził wszystkich członków prowizorycz
nego zarządu z wyjątkiem jedynie dha 
Sikorskiego, który z powodu wielkiego 
obciążenia pracami wojskowemi urzę
du naczelnika nadal nie mógł przyjąć. 
Miejsce jego zajął dh. Fazanowicz, a 
zastępcami jego wybrano dh. Alejskie- 
go Jana i Rudolfa Bolesława. Od te
go czasu rozpoczyna się normalna i sy
stematyczna praca na racjonalnem wy
chowaniem fizycznem drużyn sokolich, 
nie zaniedbując równocześnie pracy 
kulturalno-oświatowej w duchu naro
dowym.

W sierpniu 1920 r. miał się odbyć 
w Poznaniu ostatni zlot całego Sokol
stwa z pod b. zaboru pruskiego i pań
stwa niemieckiego. Wszakże z powo
du najazdu bolszewickiego przygoto
wania te zostały w lipcu przerwane i 
zarząd Dzielnicy na wezwanie Rady 
Obrony Państwa powołał druhów do 
szeregów armji ochotniczej, aby7 sta
nąć w obronie zagrożonej Ojczyzny. 
Ćwicznie i boiska opustoszały, nawet 
ćwiczenia młodzieży uległy przerwie, 
gdyż zabrakło kierowników. W nie
których tylko gniazdach prezesi zajęli 
się młodzieżą, bądź to prowadząc ćwi
czenia, bądź urządzając pogadanki i 
wykłady. Druhny zajęły się niesie
niem pomocy druhom-żołnierzom.

Po zakończeniu wojny i demobili
zacji, zaczęło się w Gniazdach budzić 
z nowa życie i praca pod hasłem przy
gotowań do pierwszego zlotu związko
wego, którego termin ustalono ha rok 
1921. Celem ujednostajnienie musztry 
oraz systemu ćwiczeń gimnastycznych 
zorganizowało Naczelnictwo 3-mie- 
sięczny wstępny kurs dla przodowni

ków Gniazd poznańskich, a następnie 
3-dniowy kurs dla uczestników okrę
gowych," aby ich zapoznać z progra
mem Złotu, ćwiczeniami i zawodami. 
Trudności roku 1920 odbiły się także 
na wydawnictwie organu dzielnico
wego, które przez kilka miesięcy było 
zawieszone i wzhowione zostało w 
styczniu roku następnego. W tym 
pierwszym okresie reorganizacji 
dzielnica Wielkopolska liczyła ogółem 
117 Gniazd, lecz w znacznej ilości tych 
Gniazd ćźynóść była słaba i stopnio
wo dopiero budzić je było trzeba do 
nowego życia i pracy. Sokolstwo wiel
kopolskie zorganizowane było wów
czas prawie wyłącznie w miastach i 
miasteczkach, a Gniazd wiejskich by
ło zaledwie kilka. Odtąd wszakże za
czyna idea sokola coraz bujniej roz- 
krzewiać się także po wsiach wielko
polskich.

Rok 1921 pozostaje pod znakiem 
pierwszego w wolnej Polsce Zlotu, 
związkowego, który odbywa się w 
Warszawie 8—10 lipca, na którym 
dzielnica Wielkopolska pragnie zapre
zentować Się jakńajokażałej, więc 
ożywienie pracy po Gniazdach i Okrę
gach jest znaczne a próbą generalną 
są sprawnie przeprowadzone zloty ó- 
kręgowe, w których bierze udział w 
ćwiczeniach 866 druhów, 529 druhen 
i 541 młodzieży męskiej i żeńskiej, 
czyli razem 1936 osób. Bardzo liczny 
udział bierze dzielnica Wielkopolska 
w Zlocie związkowym w Warszawie, 
stawiając tamże do ćwiczeń 808 dru
hów, 529 druhen i 470 młodzieży mę
skiej i żeńskiej, a więc razem 1807 
osób. Zlot ten przyczynił się również 
do ogólnego ożywienia pracy i dalsze
go rozwoju organizacji dzielnicowej, 
która z końcem roku wzrasta do 161 
Gniazd z przeszło 10.000 członków. Tak 
więc Sokolstwo kroczy na czele ruchu 
organizacyjnego Wielkopolski, sku
piając co najgorętsze żywioły polskie, 
narodowe i staje się coraz to ważniej
szym czynnikiem narodowym na kre
sach zachodnich Rzeczypospolitej.

Rok 1922 znów jest rokiem -wytężo
nej pracy wobec zapowiedzianego 
wspólnego Zlotu Dzielnic Wielkopol
skiej i Pomorskiej w Poznaniu oraz 
zawodów od 13—15 ąierpnia Zlot ten 
staje się też imponującą manifesta
cją sokolej tężyzny i sprawności orga
nizacyjnej. W ćwiczeniach zlotowyćh 
bierze udział z wymienionych dziel
nic 1640 druhów, 1056 druhęft, 1048 
młodzieży męsk. i 1018 młodzieży żeń
skiej a poza tem 280 gości z innych 
dzielnic i z wychodźtwa czyli razem 
osób 5042, a w pochodzie 6168 osób. 
Prócz tego zorganizowała Dzielnica 
wyprawę dó Lwowa na uroczystość 
55-letniego jubileuszu Sokoła-Macie- 
rzy, w której uczestniczyło blisko stu 
druhów, .oraz wybitny wzięła udział 
w zawodach związkowych, zdobywa
jąc pierwszeństwo Związku. Równo
cześnie wszakże prowadzi się systema
tyczną pracę gimnastyczną, a dla 
pogłębienia jej rozpoczyna się wydaw
nictwo specjalnego dodatku do „Soko
ła“ pt. „Przodownik“ pod redakcją na
czelnika dzielnicowego. W roku tym 
rozpoczyna się również fachowe przy
sposobienie wojskowe, pod kierowni
ctwem instruktorów wojskowych, w 
którem drużyny sokole pilny i liczny 
biorą udział. Rozbudowa organizacji 
postępuje w dalszym ciągu bardzo 
pomyślnie. Gniazd w Dzielnicy jest 
już 20, w następstwie czego trzeba też 
było powiększyć liczbę okręgów z 7 na 
13, celem większego usprawnienia 
pracy.

Praca ta w roku następnym roz
wija się systematycznie i owocnie, 
przysparzając Dzielnicy nowych 20 
Gniazd i dalsze usprawnienie gimna
styczne drużyn sokolich, przez kursy 
i zawody oraz doroczne zloty okręgo
we. W sposób oka/ały i manifesta
cyjny występuje Sókolstwo Wielko
polskie na zewnątrz w roku 1924 na 
Zlocie Dzielnicowym w Inowrocławiu 
z okacji 40-letniego jubileuszu tamtej
szego Gniazda, najstarszego na obsza
rze b. zaboru pruskiego. W zlocie tym 
uczestniczyło 2700 druhów i druhen, z 
czego 1700 brało udział w ćwiczeniach 
zlotowych.

Bardzo obfitującym w podniosłe 
momenty, ożywiającą codzienną, szarą 
pracę sokolą, był rok 1925. Przyniósł 
on przedewszystkiem Sokolstwu ca
łemu, a w szczególności wielkopol
skiemu piękny sukces na terenie mię
dzynarodowym, mianowicie zdobycie 
najwyższej nagrody przez drużynę re
prezentacyjną Związku, składającą 
się z druhów poznańskich z naczelni
kiem Fazanowiczem na czele, na mię
dzynarodowym konkursie gimna
stycznym w Asti we Włoszech, Nagro-

. da ta, zdobyta za precyzyjne przepro- 
l wadzenie wzorowej lekcji gimnastycz

nej, Zaświadczyła wymownie przed ca- 
iym światem, jak celówem i prawi- 
dłowem jest wychowanie fizyczne, 
które uprawia się w Sokole, Drugim 
podniosłym momentem to wspaniały, 
Zlot Chrobrowski w Poznaniu w dniu' 
28 i 29 czerwca, a trzecim to przyjazd 
wycieczki Sokołów Polskich z Amery
ki w dniu 1 sierpnia i złączone z tem 
piękne i serdeczne uroczystości. Rów
nocześnie toczy się w dalszym ciągu 
normalna praca organizacyjna, ,<tórą 
od kwietnia roku tego kieruje dh An
toni Wolski, wybrany prezesem Dziel
nicy w miejsce dha Pówidźkiego, któ
ry z powodu obarczenia pracą zawo
dową zgłosił rezygnację.

„ Wprost żywiołowy rozrost Sokol
stwa w Wielkopolsce ujawnił się w 
roku 1926, który wykazuje 120 nowo- 
założohych Gniazd. Wymagało to 
oczywiście także Wzmożonej pracy 
organizacyjnej pod względem admini
stracyjnych i technicznych lustracyj 
Okręgów i Gniazd, szkolenie naczelni
ków i przodowników na Specjalnych 
kursach technicznych oraz informa
cyjnych. Pracę tą kontynuuje się 
również w następnym roku 1927, aby 
zespolić nowe ogniwa organizacyjne z 
całością, zaprawiać je w obowiązko
wości oraz budzić i utrwalać w nich’ 
znajomość i umiłowanie idei sokolej. 
Z powodu wyboru dha Fazanowicza

0 rozszerzenie akcji sokolej
Żyjemy obecnie — można powie

dzieć bez cienia przesady — pod 
znakiem sportu. Każdy przekona 
się o tem bez żadnej trudności; wy
starczy przyjrzeć się tylko tłumom, 
jakie podążają stale i wszędzie na cie
kawszy mecz; wystarczy zapoznać się 
z brzmiącemi nieraz fantastycznie, 
jednak zupełnie ścisłemi danemi co 
do publiczności na bardziej atrakcyj
nych widowiskach tego rodzaju, 
zwłaszcza zagranicą; podziwiać nie
ubłaganą wymowę liczb ,tych dosłow
nie d z i e s i ą t ek tysięcy — aby 
stwierdzić niezbicie, że sport obecnie 
zajmuje dominujące stanowisko i wy
wiera ogromny wpływ na sze
rokie masy. Nie zamierzam zasta
nawiać się tutaj nad dodatniemi cży 
ujemnemi stronami powyższego obja
wu, a jedynie konstatuję fakt i pragnę 
z całym naciskiem podkreślić jego do
niosłość.

Oceniał to już dawno Sokół, w któ
rego programie racjonalne uprawia
nie sportu istniało od chwili narodzin 
samej organizacji, zatem, kiedy niko
mu nie marzyło się nawet ó tem. 
Wierny swej tradycji opierał wszystko 
na niewzruszonych i jedynie pewnych 
fundamentach gimnastyki. Wychowy
wał w ten sposób zastępy ludzi har
townych, przygotowanych możliwie 
wszechstronnie do wydatnej pracy dla 
dobra kraju.

Dostosowując Się obecnie do wy
magań chwili i różnorodnych upo
dobań kładzie również naćisk na za
prawę sportową, ale nie pod kątem 
widzenia wychowywania jakichś feno
menów, niezwykłych rekordzistów — 
lecz wyłącznie — umiejętnej kultury 
fizycznej. Dlatego też działa raczej 
wszerz, obejmując coraz liczniejsze 
zastępy i rzucając wśród nich hojną 
dłonią bezcenne ziarna zdrowia.

Kiełkują one doskonale pomimo 
różnych przeciwności, oraz aż nadto 
widocznych i celowych szykan; wydają 
obfite plony, z których może być śmia
ło „Sokół“ dumny. W tętniącem buj
nym rozmachem życiu sportowem 
Rzplitej zajmuje on poczesne miejsce, 
rosnąc w siły nietylko ilościowo, ale 
również jakościowo. W tych potężnych 
zastępach druhen i druhów coraz czę
ściej wysuwają się na czoło na
zwiska, o których mówi się w całej 
Polsce; coraz częściej i w różnych dzie
dzinach poszczególne grupy z pod so
kolego znaku święcą nieprzeciętne 
sukcesy. Dla ilustracji przytoczę kil
ka przykłądów.

W zakresie lekkiej atletyki gniazdo 
„Grażyny“ w Warszawie, pomimo, że 
usiłowano rozsadzić je od zewnątrz •— 
nie dało się jednak. Przetrwało dziele
nie trudne chwile, a w tym roku,/ na 
początku sezonu, odnosi wspaniały 
triumf w mistrzostwach kobiecych 
Warszawy, bijąc bezapelacyjnie wszy
stkich, jako zespół najzupełnej bez
konkurencyjny („Grażyna“ zdobyła 53 
pkt., gdy inne kluby razem zaledwie... 
24 pkt.!). Znów w dziedzinie narciar
stwa jaką rolę odgrywają Sokoli pod 
kierownictwem dzielnego prezesa sek
cji dh. Adama Krzeptowskiego «= o 
tem nie potrzebuję rozpisywać się dłu
żej, bowiem są to rzeczy aż nadto 
dobrze znane i powszechnie uznane.

naczelnikiem Związku zostaje naczel
nikiem Dzielnicy dh. Konstanty Suli- 
gowski, który rączo zabiera się dó 
pracy, a w szczególności do wstępnych 
przygotowań podstawowych . dó 
wszechpolskiego i wszeclisloWiańskie- 
go Zlotu, którego termin już był ozna
czony.

Nie zaniedbując podstawowej pra
cy wychowawczej, jest odtąd cała, 
działalność Dzielnicy pod wpływem 
Zlotu, tembardziej, że Wiełkolsce zle- 
ccnó rolę gospodarza. Cały rok 1928 
to jeden okres pracy przygotowaw
czej, w szczególności pod względem 
należytego wyćwiczenia drużyn. W 1 
tym celu odbywały się liczne zjazdy 
i kursy instrukcyjne a połączone zloty 
okręgowe były niejako generalną pró
bą do walnej rozprawy na boisku zló- ? 
towem. Dla Sokolstwa wielkopolskie
go wielki to zaszczyt, że gościć będzie 
w Poznaniu całą polską brać Sokolą 
z kraju i obczyżny oraz pobratymcze 
drużyny Sokolstwa słowiańskiego, 
wszakże z zaszczytu tego wypływają 
też obowiązki. Sokolstwo może się pó- ; 
szczycić pięknym dorobkiem swej 10- 
łetniej pracy w okresie niepodległości 
państwowej, stworzywszy zwartą i Sil
ną organizację, obejmującą 350 Gniazd 
w 17 okręgach z 15 tysiącami człon
ków (łącznie z młodzieżą). Ukorono
waniem tego dzieła ma być i będzie 
Zlot Wszechsłowiański.

Antoni Wolski.

W zakresie boksu doskonale pracuj*« 
Sokół w Łodzi; posiada on istotnie 
pierwszorzędny materjał pięściarski, 
wyrabiający się coraz więcej i nie
długo może bardzo zaważyć na szali 
mistrzostw Polski. W ciężkiej atletyce 
dla odmiany góruje G. Śląsk; jest tam 
sporo wybitnych zapaśników, oraz nie 
brak też młodzieży, wśród której są 
doskonale zapowiadające się jednost
ki. Wreszcie — że sięgnę jeszcze do in
nej dziedziny — w zakresie tennisu 
drużyna „Sokoła" w Krakowie zdobę
dzie niewątpliwie pierwsze miejsce w 
okręgu i nie łatwo ulegnie w walce o 
mistrzostwo zespołowe Polski.

Rozmyślnie zacytowałem kilka ga
łęzi sportu, chcąc Wskazać na wszech
stronność „Sokoła“. Stać go. na to,, by ? ‘ 
obejmował w s z y s t k ie d z i e d z i- - 
riy i w każdej miał ważki głos. W 
tym też kierunku powinno w najbliż
szym czasie podjąć wydatną oraz pla
nową akcję naczelnictwo, biórąc 
pod uwagę podkreślony na wstępie 
fakt ogromnej popularności i dużego 
wpływu sportu. Aby zatem jeszcze 
bardziej zcementować wszystkich i za
pobiec wszelkim ewentualnym wę
drówkom — powinny przy każdym 
niemal gnieździe być jakieś specjalne 
sekcje, uprawiające tę czy inną dzie
dzinę sportu. Powinny się odbywać 
możliwie najczęściej spotkania mię- 
dzygniazdowe, stanowiące — zwła
szcza na prowincji — doskonały czyn
nik popularyzacyjny idei sokoliej. Po
nadto w dalszym ciągu należałoby 
wprowadzić w życie stałe mistrzo
stwa dzielnicowe, których zwycięzcy 
spotkaliby się na wielkich dorocznych 
zawodach (można je nazwać n. p. 
Wszechpolski Sokoli Tydzień Sporto
wy) lub też o mistrzostwo całego 
Związku. Naturalnie — nie odrazu 
Kraków zbudowano — ale powoli mó- 
żnaby obejmować coraz to nowe dzie
dziny (dobry początek zrobiło już nar
ciarstwo) i przyczyniać się tem sa
mem znakomicie do wciągnięcia w or
bitę Sokola coraz to nowych zastępów, 
utrwalając równocześnie więzy orga
nizacyjne wśród młodzieży.

Rzucając tę myśli, wyrażam prze
konanie, że .miarodajne czynniki so
kole zechcą je wziąć pod uwagę i wy
ciągnąć odpowiednie wnioski.

. \ 1 Jerzy Herniczek.

Aforyzmy
Sokolstwo — to wiata, braterstwo i hari, 
Sokolstwo — to znamię zakonu. 
Druhowie! Ten tylko uznania byl wart, 
Kto Wytrwał w zakonie do zgonu!

. Idea pasza coraz to szerszy grunt dla 
siebie zdobywa, i da Bóg, rychło nadej
dzie chwila, że Sokół a „dzielny i prawy 
obywatęr staną się synonimami, a wów
czas któżby nie pośpieszył zaciągnąć się 
pod sztandar sokoli?!

W zdrowem ciele zdrowa dusza _
oto nasze hasło,

środkiem — ćwiczenie ciała,
bronią — miłość Ojczyzny,
celem — odrodzenie fizyczne i mo

ralne wszystkich warstw narodu.



Nutrier §96 Knrjer Poznański, sobota, 29 czerwca 1929 ” Strona 5

Z dziejów Dzielnicy Krakowskiej
Nie wiem, czy jest u nas organiza

cja społeczna bardziej niż Sokolstwo 
zwarta, któraby tak jak ona postawi
ła sobie za cel zjednoczenie wszyst
kich Polaków dobrej woli w miłości 
dla Ojczyzny i w trosce o jej bezpie
czeństwo i całość przez zdrowy rozwój 
fizyczny i duchowy młodych pokoleń. 
Jednolitość ta nie wyklucza jednak 
pewnych rysów indywidualnych, wy- 
¡nika;ących z warunków dzielnico
wych i etniczych naszego narodu, in
dywidualnych przeżyć i linij rozwojo
wych. To też każda dzielnica sokola 
— acz do drugiej podobna i nążew- 
nątrz prawie identyczna, ma swój

Antoni Wolski, prezes Przewodnictwa 
Dzielnicy Wielkopolskiej i przewodniczą
cy zlotowej komisji, zasłużony działacz na 

niwie sokolej.

wychowawca i twórca, sokół — roman
tyk, jeden z tej wielkiej trójcy obok 
śp. Durskiego i Swiątkiewicza, która 
zbudowała sobie żywy pomnik w ser
cach Sokolstwa.

Ćwiczyło się wtedy metodą nie
mieckich turnerów, naśladowało cze
ską tyrsa — ale niebawem skupione 
obok naczelnika grono nauczy
cielskie, złożone z wybitnej mło
dzieży uniwersyteckiej, którą dziś 
znajdziemy na pierwszych stanowi
skach fachowych w kraju — zaczyna 
szukać nowych dróg. Z jednej strony 
propaganda ruchu ćwiczebnego: zlo
ty, wycieczki, turystyka, taternictwo 
(śp. dr. M. Kirkor), zakładanie oddzia
łów jak wioślarski, kolarski, konny 
i Ł d. — z drugiej tworzenie gniazd 
wiejskich, praca sokoła wśród ludu, 
wieczornice, odczyty, rozwój . sportu, 
gier, zabaw, lekkiej atletyki i walka 
o nie w imię hasła: młodzież ze sal na 
słońce, na powietrze! Sprawy te pro
klamuje żywo prowadzony przez to 
grono przez lat kilka „Przegląd 
gimnastyczny“ pod redakcją dra 
Mięsowicza, dra Rowińskiego, E. Ku
ba! skiego i M. Dąbrowskiego.

Równocześnie bowiem działa w : 
Krakowie jeden z wielkich wycho- j 
wawców narodu, niedość dotąd jesz- 
cze może oceniony, śp. prof. dr. ; 

Henryk Jordan, twórca parków 
I jego imienia, członek Wydziału Soko- ;

la Krakowskiego i jego chluba. Po- E 
stać tego filantropa i społecznika, god
na osobnej monografji i szczególnej 
czci w Sokolstwie i calem społeczeń
stwie.

Tak więc, gdy grono nauczycielskie 
szuka nawiązania do tradycyj wieko
pomnej komisji edukacyjnej przez 
wskazania dra Jordana — równocze
śnie Ruciński — sokół-romantyk ma
rzy o gimnastyce narodowej, 
o wprowadzeniu naszych własnych e- 
lementów wychowawczych do ćwi-edrębny wyraz czy charakter, swe za

sługi, załamia się, czy wzloty, a im 
cenniejszy jest ten kruszec, który do
kłada do wspólnego tworzywa — tem 
w, szlachetniejszy amalgamat spiżu 
tężeje zbiorowa dusza Sokolstwa.

Ma też dzielnica Krakowska swą 
odrębną, twarz, swe walory i swe dni 
chwały, któremi się szczyci, swe po
czynania, z których dumna być może, 
ma: szukanie nowych dróg i pewną 
jcamaszystość i fantazję, właściwą tej 
ziemi, drugiej po Gnieźnie i Poznaniu, 
kolebce polskiej myśli państwowej.

A narodziła się ta myśl sokola 
przed 40 kilku laty w Krakowie, za 
przykładem zawsze gorącego Lwowa 
pod egidą najszlachetniejszych ów
czesnych ludzi jak: Abłamowicz, 
Bałucki, Bartoszewicz, As
nyk, Browicz, i inni. Niedługo 
też w Krakowie staje gmach okazały 
— a na prowincji jak w Wadowicach, 
Tarnowie, Sączu, Jaśle, _.Kalwarji 
dźwigają się gniazda sokole jak twier
dze niepodległości przeciw austriac
kiemu zaborcy.

Z Krakowa oczywiście idzie cały 
pęd i rozmach, który dochodzi do 
szczytu, kiedy po pierwszym prezesie, 
zasłużonym literacie M. Bałuckim a 
następnie drze W. Styczniu obejmuje 
w ręce ster prezes Inź Turski 
Władysław, długoletni niespożyty 
działacz sokoli i obywatel —patrjota. 
Jakby odpowiednik dla pracy organi
zacyjnej prezesa, wysuwa się na 
arenę niezapomniany naczelnik sp. 
Szczęsny Ruciński, sokół

de roczniki naszego organu okręgowe
go p. t. „Przegląd Sokoli“ red. Szay- 
nowski) przyszła wojna świato
wa, a gorąca krew i wicher wojenny, 
który powiał przez ziemię Krakowską 
sprawiły, iż niebawem drużyny poło
wę dzielnicy ruszyły pod wodzą 
przezacnego gen. Zielińskie
go, Rucińskiego (później majora), Ro- 
ji (później generała) i innych — a z 
ich zastępów urosła sławna bryga
da Karpacka, tak — jak znowu 
skromny szwadron sokoli pod wodzą 
Wąsowicza przetworzył się w bo
haterów z pod Rokitny, wskrze
szających swą szarżą przesławne 
wspomnienia Samosierry.

Oto co mówi historja i gołosłowna 
kronika zbyt mało jeszcze podkreśla
jąc rolę Sokolstwa w walce niepodle
głościowej i to podłoże, jakie ono wła
śnie przygotowało.

I polała się krew sokola na polach 
bitew, a z tysiąca ludzi, którzy wyszli 
z boiska Sokoła Krakowskiego — nie
wielu w jego mury powróciło.

Polityk różnie może oceniać, te fak- 
ta, Polak każdy jednak oceni i zważy 
świętość i ważkość tej krwi młodej i 
ten zapał, który wołał jak w owej pio
sence zlotowej: „Dla ciebie Ojczyzno! 
dla ciebie ten trud — czas zrzucić 
gniotący nas kamień!“

Ręcz jasna, że taki upust 
sił żywych osłabił dzielnicę 
na długi czas — to też gdy 
nastało oswobodzenie, długo się 
trzeba było lizać z ran i zapełniać 
szczerby, ale praca nigdy nie stanęła, 
bo ćwiczenia szły dalej, bo kontynuo
wało się spuściznę Jcrdana, a kierow
nik parku p r o f. W y r o b e k, długo
letni działacz na polu wychowania fi
zycznego, ma dużo zasługi około roz
woju polskiego harcerstwa.

Niebawem dzielnica zaczyna odzy
skiwać swe siły żywotne pod przewod
nictwem' dra St Rowińskiego, 
rzetelnego sokoła i organizatora, któ
ry przy pomocy wiceprezesów Inż. 
Karneya, E. Kuhalskiego i naczelni-

„Z niewoli do wolności“
Trzy lata prezesury w poznańskiem 

gnieździe sokołem, dwadzieścia i pięć 
lat prezesury w Związku Sokołów 
polskich w państwie niemieckiem, o- 
statecznie cztery lata prezesury w 
Związku Sokolstwa Polskiego w wol- 
nem już państwie — oto zapewne do» 
stateczny tytuł do miana dobrego so
kola. Nietylko dobrego, lecz i takiego, 
który w historji Sokolstwa najwybit
niejszą odegrał rolę, który historji tej 
był jednym z współtwórców, a stąd ją 
zna doskonale.

Bernard Chrzanowski, były kurator

Fragment boiska zlotowego Sokoła, główna trybuna pod dachem obok której na pra
wo i lewo ciągną się półkolem obszerne trybuny boczne.

Jan Fnzanowicz, naczelnik Związku Sokol
stwa Polskiego, pod którego kierownic
twem święciły wspaniale sukcesy drużyny 
sokole w Asti (1925) • na Olimpiadzie 
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czeń. Tak powstają piękne ć w i c z e- 
nia lancami, bo lanca, to już broń, 
a nam broni potrzeba do rąk!

To też wnet zjawia się na ćwicze
niach: i karabin. Uczymy się strzelać, 
uczymy się ćwiczeń wojskowych, bo 
nie wiadomo, co kryje przyszłość. I oto 
jak powstają drużyny połowę i 
te manewry- zbrojne i te zloty doraźne, 
o charakterze marszów koncentracyj
nych, taktycznych, potyczek itp. Bo 
niezapominajmy, że po wojnie rosyj
sko-japońskiej, kiedy potęga caratu 
się zachwiała — uśpioną psychą pol
ską wstrząsnął tajemny dreszcz wy
zwoleńczy i rzucił ją w kierunku po
gotowia wojennego. Stąd cały ten pęd 
niepodległościowy — jeszcze na razie 
nieuświadomiony, ale już szukający 
sobie ujścia w poczynaniach naszej 
dzielnicy i jej drużyn polowych.

Najwyższym wyrazem tego nastro
ju to Zlot Grunwaldzki — ten 
wybuch duszy sokolej, duszy polskiej, 
ten żywy protest przeciw niewoli i teu- 
tońskiej bucie. Wszyscy pamiętamy 
te gorące łzy w oczach, kiedy na boi
sku Sokoła i pod pomnikiem Jagiełły 
odżyła nasza plemienna spólnota serc 
i dążeń, a na ramionach noszono na
szych braci poznańskich czy z Kongre
sówki, podówczas z zakordonu, przy
byłych z narażeniem własnego bezpie
czeństwa.

Boć już wtedy właśnie dzielnica 
Krakowska pierwsza nawiązała ta
jemne nici ze Śląskiem, Zagłębiem 
Dąbrowskiem, Poznaniem i Warsza
wą które potem miały nas zespolić w 
jedną całość. Zlot był zasługą i im
prezą Sokoła Macierzy we Lwowie, 
tak nam zawsze bliskiej, ale dzielnica 
Krakowska włożyła weń całą swą du
szę i cały trud — na ja^i stać było.

W takiej to atmosferze gorącej lat 
następnych, wśród nawoływań do 
zbrojnych przygotowań i do czynu (Ti

ków Hamburgera, Mokrzyckiego a o- 
statnio K. Nowaka wzięła się żwawo 
do pracy. . .

A praca ta trudniejsza niż dawniej.. 
Zmieniły się warunki, ludzie, powiała 
atmosfera powojenna nie zawsze spra
wie sokolej życzliwa i znaczenie jej 
rozumiejąca. Trzeba było zwalczać a- 
patję, uprzedzenia i niechęci, bronić 
się przed najazdem organizacyj in
nych o wybujałych czasem apetytach.

Na szczęście uprzedzenia przeła
mano, pozycję obronną utrzymano, 
wytworzono współżycie i zrozumienie 
niechętnych, zyskując sobie dawny 
szacunek i autorytet w społeczeństwie. 

Dziś tak w centrum jak i na pro
wincji jeszcze trochę sennej i parali
żowanej trudnościami dawniej nie- 
przewidzianemi — sokolstwo podejmu
je na nowo swoje zadania dawne, nie
zmienne i nowe mające szykować 
przysposobienie wojskowe młodzieży 
tak ważne dla obrony państwa. Po
wstają znowu do życia dawne i nowe 
oddziały, wzmaga się ruch lekko atle
tyczny, sportowy i t. p.

A najmilszem dziecięciem dzielni
cy to właśnie narciarstwo, które 
budząc się w gniazdach podkarpac
kich ,w Zakopanem uwiło sobie swą 
zimową stolicę. Zawodnicy nasi, to 
dziś szampioni Polski, znani też na 
arenie Europejskiej!

Oto dole i niedole dzielnicy Kra
kowskiej! Jeśli dziś nie kroczy ona w 
pierwszym rzędzie — tak jak Poznań
ska — to w każdym razie przyznać 
trzeba, że zasobów swych nie zmarno
wała, pola nie zasypia, i wierzy w 
zwycięstwo idei sokolej, bo ideą tą jest 
— bez względu na zmieniających się 
ludzi i ich poglądy — chwała, całość 
i wielkość naszej Rzeczypospolitej.

E. KubalskL

Jadwiga hr. Zamoyska naczelniczka zwią- 
zkowa, projektodawczym i główna realia 
zatorka wspaniałego widowiska „Zaślubi

ny Wisły z Bałtykiem". •

okręgu szkolnego, — gdyż on to jest 
tym prezesem, — dla wielkich zasług, 
oddanych sprawie sokolej, odznaczony 
najwyższym zaszczytem, jaki sokoło
wi nadać można, członkostwem hono- 
rowem Związku, — w życiu sokołem 
nie bierze już czynnego udziału. Z o- 
kazji Zlotu w książce „Z niewoli do 
wolności” przypomina jednak druhom 
sokołom, że „ich miłuje", że Zlot ten 
rozbudza w duszy jego, duszy gorące
go miłośnika tego, co szczerze polskie, 
tysiączne wspomnienia, wspomnienia 
serdeczne o trudach i mozołach soko
lej pracy, radości na widok, jak kieł
kowały dobre ziarna, rzucane szere
gom sokolim tak hojnie w słowie i 
piśmie, jak najlepsi druhowie rozu
mieli jego wołanie, by Sokolstwo za
konem było, dyszącem polskością.

W książce, wydanej przez Księ
garnię Uniwersytecką (Fiszer i Ma
jewski) w Poznaniu, zaledwie kilka
dziesiąt wierszy jest ad hoc napisa
nych. Wiersze te poświęca autor „Zna
czeniu Zlotu w Poznaniu w dniu 
29—30 czerwca 1929 r.‘ Cytujemy:

„Patrzeć wkrótce mamy na jeden z 
tych wielkich a nie rzadkich cudów 
naszemu zmartwychwstaniu towarzy
szących. Oto tam, gdzie wznosi się ja
ko symbol przemocy i gwałtu zamek 
zbudowany jako warowna brama ku 
dalszemu pochodowi na wschód, tam, 
gdzie stal obok niej śpiżowy pomnik 
ojca wywłaszczania nas z ziemi, tego 
dalszego ciągu myśli tępienia Sło
wian, tam pójdą pochodem zwycięstwa 
odniesionego nad tą właśnie brutalną 
ideą szeregi młodzieży sokolej i z ca- 

i lej Polski i z całej Słowiańszczyzny!“

Tadeusz Powidzki pierwszy prezes Prze
wodnictwa Dzielnicy Wielkopolskiej, je- 

i den z najwybitniejszych zasłużonych dziat
Uczy, w SoLula
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„Rozszerza się więc niepomiernie 
promieniowanie polskiego Sokolstwa. 
Do dzisiaj była słowiańszczyzna nie
sporną. niepodzielną dziedzjną wpły
wu Czechów; teraz bez istotnego, ani 
przygotowanego ani obmyślonego za
miaru. jedynie w następstwie rosną
cego znaczenia państwa polskiego, 
możemy tam ramię przy ramieniu 
stanąć i my. Zależy to jedynie od nas 
samych, od rzetelności naszej pracy, 
od istnienia u nas i siły ich promie
niowania tak cnót narodowych jak i 
cnoty ogólno-ludzkiej — miłości. Oby 
się takie węzły zadzierżgnęły już nie
rozerwalnie na zawsze aż do żywego, 
gorącego, poczucia koniecznej wspól
noty naszych myśli, koniecznej — ku 
obronie i naszego bytu i duchowej 
kultury ludzkości".

Poza tym jednym artykułem, napi
sanym mimo trudności przy pisaniu 
po znanym nieszczęśliwym wypadku 
z pod końca ubiegłego roku. Bernard 
Chrzanowski przypomina dawniejsze 
swe artykuły, drukowane w pamiętni
kach sokolich z okazji specjalnych u- 
roczystości, w „Sokole", „Przewodniku 
Gimnastycznym", „Przewodniku Soko
lim" i pismach codziennych. Zamiast 
wstępu charakterystyczna impresja z 
r. 1911 „Miłuję Sokoła" — bo przyspa
rza synów ojczyźnie, z pośród rzesz ro
botniczych w Westfalji, z których wy
chodzą „nowi synowie Polski i idą z 
utajonemi w duszy ogniami, z zapo- 
znanemi przez nas żarami uczuć nowi

Przy narodzinach sokoła w Królestwie
Mikołaj II, nie widząc drogi wyjścia, 

ogłosił swe październikowe manifesty. 
Tchnienie wolności i swobody płynęło 
po sarmackiej nizinie od Bałtyku ku 
morzu Czarnemu: nadzieja lepszej 
przyszłości, swobody osobistej, oraz u- 
padku ostatecznego samodzierżawia 
owiała wszelkie umysły od brzegów 
Wisły aż ku martwym stokom Uralu! 
Ziemie słowiańskie ogarnął nowy duch 
ożywczy a optymiści uważali zbratanie 
się wszystkich narodów słowiańskich 
za cud prawie że już dokonany.

A Warszawa znowu miała histo
ryczny 4«a listopad!

Bez krwi rozlewu, bez karania zdraj
ców i zaprzedańców a nawet z współ
udziałem pobratymców, których przod
ków dziadowie nasi brali na bagnety 
przed Belwederem i pod Arsenałem, 
powstała Polska po długiej niewoli i 
szły setki tysięcy ludu stołecznego pod 
znakami narodowemi w uroczystym 
pochodzie, stąpając majestatycznie po 
ziemi historycznej, a pienia hymnów 
wolności wstrząsnęły Warszawą i na
rodem i zdawało się, że Ojczyzna z pro
chu powstała! Takim był pamiętny 
dzień 5 listopada 1905 roku w Warsza
wie!

Szał wolności ogarnął wszystko 1 
wszystkich.

Nie dziwcie się, że pierwszy upust 
narodowej energji objawił się w two
rzeniu— Sokolstwa.

Około 60.000 starszych 1 młodzieży 
Królestwa Kongresowego zapisało się 
w kilku tygodniach pod znaki sokole, 
a w samej Warszawie do gniazd po
wstających Jak grzyby po deszczu, przy
jęto członków 15.000! Radość i duma 
rozpierały pierś sokolą i snuliśmy bło
gie nadzieje, że za lat kilka cały naród 
— jak w Czechach — odżyje pod zna
kiem Sokoła.

A wtem syknęła reakcja!
Kiedy bawiłem w grudniu tegoż pa

miętnego roku 1905 w Warszawie, do
stałem wezwanie, aby się stawić na za
łożenie nowego gniazda sokolego.

Co za zmiana w przeciągu sześciu 
niespełna tygodni! W zaułku, na ty
łach niepozornego domostwa, w ciem

Program Wszechsłowiańskiego Zlotu
Sobota 29 czerwca.
Na boisku zlotowem (przy 

Drodze Dębińskiej, dojazd tramwajem 
nr. 3): o godz. 5 próba ćwiczeń wol
nych druhów, o g. 7 — druhen, o g. 
8 — gości, o g. 9 — młodzieży, o g. 
10 - ustawienie się do mszy polowej 
na boisku, o g. 11 — msza połowa (od
prawi ks. arcyb. Teodorowicz) i ra
port, o g. 12 — pochód Sokolstwa 
przez miasto następującym szlakiem: 
boisko Sokoła, ul. Raczyńskich, Wiel
kie Garbary, Wielka. Stary Rynek (tu
Srzed ratuszem odbędzie się defilada), 

owa, Plac Wolności, 27 Grudnia, 
Gwarna, św. Marcin, Plac św. Krzyski, 
Strzelecka i z powrotem na boisko.

Od godz. 15 ćwiczenia pu
bliczne: 1) młodzieży; 2) gości: a) 
Sokolstwa polskiego w Niemczech, b)

robotnicy-Prometeusze ku słońcu, ku 
Polsce!" A potem przemówienia: 
„Otwarcie zlotu w Poznaniu 15 7. 1891» 
r.", „Otwarcie zlotu w Poznaniu 12. 8. 
1900 r.". Przemówienie na zlocie we 
Lwowie 28. 6. 1903 r.", „Otwarcie zlotu 
w Poznaniu 3. 7. 1904 r.", „Otwarcie 
zlotu w Poznaniu 13. 8. 1913 r.", 
„Otwarcie zlotu w Warszawie 18. 7. 
1921 r,", „Przemówienie przed ratu
szem" (tamże), „Przemówienie na zlo
cie w Poznaniu 13. 8. 1922 r.

Warto, by nietylko każdy sokół 
przeczytał sobie te przemówienia. 
Przewija się przez nie cała historja so
kola w żywem słowie, historja rzuca
jąca tyle światła na walkę z zaborca
mi, prowadzoną dla Polski przez ty
siące jednostek, zorganizowanych w 
Sokole. Echa triumfu zwycięstwa 
brzmią w przemówieniu warszaw- 
skiem, a w to mieszają się rozkazy 
sokole do młodzieży: bądź sprawną, 
bądź karną.

Całość uzupełniają artykuły o pra
cy sokolej: „Na rowerze", „Ku przy
rodzie", „Sokół a praca narodo
wa", „Ze wspomnień" i „Dawniej a 
dziś". Ostatni kończy się prośbą: „Nie
chaj nam Bóg dopomoże, abyśmy u- 
mieli żyć, będąc — wolnymi".

Sokolstwo, zebrane na zlocie obec
nym, długoletniemu swemu prezesowi 
za książkę, za zawarte w niej zdrowe 
ziarna, powinno być wdzięczne.

Tadeusz PowidzkŁ

nych ścianach jakiejś wozowni lub wy
próżnionego warsztatu zebrało się nas 
kilkudziesięciu. Zamiast myśli o nie
dawnej pobratymczej przyjaźni i oso
bistej swobodzie, w calem otoczeniu 
przebijał lęk, czy „kochani bracia Sło
wianie" w postaci żandarmów, stójko
wych i kozuniów nie wpadną z szabla
mi i rewolwerami, aby „braci“ odpro
wadzić gromadą do cytadeli, ratusza 
lub najbliższego cyrkułu! Ale i nasze 
straże po sokolsku widocznie były roz
stawione, zgrabnie i przezornie, gdyż 
spokojnie dokonaliśmy dzieła i obrady 
zakończono z pomyślnym skutkiem.

Natenczas mało przemawiając a z 
natężeniem słuchając wywodów kiero
wników, podziwiałem potęgę słowa, 
które padało na grunt przygotowany. 
Przy slabem świetle jedynej prymity
wnej lampy obserwowałem postacie 
zgromadzonych i ze zdziwieniem zau
ważyłem iż prawie połowa zebranych 
należała do inteligencji i stanu kupiec- 
ko-przemyslowego. Przemawiali leka
rze, adwokaci, nawet duchowny: nie 
milczeli rzemieślnik i robotnik..

Gdy przyszło do decyzji, nie odstą
pił nas nikt, a chociaż w dyskusji wy
kazała się opozycja co do szczegółów, 
to w zasadzie byli wszyscy za założe
niem „Sokoła“ i gdy otwarto listę do 
zapisywania się na członków, nie bra
kło na niej— nikogo!

* « «
Tak było pod zaborem moskiew

skim, wśród ludzi którzy odczuwali je
dynie odruchowo znaczenie Sokolstwa, 
bo nie widzieli oni — z wyjątkiem nie
licznych jednostek... nigdy naszych zlo
tów, naszych pochodów, mundurów; 
nie uczestniczyli nigdy w naszych wie
czornicach i naszych zebraniach.

Był tam odruch szczery, żywiołowy 
ale i młody, nie bogaty w doświadcze
nia. I zanim zdążył się rozwinąć, a już 
go stłumiono, zgnieciono. Lecz gdy 
nadeszły dni wolności, podniósł się do 
nowego życia, zapalił wielkim „pło
mieniem sokolim“, który wysoko i 
trwale świeci obecnie na chwałę Ojczy
zny.

Karol Rzepecki.

Sokolstwa Czechosłowackiego, c) fran
cuskiego Zw. Gimnast/; 3) wolne dru
hen (układu druha naczeln. R. Czy
żewskiego z Wilna); 4) gości: a) ćwi
czenia Sokolstwa Jugosłowiańskiego, 
b) ćwiczenia Sokolstwa polskiego w 
Czechosłowacji (tańce śląskie); 5) szta
feta słowiańska 4X75 m. druhen: Cze
chosłowacja, Jugosławja, Rosja (emi
gracja), Polska; 6) ćwiczenia wolne 
druhów (układu nacz. Związku J. Fa- 
zanowicza, pod melodję Poloneza 
A-dur Szopena).

Na Arenie (teren zachodni P. W. 
K., dojazd tramwajami nr. 6 i 7 do 
końcow. przystanku przy Al. Reymon
ta) O godz. 21 widowisko alegoryczne 
„Zaślubiny Wisły z Bałtykiem“, (opra
cowane przez naczelniczkę Związku J. 
Zamoyską); udział biorą sokoli, mło

dzież sokola, artyści teatrów poznań
skich, pod reżyserją p. dyr. Młodzie- 
jowskiej, tańce układu p. Statkiewi- 
cza, dekoracje p. Jarockiego, muzyka 
p. Poradowskiego.

Niedziela 30 czerwca.
Na boisku Złotowem. O 

godz. 5 próba ćwiczeń Dzielnicy Ślą
skiej, o g. 6 — gości, o g. 8 — wolnych, 
o g. 9 — Dzieln. Małopolskiej i Kra
kowskiej (wywijadła).

Od godz. 15— ć wiczenia pu
bliczne: 1) młodzieży męskiej z pol
skiego gimnazjum w Orlowej w Cze
chosłowacji; 2) gości: a) Sokolstwa 
polskiego w Ameryce, b) Sokolstwa 
polskiego w Czechosłowacji; 3) wolne 
druhów; 4) gości: a) Sokolstwa Jugo
słowiańskiego, b) Sokolstwa Czecho
słowackiego, c) Sokolstwa Serbo-Lu- 
życkiego; 5) na przyrządach zastępów 
z zawodów 1-go stopnia: 6) sztafeta 
słowiańska 4X100 m. druhów Czecho
słowacja, Jugosławia, Rosja (emigra
cja) i Polska; 7) ćwiczenia odrębne 
Dzielnicy śląskiej; 8) wolne druhen.

Na Arenie (teren zachodni P. W. 
K.) O godz. 21 widowisko alegoryczne 
„Zaślubiny Wisły z Bałtykiem“.

Poniedziałek 1 Iipca.
Na boisku Złotowem. O 

godz. 5 próba ćwiczeń karabinem, o g. 
6 — Dzieln. Małopolskiej i Krakow
skiej (lance), o g. 7,30 — Dzielnicy Po

Do lotu bracia Sokoły!
Do lotu bracia Sokoły!
Rozwińcie skrzydlate hufce,
Gdzie blask jutrzenki wesoły,
Tam dążcie w swojej wędrówce,
Do ciał i duchów rozkwitu,
Do pełni ludzkiego bytu!

Zatoczcie nad naszą ziemią 
Słonecznych polotów kręgi,
I budźcie tych, którzy drzemią, 
Hasłem wskrzeszonej potęgi,
I tchnijcie ożywcze moce 
W smutne dziedzictwo sieroce.

Z uczuciem szlachetnej dumy 
Prowadźcie, o przodownicy!
Zwątlone, skarlałe tłumy 
Do czystej życia krynicy,
Aby się rzesze napiły 
Z źródeł młodości i siły.

Niech potężnieją ramiona!
Niech się rozrasta szeroko 
Pierś silną wolą natchniona,
A męstwem zapłonie oko,
Cielesna niemoc niech znika,
Z nią nędzny duch niewolnika!

Z fizycznej siły wykwita
Sił wyższych czynność społeczna,
I mądrość w środki obfita,
I miłość ludzi słoneczna,
I wielkich poświęceń zdolność 
Za wiarę, Ojczyznę, wolność.

Więc naprzód wierna drużyno,
W świetlanym kąp się błękicie, 
A dla tych, co marnie giną 
Chcąc nowe wywalczyć życie,
Z niezłomną wolą postanów 
Przemienić karły w tytanów!

Adam Asnyk.

W '^wyższy łpos6b TOzwiązal r>^owi,ik »prswf pomieszczeni* licznych uezesfa 
Olków ZJotn Sokolstwa. *

morskiej, o g. 8,30 — gości, o godz. 9.30 
— Dzielnicy Wielkopolskiej.

O g. 15 ćwiczenia publicz
ne: 1) Reje kolarzy Dzieln. Wielkopol
skiej; 2) ćwiczenia gości; 3) Dzielni
cy Małopolskiej (maczugi); 4) lekcja 
olimpijska; 5) ćwiczenia Dzieln. Mało
polskiej i Krakowskiej (wywijadła); 
6) Dzielnicy Pomorskiej; 7) Dzielnicy 
Małopolskiej i Krakowskiej (lance).

Na Arenie (tereny zachodnie 
P. W. K.). O godz. 21 widowisko alego
ryczne „Zaślubiny Wisły z Bałty
kiem“.

Przypominamy kolory opasek, po 
których można poznać przedstawicieli 
poszczególnych komisyj: przyjęć — 
biało-czerwona, techniczna — niebie
ska, kwaterunkowa — fioletowa, fi
nansowa — żółta, żywnościowa — zie
lona, lekarska — biała z czerwonym 
krzyżem, zagraniczna — niebiesko- 
biało-czerwona, komunikacyjna — 
biała z czerwonem kołem skrzydla- 
tem, porządkowa — biała, prasowa — 
lila (jasno-fioletowy' prócz tego będą 
na wszystkich niemal opaskach napisy 
informacyjne.

Sekretarjat zlotowy mieści się przy 
ul. św. Marcin 35, parter prawo (te!. 
39-24). Na boisku Złotowem jest czyn
ny specjalny oddział pocztowo-telegra- 
ficzny; ponadto znajduje się tam sze
reg kjosków, w których można po 
bardzo przystępnych cenach zaspo
koić głód i pragnienie.

Myśli
Gdy duch sokoli zapłonie, płomie

niom jego na imię: entuzjazm. Ludzi 
bez ducha można tylko... fanatyzowai.

♦ • •
Zauważyłem na zebraniach sokolich 

skłonność do gidulstwa. Pamiętajcie 
druhowie, że gadulstwo jest to talent 
krasomówczy ludzi, którzy nic do po
wiedzenia nie mają.

Władysław Rabski.
♦ O •

Silę w ludziach trzeba wyrabiać i 
kształcić odpowiednio, a kształcić od lat 
najmłodszych aby zdrowe dusze rozwi
jać się mogły w zdrowych ciałach.

# » •
Sokół, to nie pusta zabawka, lecz 

równość, braterstwo i wielka uczelnia 
obywatelstwa. Łączmy się — starzy, 
młodzi i dzieci — a Sokói niech nas har
tuje, uczy i wskazuje ścieżki, po któ
rych pójdziemy z głową podniesioną, 
jak przystoi narodowi kulturalnemu, 
wielkiemu silą karności i zjednoczenia.

• • •
„Mens sana in corpore sanol" — 

hasło, w imię którego Sokół dąży do roz
woju sil fizycznych; brutalną zaś silą, 
używaną w celach przemocy nad słab
szym, Sokół pogardza.

• • •
Hasło Sokola: „Polak ma być naj

dzielniejszym z narodów, a każdy Sokół 
najdzielniejszym z Polaków" — wyrabia 
w swych członkach to szlachetne poczu
cie własnej godności narodowej i soko
lej, z którego wywiązuje się prawość, 
dzielność, odwaga na każdem miejscu b 
w każdem położeniu.

V
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»=:..„Ćzy Wiesz, czerń jest życie?“
„To droga szeroka ku gwiazdom wiodąc», 
Ba której wyprzedza ten z pośród tysiąca, 
co wiarę ma w siebie i ręce zdrowe, 
odwagę w piersiach i jasną głowę".

Na tej drodze ku gwiazdom, ku 
lepszej przyszłości kroczę, jednostki i 
społeczeństwa, a kroczyć muszę, bo 
takie jest żelazne prawo ustroju świa
ta, że kto nie kroczy naprzód, ten po- 
Zośtaje, ten pada w drodze, a kroczący 
ńaprżód tratuję po nim, dążąc dó celu 
bez przestanku, bez wytchnienia.

Ten wyścig dó lepszej przyszłości, 
do dobrobytu, ta walka o istnienie i 
byt trwa od niepamiętnych czasów, i 
trwać będzie wiecznie, dopóki istnieć 
będzie rodzaj ludzki — i nie da się 
ani Usunąć, ani Zaprzeczyć żadnemi 
hajmędrszemi teorjami, żadnemi filo- 
zóficzńemi traktatami. I takie jest 
nielitościwe prawo ustroju świata, że 
zmiata z drogi do przyszłości, do do
brobytu wszystkie jednostki i społe
czeństwa słabe i niezdolne.

Tylko zdolne i silne jednostki, tyl
ko doskonale zorganizowane społe
czeństwa mają Widoki ostać się w tej 
walce, maję widoki dobić do mety,

Tylko narody dzielne dokonywują 
Wielkich dzieł w historji, dzielnemi 
zaś są narody zdrowe i silne; do nich 
ttałeży przyszłość. Zaś społeczeństwa 
niezdrowe i niedostatecznie zorgani
zowane wcześniej czy później upaść 
muszą.

Wiara w siebie, w swe siły, odwa
ga W piersiach dające pewność zwy
cięstwa, istnieć mogę tylko w ciele 
zdrowem, o silnych mięśniach i pe
wnych rękach, a jasna głowa pozwala 
na należyte wykorzystanie położenia.

Komu, jeżeli nie narodowi polskie
mu jaknajbardziej potrzeba jest zdro
wych rąk do pracy i do walki 0 byt. 
Komuż, jeżeli nie nam koniecznem 
jest jaknajwięcej zdrowych ciał ó sil
nych mięśniach, dających pewność i 
Wiarę w siebie oraz jasny pogląd, nam, 
którzy mamy do odrobienia zaniedba
nia całych stuleci!

To też, gdy w r. 1886 grono powa
żnych obywateli miasta Poznania z 
śp. Ignacym Andrzejewskim na czele 
postanowiło założyć towarzystwo gim
nastyczne na wzór istniejących już to
warzystw niemieckich Wzgl. Sokołów 
czeskich, to myśl ta znalazła bardzo 
szerokie uznanie. Zdrowem poczu
ciem Wiedzione społeczeństwo zrozu
miało, że pomnażanie zdrowia i sił fi
zycznych przez ćwiczenia ciele
sne jest koniecznem pokrzepieniem sił 
do rozwijającej się walki narodowo
ściowej w byłym zaborze pruskim. 
Więc też w pierwszych czasach istnie
nia nowozałożonych gniazd sokolich 
ćwicznie nasze nie mogły nawet po
mieścić ćwiczących.

Jednakowoż społeczeństwo nasze 
zbyt obciążone skutkami klęsk, niepo
wodzeń i systematycznego demorali
zowania ostatnich stuleci zdolne było 
wprawdzie do pewnych znaczniej
szych porywów, lecz brakło mu hartu 
1 wytrwałości.

Zabrakło więc wkrótce energji i 
wytrwałości do przeprowadzenia na
wet najzbawienniejszych zamiarów. 
Rychło ogorzały piórka młodym Soko
łom i nastały czasy, gdzie ćwicznie 
nieomal świeciły pustkami, a innych 
dążeń na razie nie starczyło.

Przyszliśmy więc do przekonania, 
że Sokół stać się musi nietylko miej
scem ćwiczeń, ale i instytucją wycho
wania fizycznego oraz szkołą uświa
domienia narodowego. Do tego ko
niecznym był jednakowoż wspólny 
wysiłek istniejących już gniazd. Z ini
cjatywy najstarszego gniazda w b. z. 
pr. tj. Inowrocławia odbył się w r. 1893 
w Inowrocławiu pierwszy Zlot Sokol
stwa Wielkopolskiego.

Na tymże zlocie powstał „Związek 
Sokołów Wielkopolskich“, do którego 
przystąpiło około dwudziestu gniazd. 
Zadaniem nowoutworzonego związku 
było nietylko zakładanie nowych 
gniazd, lecz także i to przedewszyst- 
kiem skierowanie działań tychże na 
właściwe tory

Najwięcej pałącem zadaniem było 
wyszkolenie nauczycieli gimnastyki, 
późniejszych naczelników. Urządzano 
więc t. zw. kursy dla przodowników, 
następnie odbywały się lustracje 
wszystkich gniazd Związku, połączone 
z praktycznemi lekcjami na miejscu 
celem zaprowadzenia pewnego jedno
litego systemu w ćwiczeniach.

Rezultat tych usiłowań ukazał się 
na zlocie w Poznaniu dnia 15. 8 1896 
roku Do ćwiczeń zlotowych stanęło 
wówczas wprawdzie tylko 230 druhów 
lecz poziom ćwiczeń ogólnych, oraz 
rozmaitość popisów mogła zadowolić 
nasze oczekiwania.

rody Cieszące się już dawniej samo
dzielnością, więc watka o byt — ó do
brobyt u nas musi z natury rzeczy 
być trudniejszą aniżeli gdzieindziej 
Dlatego też musimy się koniecznie 
starać o więcej sił i o większe za
soby zdrowia, aniżeli inne narody.

istnieje wprawdzie w Polsce cały 
szereg organizacyj sportowych i in
nych instytucyj wychowania fizyczne
go; lecz żadna z nich niema tak ideal
nych danych oddziaływania na Odro
dzenie społeczeństwa. Bowiem organi
zacje sportowe i podobne z 'natury

Równocześnie z wyszkoleniem fizy- 
cznem postępowało także uświada
mianie wychowawcze, a co najwa
żniejsza: uświadamianie narodowe.
Na te ostatnie prace zareagowały wła
dze pruskie odpowiednio, t. j. zakaza
mi stroju sokolego, pochodów, zabaw 
czyli zebrali pod golem niebem, prze
mówień, wycieczek, a nawet i wspól
nych ćwiczeń.

Ale uświadomienie Sokolstwa po
stąpiło już tak daleko, że wszelkie te 
zakazy zamiast tłumić pracę organi
zacyjną, pobudzały do tern większych 
wysiłków. W istniejących gniazdach 
wychowała się cała falanga najgoręt
szych propagatorów, najgorliwszych 
krzewicieli idei sokolej —- idei naro
dowej. Gdyż z dumę możemy to sobie 
powiedzieć, że gdzie istniało gniazdo 
sokole, tam też i życie narodowe biło 
żywem tentnem. A zarząd Związku 
zasilał z centrali swej gniazda wzora
mi ćwiczeń, sprzętami gimnastyczne
mu materjałem odczytowym i propa
gandowym, oraz informacjami pra- 
wniezcmi. Ż czasem powstało „Związ
kowe Grono Techniczne“, rozszerzyło 
nasz dotąd jeszcze skromny program 
ćwiczeń cielesnych i dostosowało go 
do wymagań współczesnych, uważa 
jąć jako miernik, postęp ćwiczeń w 
Niemczech, Czechach itd.

W ten sposób stal się Sokół z je 
dnśj strony rzeczywistą szkołę wycho
wania fizycznego, a z drugiej szkołę 
wychowania narodowego. Jako naj 
dodatniejszy objaw tej ostatniej nale 
ży uważać wykluczenie ze spraw so
kolich wszelkiej agitacji politycznej i 
stanowej; pod sztandarem sokolim je
dnoczyły się wszelkie zapatrywania i 
wszelkie stany.

Po zlocie związkowym w’ r. 1896, w 
który mbralo udział 26 gniazd, a w 
tern tylko 2 gniazda z poza „kraju“ (tj. 
b. zab. pr.), przenieśli siewcy idei so 
kolej pole pracy swej na obczyznę. Od 
tęd zaczyna się fenomenalny rozwój 
Sokolstwa polskiego w Niemczech.

Nie mam zamiaru kreślić tu dzie
jów Sokolstwa, gdyż aby oddać ten 
ogrom usilnej pełnej poświęceń pracy 
oraz te wszystkie wycierpiane szyka 
ny — to trzebaby napisać kilka to
mów.

Nawet przytaczanie liczb ćwiczą
cych na zlotach związkowych zacie
mniałoby tylko obraz, gdyż myliłby 
się ten, ktoby chciał oceniać działal
ność Sokola z udziału druhów w zlo 
tach, czy to w r. 1896 z 230 ćwiczący
mi, czy to w r. 1913 z półtora tysiącem; 
gdyż we wszystkich zlotach związko 
wych brało udział zaledwie 10 proc, 
wszystkich ćwiczących; natomiast wy
kazują raporty naczelników okręgo
wych, że w poszczególnych okręgach 
ćwiczyło stale 42—68 procent wszyst 
kich druhów. Natomiast pragnąłbym 
tylko stwierdzić, czy Sokół wywiązał 
się z podjętego wobec swej ojczyzny 
zadania?

Na obczyźnie uratowała praca so
kola dla Polski krocie najdzielniej 
szych wychodźców; gdyż nie jest tu 
miarodajną liczba członków gniazd 
sokolich, ale te ogromne rzesze roda
ków na obczyźnie, które patrzały na 
odwagę i siłę gremjalnych występów 
sokolich wśród najnieprzychylnłej 
szych okoliczności, czerpiąc z tychże 
uświadomienie narodowe i wiarę w 
siebie.

A w „kraju“? Druh Edward Ku- 
balskł z Krakowa nadesłał w r. 1911 
do „Srebrnej Księgi“ Sokola Poznań
skiego proroczym duchem owiany 
wiersz, który dla wiecznej pamięci 
przytaczam:
Pamiętajcie, że naród w Was wierzy 
Jak w skrzydlatych z mieczem archaniołów, 
Że wśród synów tej biednej macierzy,
Wy niesiecie moc -- wy — huf Sokołów. 

Pamiętajcie że naród Wam wierzy,
Że Was wysiał na serc i dusz połów.
A kto zdradzi — z pod sztandaru zbieży 
Jako Judasz jest wśród Apostołów.

Lud Wam wierzy, że choć świat zapomni 
Wy z pamięci nigdy nie stracicie,
— Żywi w trumnie a w domu bezdomni 
Że tam zorze gdzieś płoną w przedświcie 
I gdy się w Was moc ta wyogromni,
Że Wy pierwsi staniecie na szczycie.

Czy wiara ta w Sokoła była nie
uzasadniona — wykazał 27 grudnia 
1918 r. w Poznaniu oraz Górny Śląsk.

Czy rola sokolstwa skończyła się z 
odzyskaniem niepodległości naszej? 
Bynajmniej!

Nie starczy żyć, trzeba także wy
walczyć dla narodu naszego byt odpo
wiadający bytowi narodów współ
czesnych, a państwu polskiemu sta
nowisko równorzędne innym pań
stwom Nie możemy twierdzić, ażeby 
społeczeństwo nasze było lepiej, albo 

* chociaż Uk samo uposażone jak na

Garść wspomnień
Dla Ciebie Ojczyzno — dla Ciebie ten trud 
By zrzucić gniotący Cię kamień 
Ty powstań! Bo czynów zbudź śpiący Twój 

lud,
Sokołów w rycerzy Twych zamień!

Witajcie Druhowie i Druhny — wi
tajcie Bracia Słowianie! Niema już y. 
Hellmanna, v, d. Knesebecka, policyj
nych Szefów w Poznaniu! Drapnęli 
przed 10-ciu laty dyr. Zacher i Goehrke 
i Guentery i Boehmowie, którzy nam 
tyle kar ponakładałi i napsuli krwi!!
I „zamienił się Sokół w rycerza — żoł
nierza, który z karabinem w ręku, 
granatem w dłoni przegnał wroga poza 
dzielnicy naszej granice!

Wspominam rok 1805. Było nas 
wtedy 2 400 druhów, zespolonych W 
41 gniazdach a 5 okręgach. Z jaką roz
koszą zakładaliśmy my „kolarze“, no
we sokole gniazda! Z jaką wiarę 
krzepiliśmy ducha i przepowiadali, 
że Polska powstać musi!! Sekre
tarz związku — a miałem zaszczyt 
być nim przez lat dziesięć — gnał od 
Bytomia do Gdańska, od Strzałkowa 
do Berlina i Dortmundu, by organizo
wać, skupiać i łączyć brać sokolą. Nie 
poszedł ten siew na marne, bo gdy 
słyszę, że zacny weteran drh. DreyzA 
miał na Śląsku 300 przeszło gniazd a 
drh. Samoliński na Pomorzu ma po
nad 12 000 Sokołów — że mamy w 
Polsce całej około 80 000 sokołów i 
druhen, — podczas gdy w roku 1895 
mieliśmy ich zaledwie 1Ó 700 — to ra
dość rozpiera pierś, iż przecież praca 
„nas, starych“ druchów wydala dobre 
owoce.

Lecz obok radości płynie żal, że 
wielu, ach jak bardzo wielu naszych 
zacnych pracowników na niwie soko
lej nie doczekało się dzisiejszego 
Wszechzlotu słowiańskiego, lecz prze
niosło w zaświaty! Duchy Seydiitza, 
dr. Rudzkiego, dr. Rabskiego, dra Za
krzewskiego, Siewicza, Tadeusza 
i Ignacego Andrzejewskich, Sanoka, 
Ostena, dr. Kubackiego, Wolskiego,

Manifestacja tężyzny sokolej
Sokół stojący w okresie niewoli wy

trwale na straży polskości i ducha na
rodowego, cieszył się całkowitem po
parciem oraz prawdziwem uznaniem 
całego naszego społeczeństwa bez 
Wyjątku, a jedynie był solą w oku 
władz zaborczych, które go szykanowa
ły na każdym nieomal kroku. Dziś w 
Polsce Niepodległej mamy cały szereg 
dowodów, że Sokół poczytywany jest 
przez rządzące czynniki za organizację 
nielojalną, to też stoi on poniekąd na 
liście proskrypcyjnej. Tak samo je
dnak jak wówczas w okresie niewoli 
szykanowanie Sokola nie mogło zaha
mować jego wspaniałego rozrostu, tak 
samo i teraz nic nie zdoła przeszkodzić 
przenikaniu idei sokolej do jaknajszer- 
szych warstw, oraz krzewieniu eię jej 
w imię tych szczytnych haseł, którym 
zawsze wiernie służyła.

Sięgając pamięcią wstecz do przed
wojennych lat, które obecnie należą już 
do historji, są niezniszczalnym dowo
dem niespożytej tężyzny ducha narodu 
polskiego, coraz więcej uświadamiamy 
sobie, patrząc z pewnej perspektywy, 
jak ogromne wówczas zasługi położył 
tu Sokół i jak są one obecnie niedoce
niane. Tysiące wspomnień z tych na
prawdę wielkich chwil, które przeży
waliśmy wszyscy, stają teraz niczem 
na jawie, a z nich jedno nie zatrze się 
chyba nigdy, tak bowiem utrwaliło się 
w mej pamięci: imponujący zlot w Ur
banowie w 1913 roku.

Szykowano się do tego złotu nie
zwykle starannie, układając jego plan 
z konieczności na specjalnych posiedze
niach, w ścisłem kółku zaufanych tak, 
aby nikogo w wielkim dniu zlotowym 
nie zbrakło, nikogo z tych, którzy pra
cowali wytrwałe i ofiarnie w służbie 
polskości — zatem, aby mogił przybyć 
wszyscy Akcja ta wydała spodziewa
ne owoce. Teren w Urbanowie na któ
rym odbywał się zlot zalały formalnie 

i nieprzeliczone tłumy. Płynąły om ni’

rzeczy mogę oddziaływać na swych 
uczestników tylko przez bardzo krót
ki szeregv lat, i to przeważnie tylko je
dnostronnie; natomiast Sokół zdolny 
jest oddziaływać na swych członków 
w każdym wieku — nieomal przez ca
łe życie, niweluje najrozmaitsze zapa
trywania i działa wciąż dośrodkowo.

Oby tak społeczeństwo jak i Rząd 
chcieli docenić komecznbść tych pań- 
stwótwórczych zdolności Sokoła —- i 
oby to nie było za późno!

Wiktor Gł a d y ś z.

Preissa i dr. Z. Śeydy i dziesiątek in
nych filarów Sokolstwa, zapewne u- 
czestniczą w naszem święcie i radują 
się z nami, że nareszcie w Poznaniu

Słowianie bez kajdan niewoli — 
„poznają" sWe miłujące się dusze, 
swą mocarną potęgę, niezwalczoną — 
o ile będziemy jedni i zgodni!

Wspominam roli 1914. Zlot okręgu 
II. w Poznaniu, 2 sierpnia 1914. Za
miast 600 ćwiczących, Zaledwie 150! 
Mobilizacja. Pożegnania, płacz kofcdet; 
wszyscy prawie Wzięci pód broń; po- 
zostaje starsza brać, licząca ponad lat 
35, ale i ta ZCzasem pójdzie pod broń, 
bo „biorą" aż do 49 roku życia, stop
niowo, ale systematycznie z „pruską 
troskliwością". Zdrada Rennekampa 
— jeziora mazurskie. — Belgja opano
wana! Lecz wreszcie klęska pierwsza, 
straszna w skutkach... nad Marną!! 
Odżyła nadzieja, wzmocnił się duch a 
kiedy „Straż Ludowa“ w 1918 r. po
wstała, to na czele jej stanęli prze
ważnie Sokoli! W Poznaniu wszyscy 
komendanci i oficerowie gospodarczy 
„Straży“ — a później cala niemal u- 
mundurowana policja, to była brać so
kola!!

Ale, Druhowie, trzeba jak mówi 
Asnyk, „z żywymi naprzód iść... po 
życie sięgać nowe“! Znaczy to, że nie 
macie ustawać w pracy i spoczywać 
na rzekomych laurach! Polska potrze
buje „sanacji“... uzdrawiajcie ją, mno
żąc szeregi sokole! Gdy będzie w Pol
sce pół miljona sokołów i druhen — 
a w' Czechach mniejszych od Polski — 
jest ich więcej — wówczas odrodzimy 
nasz naród, będziemy potęgą! A więc, 
Druhowie:

Niech potężnieją ramiona!
Niech się rozrasta szeroko 
Pierś silną wolą natchniona 
A męstwem zapłonie oko.

Cielesna niemoc niech znika 
Z nią nędzny duch „niewolnika!“

Karol Rzepecki.

by wezbrana rzeka z różnych stron. Bi
lety wejściowe rozchw'ytano błyskawi
cznie a jeszcze setki, ba! nawet tysią
ce stały w oczekiwaniu na swoją kolej. 
I jakże było odmówić spragnionym u- 
czestniczenia w tej wielkiej, choć nie
mej manifestacji polskości. Przypomi
nam sobie, że ówczesny prezes nieza
pomnianej pamięci dr. Ksawery Za
krzewski osobiście z czapką sokolą w 
ręku stał przed bramą 1 odbierał opłatę 
wejściową, wpuszczając na boisko aby 
wszystkich zadowolić, aby mogli oklas
kiwać dziarskie zastępy ćwiczących 
rodaków.

Niezapomniany do tej chwili, żywio
łowy entuzjazm, który trwał przez ca
ły czas zlotu, wyrażając się w huraga
nowych oklaskach 20.000 par rąk — 
udzielił się każdemu, oddziaływał fas
cynująco na ćwiczących, którzy zdoby
wali się na maksimum wysiłku, wy
dawali z siebie wszystko... To też ćwi
czenia wypadły naprawdę znakomicie 
i aż się serce radowało patrząc na te 
karne zastępy naszego narodowego ry
cerstwa z okresu niewoli...

Sprawiła to ówczesna tężyzna So
koła, głęboka wiara w potęgę ducha tej 
organizacji. Ta wiara pozwoliła wszyst
kim pomimo największych prześlado
wań pracować i trwać niezłomnie na 
posterunku. Ona pozwoliła rozwijać 
się Sokołowi i osiągać coraz wspanial
sze wynikł swej pracy, których najlep
szym właśnie dowodem był ów impo
nujący zlot w Urbanowie.

Jeżeli obecnie Sokolstwo pielęgnu
jąc te same szczytne pierwiastki, po
trafi i w decydującej chwili zdobyć się 
na podobny poryw — wówczas wierzę 
niezłomnie że również i Wszechslo- 
wiański Zlot będzie jednym wielkim 
naszym triumfem, symbolem niespo
żytej mocy ducha narodowego w ofiar
nej służbie Najjaśniejszej Rzeczypo
spolitej.

Wiktor Maćkowiak,
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Drugi dzień zlotu
Uroczysta akademja

Wczoraj o godz. 9 w auli Uniwersy
tetu Poznańskiego odbyła się uroczysta 
Akademja Sokola. Już o godz. 20 była 
sala wypełniona po brzegi, a wskutek 
spóźnionego przybycia gości zagranicz
nych rozpoczęto ją z przeszło godzin 
nem opóźnieniem. Na sali czuć było go
rącą atmosferę wspólnoty wszystkich ze
branych.

Akademję zagaił prezes Zamoyski, 
którego przemówienie poniżej podaje- 
my:

Przemówienie preezsa Związku 
hr. Zamoyskiego

Do Was, Druhny i Druhowie, zwra
cam się z serdecznem i braterskieni 
powitaniem Do Was, którzyście na 
wezwanie władz sokolich ze wszyst
kich krańców ziemi polskiej a także z 
poza jej granic, tak licznie na zlot się 
stawili. Stawiliście się, by pełnić 
służbę sokolą, by przed samymi sobą 
przed waszemi władzami sokołem’, 
przed społeczeństwem, przed sokol
stwem słowiańskiem, przed gimnasty
kami, wreszcie innych narodów zło
żyć egzamin waszej karności i obo
wiązkowości, waszej sprawności fi
zycznej i wyćwiczenia gimnastyczne
go, słowem tych wszystkich zalet, ja
kie każdego dobrego obywatela kraju, 
a tembardziej każdego prawego soko
ła cechować powinny.

Druhny i Druhowie! Zlot nasz od
bywa się w wiekopomną rocznicę 
Traktatu Wersalskiego, traktatu, któ
ry dziesięć lat temu powołał Polskę 
na nowo do życia politycznego. Odby
wa się na ziemiach, które były koleb 
ką naszego państwa, skąd wyszły moc 
jego i potęga. Granice ziem słowiań 
skich sięgały wówczas daleko na Za
chód. Dziś cofnęły się one nad Wartę 
wskutek naporu plemion nam odwie
cznie wrogich. Musimy to sobie do
brze uprzytomnić i stanąć do wytrwa
łej i wytężonej pracy, abyśmy już ni
gdy ani piędzi ziemi naszej nie musie- 
li wrogowi odstąpić. Musimy dawną 
moc i potęgę państwa odbudować na 
nowo. Więc zlot nasz niech pobudzi 
naszą czujność narodową, niech bę
dzie nowym, a potężnym bodźcem do 
dalszych wysiłków naszych; aby Oj
czyznę naszą, państwo nasze do jak 
największej potęgi i znaczenia pod
nieść.

Niech żyje Najjaśniejsza Rzeczpo
spolita Polska, niech żyje Jej przed 
stawiciel Prezydent Rzeczypospolitej.

Następnie udzielił prezes Zamoyski 
głosu prezydentowi miast p. Ratajskie
mu. który przemówił w następujący 
sposób:

Przemówienie p. prez. Ratajskiego
Naród polski od czasu odzyskania 

niepodległości rozwinął skrzydła do 
lotu wolnego i wolności używa ku 
szczęściu swojemu i potomnych. Roz
wija zalety swoje we wszystkich dzie
dzinach ducha ludzkiego, dając dowo
dy niezwykłej tężyzny, uprawniającej

SB

go do stanowiska przedniego w pocz
cie ludów europejskich.

Powszechna Wystawa Krajowa w 
Poznaniu obrazuje postęp narodu pol
skiego w dziesięciu latach niepodle
głości przedewszystkiem w sferze pra
cy g o s po d a r c z e j.

Rbzwój narodu polskiego w sferze 
duchowej uwydatniają zjazdy 
ideowe, odbywające się w Poznaniu, 
a więc i tak wspaniały zjazd, jakim 
jest Zlot Sokołów Polskich, uświetnio 
ny obecnością Sokoła amerykańskie 
go, Sokołów z Francji i Niemiec, przed 
stawicieli pokrewnych organizacyj za
granicą, a szczególniej przybyciem So
kołów pobratymczych narodów sło
wiańskich.

Idea Sokola ma trzy znamiona: 
higjeniczną, społeczną i narodową.

Sokół dba o zdrowie fizyczne na
rodu, w myśl zasady: w zdrowem cie 
Ie — zdrowy duch. Rozwija zdrowie 
fizyczne mężczyzn i kobiet, przeciw
działając zwyrodnieniu rasy ludzkiej, 
przyczyniając się do utrzymania i pie
lęgnowania piękna ciała ludzkiego.

Społecznie działa dodatnio, podcią 
gając najlepsze jednostki z szerokich 
warstw ludu pracującego do wyższego 
poziomu życia intelektualnego. Jest 
walnym motorem demokratyzacji ży
cia publicznego, wprowadzając w czyn 
szczytne hasła demokratyzmu nowo
czesnego. Wysuwa drogą naturalnej 
selekcji na czoło społeczeństwa jed
nostki silne i ambitne, a zastosowując 
równocześnie hasła karności i solidar
ności, stwarza szeregi zorganizowa
nych zastępów ludzi ideowych, mogą
cych mieć wpływ doniosły na życie 
państwowe.

W stosunkach narodu polskiego, 
przeżywającego przeszło stuletnią nie
wolę polityczną, Sokół odegrał rolę 
niepoślednią reprezentując w żywem 
ciele ideę narodowościow ą. 
Idea ta rozwinęła się w drugiej poło
wie dziewiętnastego wieku pod wpły
wem piśmiennictwa narodowego do 
znaczenia prawie religijnego, stała się 
ewangelją szerokich warstw społeczeń
stwa polskiego i osiągnęła zwycięstwo 
swoje w odrodzeniu się Polski oraz w 
Traktacie Wersalskim, głoszącym ha
sło samostanowienia narodów, przy
noszącym ludom dotychczas ujarz
mianym przez inne silniejsze narody 
wolność i sprawiedliwość. Sokół pol
ski, pielęgnując tą idee w swoich sze
regach przez dziesiątki lat, przyczynił 
się walnie do odrodzenia narodu pol
skiego i zdobył sobie tern samem wie 
kopomną zasługę historyczną.

We wolnej Polsce Sokół niechaj u- 
mie żyć i niechaj uczy żyć innych 
Niechaj dba o zdrowie cielesne swoje 
i potomnych; niechaj przyciąga do 
siebie i podnosi miłością bliźniego 
wszystko to, co potrzebuje moralnego 
oparcia; niechaj rozjaśnia umysły, 
kształci charaktery, niech zamienia 
gniazda Sokole w zakony obywateli 
ofiarnych i chętnych do poświęcenia

Sokół niechaj płonie miłością do Pol
ski, która niechaj mu będzie matką 
miłującą i umiłowaną.

Witam Zlot Sokołów najserdecz 
niej i życzę mu przebiegu najwspa
nialszego

Organizatorom Zjazdu z prezesem 
Adamem Zamoyskim na czele winszu
ję z serca osiągniętego sukcesu i dzię
kuję im za to szszerze, że zogniskowa
li w grodzie naszym taką moc tężyzny 
sokolej, że sprowadzili na to wielkie 
święto sokole tych wybitnych przed
stawicieli zagranicznych, zapoznając 
ich tem samem z Polską oraz Po
wszechną Wystawą Krajową na poży
tek i na chwałę imienia polskiego — 
Naczelnym władzom Sokolstwa skła
dam za ten trud wielki serdeczną po
dziękę, niechaj zapłatą im będzie za 
dowolenie. że dokonali dzieła wielkie
go, które będzie stanowiło chlubną 
kartę nietylko w dziejach Sokolstwa, 
ale całej Polski.

Bądźcie nam pozdrowieni mili Dru
Doskonale wyniki zawodów lekkoatletycznych

piątek dokończono przewidziaW
ne programem konkurencje Wobec po 
prawienia się pogody całość zawodów 
wywołała bardzo wielkie zainteresowa
nie, najzupełniej uzasadnione gdyż osią
gnięto we wszystkich konkurencjach 
pierwszorzędne wyniki: brzmią one na
stępująco:

200 m.: I) Vykoupil (Cz.) 23,4. 2) Ra
ban (Cz.). 3) Bauman (Pom.). 110 mtr.
przez płotki: Rihocek (Cz.) 17.9. 2) Ka- 
niak (Małopol.). 1500 m.: i) Żyłka (Śląsk) 
4:28, 2) Pyziak (Dziel. Maz.), 3) Janow
ski (Poznań I). W sztafecie olimpijskiej 
zwyciężył Bydgoszcz w czasie 3:42,6 m., 
przed Grodziskiem (Mazowsze) i Pozna
niem. W sztafecie 4X100 m. zwyciężyli 
rodacy z Ameryki w 47 s. przed Byd
goszczą 47.8 s. i Poznaniem. W rzucie

ćędrowna nagroda dla zwycięskiego ze- 
jolu druhen, śliczny pułiar kryształowy 
darowany przez Prezydenta Republiki

Czechosłowackiej prof. Masaryka.

howie i Druhny! Bądźcie nam po
zdrowieni najmilsi Goście Zlotowi.

Czołem!
W dalszym ciągu podziękował prezes 

Zamoyski delegatom Jugosławji. Czecho
słowacji i Francji za nagrody na Zlot, 
którzy w odpowiedzi wygłosili krótsze 
przemówienia.

Następnie zabierali głos kolejno przed
stawiciele państw zagrnicznych oraz re
prezentanci Polaków na obczyźnie. 
Pierwszy przemówił p. Stepanek, dele
gat czeski, dalej delegat jugosłowiański 
Gangi, serbo-lużycki, rosyjski dr. Wer- 
gun, francuski Aubry, angielski Weest, 
włoski Gorini, belgijski Galliez, Sokołów 
amerykańskich dr. Starzyński, francu
ski Duranson. Polaków w Czechosłowa
cji Wolff oraz delegat Polaków w Niem- 
CZGCll

Zebrani uchwalił wysiać depesze z 
podziękowaniem za przesłne dary do 
króla Aleksandra I, prezydenta Massary- 
ka oraz prezydenta Doumergue a (bp)

oszczepem zajął pierwsze miejsce Ku- 
bisz (Śląsk) 47.50 m., 2) Engerman iKra- 
ków) 46,52. 3) Mikrut (Pom.) 45,43 m. 
W trójskoku zwyciężył Rożek Iwan (Ju- 
gosławja) 12,52; w skoku o tyczce Pierw
sze miejsce zajął Majtkowski St. (Bydg.)
3 30 m.. 2) Anuszkiewicz (Am.) 3,10. 3) 
Mikrut (Pom.) 3,00 m. Skok w dal: i) 
Wasilewski (Am.) 6.32, 2) Sieradzki
(Am.) 6,27, 3) Góralewski (Bydg.) 6.09.

W biegu drużynowym na przełaj na 
trasie 3000 m. zwyciężył Poznań, uzy
skując 6 pkt., w składzie: Jakubowski, 
Mialks, Janowski; 2) Grodzisk 24 pkt., 
3) Warszwa 32 pkt. Czas pierwszego z 
drużyny Poznania, Jakubowskiego 9.57,1 
W pięcioboju olimpijskim wygrał Sta
nik (Pom.), uzyskując 2 839,47 pkt.. 2) 
Osowski (Maz.) 2 621,47; 3) Kupś (Po
znań) 2 248.84; 4) Gronek Stanisław
(Ameryka) 2 229,25 pkt.

W zawodach gimnastycznych kombi
nowanych z lekkoatletycznemi w zespo
łach po 6 członków w stopniu niższem 
zwyciężył zespół Dzielnicy Mazowiec
kiej (Warszawa), uzyskując 3 826 pkt.,
2) Wielkopolska (Poznań I) 3 445 pkt.,
3) Wielkopolska (Leszno) 3 402 pkt. In
dywidualnie w tej konkurencji zajął 
pierwsze miejsce Melchier (Lwów) 69ip. 
2) Kozłowski (Wilno) 666 p., 3) Ignato- 
wicz Boi. (Lwów) 654 p., 4) Vouck (Cze
chosłowacja) 600 p. , ,

W zawodach druchen w skoku wdał 
zwyciężyła Walasiewiczówna (Ameryka) 
5.04, 4) Sadkowska (Warsz.) 4,92; 3) Hu
lanicka (Warsz.) 4,84 m. — w rzu<?’® 
oszczepem: Reskova Ludmiła (Czech.) 
27 36 2) Szmidtówna (Maz.) 24,81. 3)
Hulanicka (Maz.) 24,73. _ W pchnięciu 
kulą zwyciężyła Schabińska (Warsza
wa) 9,39. przed Wajsówną 9,37 i Abra- 
hamową (Cz.) 9,32. . ,

W biegu 80 m. przez płotki: 1) Pospi- 
silówna (Czech.) 15,8, 2) Wajsówna, 3) 
Młowidówna.

Rezultaty konkurencyj 
strzeleckich

Zawody te były dosyć licznie obesła
ne i wykazały naogól dobre wyrobienie. 
Wyniki techniczne są następujące.

Z długiej broni wojskowej, leżąc z 
wolnej ręki: 1) Kucharski St..71 procent 
możliwych do zdobycia punktów. 2) Ka
miński Józef 67 proc.. 3) Bilski Jan 61 
proc Na 200 mtr. na czas, leżąc bez 
oparcia: Sojka St. 56,4 proc.. 2) Bilski J. 
50 proc., 3) Włodarczyk .1. 38,3 procent. 
Z broni małokalibrowej dla druchen na 
50 mtr. czas nieograniczony, stojąc, ż 
wolnej ręki: ,1) Bujalska Janina 86 proc., 
2) Patykowska Sab. 75 proc., 3) Jercho- 

Zawody prowdził sprawnie, jdkowa.

Wspaniały dar I K M Ałaksandra I króle Serbów. Chorwatów i Słoweńców, 
¿srebrna waza Przechodnia dla najlepszej Dzielnicy Sokolej w Polsce.

T. zw. „arena“ P. W. K. na której odębdzie się wspaniałe widowisko alegoryczne 
„Zaślubiny Wisły z Bałtykiem" każdorazowo o godz. 21,
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Kongres Stronnictwa Narodowego
Stronnictwo Narodowe, które w 

październiku roku zeszłego rozpoczę
ło swoją działalność, urządza swój 
pierwszy kongres w dniu 30 czerwca 
r. b. Walny zjazd Stronnictwa zbiera 
się w Poznaniu w dziesiątą rocznicę 
odbudowania niepodległego Państwa 
Polskiego.

Do starego grodu piastowego, w 
którym leżą prochy wielkich budo
wniczych Polski Mieszka i Bolesława 
Chrobrego, ściągają liczne delegacje z 
całego kraju, z najdalszych jego za
kątków, aby usłyszeć od swych przy
wódców i przedstawicieli w jakim po
łożeniu znajduje się nasza Ojczyzna 
po dziesięciu latach od chwili jej pań
stwowego odrodzenia. Jeśli wobec 
wspaniałego wrażenia, jakie na wszy
stkich przybyłych uczynić musi Po
wszechna Wystawa Krajowa, która 
świadczy dobitnie o znacznych postę
pach w tak krótkim czasie poczynio
nych na każdem polu naszej kultury 
i wytwórczości, sprawozdania na kon
gresie będą musiały przyćmić to ra
dosne wrażenie, to nie leży bynajmniej 
w intencji organizatorów zjazdu 
Stronnictwa, aby zgromadzonych 
przejąć niepotrzebnym pesymizmem. 
Przeciwnie. Chodzić będzie o to, aby 
pobudzić energję narodu, która musi 
być tem silniejsza, im większe są 
trudności i niebezpieczeństwa. Aby je
dnak ta energja poszła w dobrym kie
runku, trzeba przedewszystkiem wie
dzieć, gdzie jest źródło zła i jakie mu
szą być przedsięwzięte środki, aby te
mu złu zaradzić. Trzeba przypomnieć, 
że na każdym Polaku ciąży odpowie

Program Kongresu Stronnictwa Narodowego
W niedzielę, dnia 30. bm. od

będzie się w Poznaniu kongres Stron
nictwa Narodowego. Zjadą się przed
stawiciele organizacji Stronnictwa z 
całej Polski, by omówić sytuację poli
tyczną obecnej doby i plan pracy na 
przyszłość. Ogół narodowo myślącego 
społeczeństwa coraz lepiej zdaje sobie 
sprawę, że tylko w sprawnej, dobrej 
organizacji politycznej spoczywa roz
wiązanie tych trudności, w jakich się 
państwo nasze znalazło od lat kilku. 
Zainteresowanie kongresem jest wiel
kie i zewsząd napływają zgłoszenia i 
już zaczynają się zjeżdżać delegacje.

dzialność i za to, jak sięę przyszłe po
toczą wypadki.

Długośmy czekali na wydobycie 
się z niewoli, na odzyskanie własnego 
państwa. I skorośmy byli tak szczę
śliwi, żeśmy Polskę niepodległą zoba
czyli nie w marzeniu, lecz w rzeczy
wistości, to musimy uczynić wszyst
ko, co leży w naszej mocy, abyśmy tej 
odzyskanej ojczyzny nie zmarnowali.

To też na walnym zjeździe Stron- 
n'ctwa Narodowego będą wskazane 
środki, jakich użyć należy, aby na
prawić ciężkie obecne położenie na
szego Państwa. Niema tak złej sytu
acji, aby nie znalazła się z niej dro
ga wyjścia. Trzeba tylko, aby się na
ród na tę właśnie drogę skierował, aby 
szedł nie zbaczając w zwartym i kar
nym ordynku i aby dążył do upragnio
nego i jasno wytkniętego celu z god
nością, odwagą i wiarą w zwycięstwo.

Jeśli wskazania, jakie walnjmu 
zjazdowi Stronnictwa Narodowego bę
dą przedstawione, skupią koło nro- 
gramu Stronnictwa wszystkich Pola
ków, mających poczucie obowiązku i 
energję czynu, to trudności z jakiemi 
Polska obecnie się boryka z łatwością 
zostaną pokonane, a wówczas będzie 
umożliwione spełnienie wielkich za
dań, jakie Polskę czekają w najbliż
szej i dalszej przyszłości. Pamiętajmy, 
że nie czas spocząć na laurach, lecz że 
musimy jeszcze wiele ponieść trudu 
i wysiłków, aby zapewnić Polsce bez
pieczny byt, wielkość i mocarstwową 
Potęgę.

Do tej pracy wzywać będzie kon
gres Stronnictwa swoich uczestników.

Program kongresu jest następu
jący:

O godz. 9 rano — Nabożeństwo u 
Fary z kazaniem ks. prał. Prądzyń- 
skiego;

o godz. 9 m. 45 — Uczestnicy kon
gresu udają się pochodem do sali o- 
brad;

o godz. 10 rn. 45 — Otwarcie kon
gresu w sali kina „Słońce“ na pi. Wol
ności 6.

O położeniu politycznem, gospodar- 
czem i zagadnieniach ustrojowych 
przemawiać będą: senator Marjan 
Seyda, poseł prof. Bohdan Winiarski,

poseł prof. Roman Rybarski. poseł ks. 
prał. Marceli Nowakowski, poseł Se
weryn Czetwertyński, poseł Milik i 
poseł Miklaszewski.

O godz. 2 popoł. — Przerwa obiado
wa, poczem

o godz. 4 popoł. — uczestnicy kon
gresu udają się na wielkie ćwiczenia 
Sokole.

Wieczorem o godz. 8-ej wspólna ko
lacja w Kuchni Akademickiej przy 
Wałach Leszczyńskiego 6.

W poniedziałek, zwiedzenie 
Powszechnej Wystawy Krajowej za 
biletami ulgowemi, które dostarczy 
biuro organizacyjne Kongresu w Po
znaniu.

Odezwa!
W dniu 4 lipca 1929 r. przypada 

153-cia rocznica ogłoszenia niepodle
głości Stanów Zjednoczonych Amery
ki Północnej, pierwsza uroczystość 
państwowa Stanów Zjednoczonych za 
prezydentury Herberta Hoovera, zna
nego z życzliwych ku Polsce uczuć.

Dla zamanifestowania uczuć przy
jaźni do Stanów Zjednoczonych Ame
ryki Północnej i ich prezydenta Hoo- 
vera, który w ciężkich dla Państwa 
naszego chwilach w czasie wojny z 
wydatną spieszył pomocą — Komitet 
Obchodowy dla święta narodowego 
tSanów Zjednoczonych, korzystając z 
obecności w grodzie naszym licznej 
rzeszy obywateli amerykańskich u- 
rządza uroczystą akademję w ponie
działek, dnia 1 lipca 1929 o godzinie 
12-tej w południe w sali reprezenta
cyjnej Powszechnej Wystawy Krajo
wej (wejście przy ul. Bukowskiej —- 
narożnik ul. Marszałka Focha).

Komitet Obchodowy zaprasza na 
akademję wszystkich rodaków oraz

Zbiorowe kwatery dla uczestników 
kongresu są w dwóch punktach: przy 
ul. Piotra Wawrzyniaka 43 w podwó
rzu i przy ul. Słowackiego 58/60 w. 
szkole nr. 5.

Uczestnicy kongresu po przyjeździe 
do Poznania zgłaszać się będą na 
dworcu zachodnim do biura informa
cyjnego kongresu. Biuro centralne ko
mitetu kongresu mieści się w biurze 
Stronnictwa Narodowego, przy ul. św. 
Marcin 65, I. p. w podwórzu, tel._ 19-49.

• * *
Dziś, w sobotę w lokalu Stronnic

twa Narodowego, św. Marcin 65, odbę
dzie się Rada Naczelna Stronnictwa 
Narodowego dla przyjęcia rezolucyj, 
które będą przedłożone kongresowi.

obywateli amerykańskich, przebywa
jących w naszym grodzie.

Za Komitet Obchodowy:
(—) Ratajski, Prezydent stół, na. Po

znania.
(—-) Gronziewicz, Wicewojewoda po

znański.
Wstęp wolny. Dla przedstawicieli 

władz zarezerwowano pierwsze dwa 
rzędy krzeseł.

Program:
1. Zagajenie. — Zagaja prezydent 

miasta Ratajski.
2. a) Liszt: Nocturno 3, b) Chopin? 

Valse Brillanto Es-dur (wykona p. 
Magdalena Lipkowska).

3. Odczyt Profesora Uniwersytetu 
Poznańskiego dr. Dembińskiego,

4. Zakończenie.

Włosi pod pomnikiem 
Mickiewicza

Dzisiaj o godz. 10 przed południem 
delegacja wioska, która przybyła do Po
znania na Wszechsłowiański Zlot Śoko- 
li, złoży u stóp pomnika Mickiewicza 
wspaniały wieniec jako wyraz boldu dla 
Wieszcza narodu naszego, głęboko czczo
nego również przez cała Italję.

Uprasza się członków Zlotu Sokolego 
oraz mieszkańców naszego miasta, aby 
wzięli liczny udział w tym uroczystym 
akcie.

Prawdziwą przyjemność sprawią prowadzenie sa
mochodu Citroen C. 6 ponieważ poczyniono wszystko 
dla wygody kierowcy, tak naprzykiad: ruchome 
siedzenia, łatwy dostęp do dźwigni zmiany biegów 
i do rozrusznika, łatwe bezpośrednie hamowanie 
zapomocą servo-hamulca, sygnały i włączniki do 
światła na kierownicy, oświetlona deska instrumento
wa z zegarem, wskaźnikiem szybkości i wskaźnikiem 
ciśnienia oliwy, automatyczna wycieraczka do szyby.

Żaden inny wóz w po
dobnej, a nawet w wyż
szej cenie nie jedno
czy tych wszystkich 
licznych zalet, które 
stawiają samochód 
Citroen na równi 
z wielkiemi luksuso- 
wemi typami samo

chodów.

K R A K O W, ulica, Wislua 12, 
ŁÓDŹ, ulica Piotrkowska 178, 
GDAN S K, Vorst. Grabcu 49, 
CZĘSTOCHOWA, Strażacka 2, 
KIELCE, ulica Sienkiewicza 88, 
RADOM, ulica Dlugra 12 4,

Gener. PrzedsL
Warszawa, Wierzbowa 6, teł. 9-86

Oddział w Poznania »
ULICA DĄBROWSKIEGO 7



Największa w Europie wystawa hodowlana
Dziś przed południem na terenach

^chodn.ch P. W. K. minister rolnictwa 
p. Niezabytowski otworzy wystawę zwie
rząt hodowlanych. Wystawa będzie 
otwarta do dnia 7 lipca włącznie.

y plac otaczają szeregi po- 
, dłużnych namiotów, ustawionych w 

c^orobok. Największy namiot ..hak 
zjazdów o powierzchni przeszło pół 
hektara (5 500 metrów), mieści pokaz 
drobiu gołębi, kotów i zwierząt futer- 

owych. Pozostałe namioty w liczbie 33,
°° 1 90' zaś szer°kie na 6 i 9 

metrów, dają pomieszczenie koniom, bv- 
otu-owcom i trzodzie chlewnej.
, , Ęydla 940, koni 418. owiec 525 i 410 
sztuk nierogacizny!
„„3Y Europie nie było jeszcze nigdy
rinlubnie k 16 wystawy zwierząt ho
dowlanych. Na wielkiej wystawie 
szwedzkiej w Góteborgu w roku 1923 
hj ł°: bydła 328, koni 316, owiec 301 i 201 
S? "iaro=acizny- Na wystawie cze-
367 kL w“ ™ TOku ubieSdym bydła 
367, kom 328, owiec 232 i 268 sztuk nie-
dowlari^' Na.naJ'vl?kszej wystawie ho- 
nXd ? t W Nlenjczech. którą urządzono 
przed rokiem w Lipsku: bydła 501, koni

E owiac. 49« i 329 sztuk nierogacizny. 
dn4tkienl °7iec’ Iiczba innych zwie-

T Ledw.,e połowy sztuk, zgro
madzonych obecnie w Poznaniu

Pamiętać trzeba, że jest to wystawa zwierząt hodowlanych, /asowycj bynaj 
mej nie pokaz bydła, koni, owiec i 

®P?d,z?nych.w jeden punkt z do- 
olnych obor, stajen, owczarni i chlew

ni. Każde zwierzę na poznańskiej wy
stawie ma swój rodowód, swoich przod- 
™ histor^- Konie wywodzą się
ze W schodu i z Anglji. bydło czerwone 
polskie od wieków hodują na Podkar-
raamhA,dnCF W— Proc- są. merynosami, 
ambouilletami i kentami angielskimi, 

iak n®fcwyr.as?wyęh knurów i macior, 
jak „His Majesty i „Pnncess“, wskazu
ją na pochodzenie z Anglji.
. 'X«rÓd wysławionych koni trzy czwar
te (76 proc.) są angielskie pełnej krwi i
półkrwi Reszta araby (16 i pół proc.) 
i inne (7 i poł proc.).

Szlachetne araby o cienkich chra
pach, drobnych kopytach i wypukłej, peł
nej. piersi; wystawiją: Roman ks. San- 
guszko z Gumnisk, Fr. hr. Kwilecki z 
Dobrojewa, Marjan Zakrocki z Chrzą- 
stowa pow. brem, W. hr. Łoś z Piotro
wic pow. Lublin, P. Gutowski z Krasne
go pow. Lublin, Roman i Józef hr. Po
toccy, Antoni Unrug z Piotrowa, W. ba
ron Hicker z Ujazdu, Państwowe Stadni
ny, M. Niemojewska z Lubstowa, St. hr. 
Czacki z Porycka pow. Włodzimierz. H. 
ks. Lubomirski z Aleksandrji pow. Rów
no, woj. łuckie, A. hr. Potocki z Łańcu
ta, A. hr. Branicki z Rosi pow. wołko- 
wyski i inni.

Największe stajnie anglików pełnej i 
półkrwi prezentują: W. Kleniewski z 
Bielicy pow. Lubawa, E. Hollatz z Bucz
ka pow. Lubawa, rodź. Mańkowscy z 
Grębanina pow. Kępno, Andrzej hr. 
Mielżyński z Pawłowic, St. hr. Korzbok- 
Łąski z Posadowa, (ogółem 67 koni!), 
Ignacy hr. Mielżyński z Iwna (30 sztuk)’
J. Hutten-Czapski z Modrzą, T. ks. Lu
bomirska z Wielichowa, J. hr. Jezierski

z Dębna pow. Wyrzysk, Z. hr. Kurna
towski z Przysieki, Z. Chłapowski ze 
Stawian (29), A. hr. Żółtowski z Mszczy- 
czyna, ordynacja Twardowskich z Ko- 
bylnik, Mieczysław Chłapowski z Gle- 
sna, St. Szulczewski ze Słupkowa, St. 
Karłowski z Szelejewa (29). L. Szczep
kowska z Piotrowa, M. hr. Myciełski z 
Galowa, J. Losow z Gryżyny i oczywiście 
bardzo bogate w materjał hodowlany 
stadniny państwowe.

Zimnokrwistych koni stosunkowo 
niewiele, ale za to okazy są piękne i raso
we. Kłusaki amerykańskie (trabery) w 
liczbie ośmiu wystawia Adolf hr. Bniń- 
ski z Guttów. Poza tem nie brak w na
miotach koników biłgorajskich i hucul
skich.

Nadzwyczaj bogaty jest dział bydła.
Idziemy dalej.
Bydło jednomaściste czerwone, pol

skie, dzieli się na poszczególne typy, jak 
typ poznański, śląski, małopolski, łom
żyński itd. Większość wystawionego by
dła (65,5 proc.) to bydło nizinne, czarno
białe i czerwono - białe. Najpiękniejsze 
obory na wystawie posiadają członkowie 
„Pomorskiego Towarzystwa Hodowców 
Bydła Nizinnego Czarno - Srokatego“ w 
Toruniu, „Związku Hodowców Bydła 
Nizinnego Czarno - Białego“ w Warsza
wie i „Wielkopolskiego Związku Ho
dowców Bydła Nizinnego Czarno - Białe

Z wystawy hodowlanej na P. A. K. — Knur „Jay Bychawski“ 140 I. Związku 
Hodowców Trzody Chlewnej w Warszawie, wystawca zakład doświadczalny 
kultury roln. Stary Brześć pow. Wbieławek. Knur „Jay Bychawski“ ma feno
menalno rozmiary: długość 2,35, yyarĄość i,10 wiek 4 lata, waga 9 ctn. wystawy hodowlanej na P. W. K. — ośmioletni buhaj „Cezar“ 1006 p. F. Cy

bulskiego z Przytocznicy. Rasą czerwona, polska. - i

bydła 940, koni 718, owiec 525 i 410 sztuk nierogacizny

Z wystawy hodowlanej naP.W. K. — Nadzwyczaj dobrana para młodych, trzyletnich, kasztanowatych klaczy półkrwi 
angielskiej, „Gama i „Kraska“. Własność i chów ks. Teresa Lubomirska z Wielichowa pow. Śmigiel.

go“ w Poznaniu. Bydło czerwone wy
stawia „Związek Hodowców Bydła Pol
skiego“ w Warszawie, Białymstoku i 
Cieszynie, oraz wydziały hodowlane C. 
Z. K. R. w Warszawie, C. T. R. w War
szawie i związki hodowców bydła przy 
oddziałach „Małopolskiego Tow, Rolni
czego" we Lwowie i Krakowie. W Wiel- 
kopolsce bydło czerwone jest rzadkością. 
Hodują je F. Cybulski z Przytocznicy i 
Olgierd ks. Czartoryski z Bartoszewic.

Bydło symentalskie. wybitnie górskie, 
przedstawione na wystawie w ilości 73 
sztuk pochodzi z okolic Stanisławowa i 
Kołomyji.

W dziale owiec, gdzie dominują me- 
rino - prekosy i rambouilłety, przoduje 
Pomorze. W Wielkopolsce hoduje się 
również prawie tylko te rasy. W woje
wództwach centralnych i wschodnich są 
krajowe świniarki, wrzosowski i pod
karpackie cakle. Specjalną hodowlą ka
rakułów szczyci się p. K. Piaszczyński ze 
Snopkowa.

Bardzo bogaty i pełen znaczenia jest 
dział trzody chlewnej, obejmujący prze
szło czterysta wyborowych okazów. Prze
waża rasa wielka biała angielska. Da
lej idą biała ostroucha, rasy krajowe i 
inne w rodzaju „Cornwall", czarna. W 
drewnianych klatkach, jedna sztuka za 
drugą, leżą olbrzymie tuczne maciory, 
samotne, lub z dorodnem potomstwem. 
Knury, rosłe i wysokie, raczej chude, niż 
tłuste, ryją niezmordowanie ziemię. 
Ogólny ruch powstaje dopiero wówczas, 
gdy służba napełnia koryta śrótem i kar
toflami.

Z poważnych wystawców trzody 
chlewnej wymienić należy: A. Budny

z Bychawy (51 sztuk, w tem knury 
Edmonton King David 48 th ZO, His 
Majesty ZO. 850 i Lord Major ZO 875), 
H. Pawlikowski z Michalewic, P. Kle
niewski z Kluczkowic, Zakłady Sol- 
vay, dom. Wapno, Z. Krzywoszewski 
z Karolewa (34 sztuki), D. hr. Kwilecki 
z Kwilcza, H. Stokowski cz Ptóćkiej 
Dąbrowy, D. hr. Kwilecki z Kobylnik, 
F. M. Haertle ze Strzyżewic, hr. Ra
czyński z Koszkowa, dr. J. hr. 
Szołdrski z Gołębina Starego, B. 
v. Brandis z Iirześlic i Werner Mo- 
drow z Modrowa.

Wystawą drobiu, gołębi, kotów i 
zwierząt futerkowych w olbrzymiej „ha
li zjazdów“ zajmuje się już osobny ka
talog, ponieważ opisanie prawie trzech 
tysięcy sztuk wymaga bardzo wiele miej
sca. W hali jest co oglądać godzinami. 
Kury i koguty polskie — zielononóżki, 
białe wdzięczne wyandotty, poważne or- 
pingtony, prążkowane Plymouth Rock‘i, 
żwawe minorki, gołębie najrozmaitsze, 
króliki szynszyle i olbrzymy belgijskie, 
lisy srebrne, szopy, a nawet wydry.

Premjowanie zwierząt rozpoczęło się 
wczoraj i trwać będzie do dziś wieczór. 
Za kilka dni znane będą wyniki. Jury 
ma przed sobą ciężką pracę, ponieważ 
trzeba nie tylko nagrodzić dobre okazy, 
lecz zaanalizować całokształt hodowli 
w Polsce i przyczynić się umiejętnem 
premjowaniem do dalszego postępu ra
cjonalnego chowu koni, bydła, owiec i 
nierogacizny.
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Odznaczenie poznańczyków
W środę, 26 bm. o godz. 6,30 po poł. 

prezydent miasta p. Ratajski dokonał u- 
roczystego wręczenia srebrnego ..Krzyża 
Zasługi“ za pracę społeczną p. dr. Wojt- 
kowskiemu, dalej srebrne krzyże za za
sługi w Powstaniu Wielkopolskiem o- 
trzymali pp. dr; Kazimierz Bross, Jan 
Ciaciuch, Kazimierz lasnoch, Stanisław 
Jóżwiak, Wacław Leitgeber. Ignacy Pa- 
cholik, Adam Piotrowski, Franciszek 
Rogoziński, Maksymiljan Soldenhoff, 
Stanisław Urbanowski, Zygmunt Wie- 
licz.

Bronzowe Krzyże Zasiugi wręczono
fip.: Władysławowi Chudzińskiemu, 
gnacemu Kaletce i Stefanowi Reforma
towi.

Do odznaczonych wygłosił p. prezy
dent okolicznościowe przemówienie, na 
co w krótkich słowach w imieniu udeko
rowanych odpowiedział red. p. Piotrow
ski.

Sprawa napada
w Piastowie

W a r s z w a. 30. 6. (Teł. wł.) Śledz
two w sprawie Wójcika zostało zakoń
czone. Akta poszły do prokuratury.

Sąd okręgowy postanowił wypuścić 
Wójcika za kaucją 1000 zł. (w)

Zjazd Polaków z zagranicy
W a r s z a w a, 28. 6. (AW.) Komitet 

Organizacyjny Zjazdu Polaków z za
granicy pracuje bezustannie nad ustale
niem szczegółów wielkiej manifestacji 
łączności, jaka istnieje między Polakami 
na obczyźnie a Macierzą.

Projektowany jest cały szereg uro
czystości i obchodów, jak pochód przez 
miasto łącznie z kilkudziesięciu organi
zacjami warszawskiemi, uroczyste zło
żenie wieńca na grobie Nieznanego Żoł
nierza itd.

W a r s z a w a, 28. 6. (AW.) W dniu 
dzisiejszym komitet organizacyjny Wiel
kiego Zjazdu Polaków z zagranicy otrzy
mał wiadomość, iż delegaci ludności pol
skiej. zamieszkującej terytorjum litew
skie. nie będą mogli przybyć na zjazd 
do Warszawy.

Jasne jest, iż niemożność przyjazdu 
delegacji Polaków z Litwy Kowieńskiej 
wypływa z polityki represyj i gwałtów, 
jaka stosuje rząd Woldemarasa wobec 
ludności polskiej.

Samobójstwa
wśród uczniów

Warszawa, 28. 6. (AW.) Kurato
ria szkolne poleciły kierownikom szkół 
średnich, w których zdarzyły się wypad
ki samobójstw uczniów, przeprowadze
nie dochodzeń w celu wyświetlenia tła 
tych zajść.

O wyniku dochodzeń należy bez
zwłocznie zawiadamiać kuratorja celem 
stwierdzenia, czy nie zachodzi w tern wi
na członków ciała pedagogicznego.

Niemcy w rocznicę
Traktatu Wersalskiego

Berlin, 28. 6. (Radjo.) We wszyst
kich miastach niemieckich odbyły się 
dzisiaj manifestacje przeciwko traktato
wi wersalskiemu. W Berlinie manifesta
cja ta przybrała olbrzymie rozmiary. Na 
stadjonie zebrało się kilkadziesiąt tysię
cy manifestantów, rekrutujących się ze 
wszystkich warstw społeczeństwa. Z 
partyj politycznych byli obecni przed
stawiciele partji nacjonalistycznej, nie
mieckiej partji ludowej (Stresemanna), 
partji gospodarczej itd. O godz. 20 przy 
odgłosie kilku orkiestr wprowadzono na 
stadjon przeszło tysiąc sztandarów ze 
sztandarami z Tsingtau oraz pulkowemi 
z niemieckiej Afryki Południowej na 
czele.

Jako mówca wystąpił przywódca 
głównego związku wojaków, adwokat 
Voss, który przeczytał rezolucję, utrzy
maną w ostrym tonie, a którą zebrani w 
liczbie ponad 50 000 przyjęli. Treść rezo
lucji jest następująca:

„Niemcy nie ponoszą winy za wywo
łanie wojny, nie ponosi jej naród, nie po
noszą jej rządy cesarstwa, nie ponosi je; 
cesarz.

„Czyste jest również godło honorowe 
starej siły zbrojnej na lądzie, wodzie i w 
powietrzu.

„Żądamy od rządu niemieckiego, aby 
bezzwłocznie urzędowo odwołał kłam
stwo o winie Niemiec za wywołanie woj
ny i przez to usunął podstawę dyktatowi 
hańby oraz wszystkich późniejszych u 
mów.

„Żądamy rewizji wersalskiego dykta
tu hańby oraz przywrócenia jedności 
rozszarpanym członkom państwa.“

1 lak dalej w tym samym tonie.

Wczoraj obchodzono w całej Polsce uroczyście 10-lecie podpisania Traktatu 
Wersalskiego. — Zdjęcie nasze z Akademji, urządzonej w Poznaniu, przedsta
wia chwilę przemówienia Romana Dmowskiego. Na lewo od mówcy ks. arcyb. 
Teodorowicz i ks. infułat Kłos. Na prawo w głębi dr. Celichowski. hr. Bniński 

i gen. Haller.

Obchód lC-lecia Traktatu Wersalskiego
Po potężnej manifestacji narodowej, 

jaką był wczorajszy obchód 10-lecia 
Traktatu Wersalskiego z udziałem licz
nych rzesz przedstawicieli wszystkich 
warstw społeczeństwa, odbył się w re
prezentacyjnych salach „Dworu Hugge- 
ra“ bankiet na cześć b. członków Komi
tetu Narodowego Polskiego w Paryżu z 
inicjatywy komitetu obchodowego 
Wzięło w nim udział przeszło 200 wybit
nych obywateli kraju, m. in. ks. arcyb 
Teodorowicz, ks. biskup Dymek i ks 
infułat Kłos.

W toku bankietu znany ze swego 
krasomówstwa ks. inf. Kłos, wiceprezes 
komitetu obchodowego, wygłosił piękny 
toast na rzecz b. członków Komitetu Na- I 
rodowego Polskiego w ręce jego b. pre- |

Obrady Trybunatu Stanu
Przemówienia oskarżycieli i obrony — Trybunał przystąpił 
do dyskusji nad pytaniami, dotyczącemi winy i kary b. min. 

Czechowicza
Warszawa, 30. 6. (Tel. wl.) Trzeci 

dzień rozprawy Czechowicza przed Try
bunałem Stanu był poświęcony przemó
wieniom oskarżycieli i obrony.

Pierwszy przemawiał poseł Pieracki 
a mowa jego, ogromnie rzeczowa, prze
prowadzająca z żelazną konsekwencją 
dowód winy min. Czechowicza, spokoj
na, operująca faktami, ustawami i cyfra
mi, wywarła ogromne wrażenie. Wogó- 
le była ona punktem kulminacyjnym 
rozprawy.

Pieracki odbierał gratulacje od 
wszystkich członków Trybunału Stanu.

Pos. Pieracki m. in. stwierdził, że po
między pozycjami, wydanemi w swoim 
czasie a noszącemi charakter konieczno
ści państwowej, znajdują się takie, jak 
ekspedycja do Peru, kupno fabryki Ger
lach i Puls, samochód dla kuratora 
lwowskiego, subwencja dla szkoły pie
lęgniarek, brukowanie podwórza w M. 
S. W., drugi samochód dla komisarza 
rządu w Warszawie, trzeci samochód 
dla komisarza rządu w Łodzi, umeblo
wanie pokoi dla pułk. Sławka w prezy- 
djum Rady Ministrów itd.

Pos. Pieracki z wielkim naciskiem 
poruszył też sprawę 8 milj. na fundusz 
dyspozycyjny. Przy tej sposobności po
wiedział:

„Jeżeli marszałek Piłsudski oświad
czy! tutaj, że jego ręce nie śmierdzą, cze
go nikt nigdy mu nie zarzucał, to nie 
pojmuję, dlaczego w naszą stronę rzucił 
zarzut, że nasze ręce śmierdzą, jakkol
wiek myśmy tych 8 miljcnów nie doty
kali.“

Oskarżyciel Wyrzykowski ujął dzia-

Jest bardzo znamienne, że Trybunat 
Stanu to pytanie odrzucił.

Nad 16 zgłoszone mi pytaniami roz
winęła się dyskusja oskarżenia i obrony, 
przyczem obrona zaproponowała tylko 
2 pytania:

1. Czy Czechowicz dopuścił się u- 
myślnego naruszenia ustawy skarbowej 
i

2. jeżeli jest winien, to czy i jakiej 
ulega karze.

O godz. 11 wiecz. obrady przerwano. 
Dalszy ciąg narad Trybunału Stanu dziś, 
w sobotę o godz. 10 rano. (w)

zesa Romana Dmowskiego, który ze 
swej strony i w imieniu kolegów swych 
Komitetu Narodowego uczcił tych praw
dziwych patrjotów, którzy pracowali i 
pracują dla Polski, bez myśli o sobie.

P. Ignacy Chrzanowski pił zdrowie 
członków komitetu obchodowego w ręce 
jego prezesa p. Adolfa Bnińskiego. Do 
przemówień tych a szczególnie do słów 
ks. inf. Kłosa wrócimy, tak samo, jak do 
kazania ks. arcyb. Teodorowicza.

Cały obchód 10-lecia Traktatu Wer
salskiego poziomem swym moralnym i 
politycznym, tak odbijającym od powta
rzającego się coraz częściej bezczeszcze
nia narodu i plwania nań, zostawił w 
duszy swych uczestników wrażenie głę
bokie i silne na cale życie.

łalność Czechowicza ze strony polityki 
gospodarczej, przedstawiając rzekome 
zasługi Czechowicza we właściwem 
świetle.

Oskarżyciel Liebermann wygłosił 
drugą bardzo mocną mowę, poświęconą 
przeważnie min Piłsudskiemu i wyka
zującą, że Piłsudski zajął w Polsce sta
nowisko monarchy absolutnego, nieod
powiedzialnego i nietykalnego.

Odpowiedzialność człowieka tej mia
ry. co Piłsudski, siłą faktu nie jest kwe
stią prawa, lecz kwestją siły.

Przemówienie swoje Liebermann za
kończył w ten sposób:

„Kto łamie prawo u góry, niech nie 
sądzi, że zjawisko to zatrzymuje się na 
górze. Ono stacza się jak lawina i skoń
czy się spustoszeniem a spustoszenie na
zywa się bolszewizmem.“

Obrońca Paschalski i oskarżony Cze
chowicz przemawiali do godz. 4.30 po 
południu.

Do godz. 8 wiecz. była przerwa, po
czerń Trybunał Stanu zastanawiał się 
nad pytaniami.

O godz. 9,30 prezes Supiński odczytał 
16 pytań. Idą one w tym kierunku, czy 
dowiedziono, że były otwierane kredyty, 
czy taki czyn stanowi przestępstwo kon
stytucyjne i czy Czechowicz jest winien 
tego przestępstwa.

Rzecz bardzo charakterystyczna, że 
w projekcie pytań, które przedstawiono 
Trybunałowi Stanu, było pytań 17 a jed
no z nich brzmialo:

„Jeżeli Czechowicz jest winien, czy 
nie działał pod nieodpartym przymusem 
czynników trzecich.“

Wrażenia z Egiptu
(Korespondencja własna).

K a i r, w czerwcu.
Przyjeżdżamy do Aleksandrji. Zdale- 

ka widać wiele białych punktów, które 
okazują się budynkami, domami i wiła
mi. ukrytemi w mnóstwie ogrodów i zie
leni. Na spotkanie nasze wyszedł jeden 
ze znajomych — Egipcjanin i w jego to
warzystwie opuszczamy port, i miesza
my się wkrótce z barwnym, ruchliwym 
i krzykliwym często tłumem Co za roz
maitość ras, ubiorów i języków! Jeden 
z przechodniów rozmawia po włosku, 
drugi po angielsku a opodal jacyś bru- 
dasi kłócą się w języku greckim. Wszy
scy mówią podniesionym głosem, gesty
kulują lub nawet podsuwają pod nasze 
nosy swe różowe, czerwone i zielone 
turbany, które zdaieka już oślepiają oczy. 
Zawoalowane kobiety chwytają nas za 
ręce, zaofiarowując na sprzedaż najroz
maitszą tandetę, którą radzi nie radzi 
musimy kupować.

Na peronie, przez który przechodzi
my, aby wsiąść do pociągu, udającego się 
do Kairu, ze wszystkich stron otaczają 
nas sprzedawcy gazet. Powolnym kro
kiem przesuwają się Sudańczycy z biały
mi turbanami, Nubijczycy w obszernych 
szarawarach z koszykami pełnemi po
marańcz i bananów, dalej Murzyni o 
czarnych jak węgiel twarzach, wśród 
których łyskają tylko przeraźliwe białe 
białka oczu i zęby — słowem mieszani
na, jaką bodaj gdzie można tak łatwo 
dostrzec.

Jesteśmy w delcie Nilu. Podziwiamy 
go. Płynie pomiędzy różowymi pasami, 
które oznaczają jego brzegi, a potem na
gle rozlewa się w bezmiar szerokiej spo
kojnej wody. Dawni Egipcjanie nazywa
li go Sibor. Zrodził się ze łzy bogini Izy- 
dy. ze łzy — jak należy się domyślać —• 
bardzo płodnej Wielkiej Izis, któ
ra wśród tylu egoistycznych i źle u- 
sposobionych bóstw, jedyna, tak bardzo 
przejęta była miłością i litością, że gdy 
dziecko Horusa ugryzł w gardło jakiś 
zly bożek, Izis je opatrzyła i uzdrowiła.

Pociąg zatrzymuje się. Czekam i nie 
wiem nawet na co. Egipskie słońce zbli
ża się ku zachodowi. O tym zachodzie 
słyszałem już wiele. Widziałem zachód 
słońca na Bliskim Wschodzie, we Wło
szech, Francji i na morzu Pólnocnem, 
lecz nigdzie nie zrobił na mnie tak .wiel
kiego wrażenia jak tutaj. W Egipcie, 
gdy słońce zajdzie, widzimy na horyzon
cie jaskrawe światło, które nie pochodzi 
od żadnego ciała niebieskiego a mimo to 
wysyła swe fale świetlane.

Wreszcie zapada noc. Na jakiejś 
stacyjce, której nazwy nawet nie zdo
łałem zapamiętać, wychylam się przez 
okno. Za budynkiem stacyjnym sły
chać przebiegające osły a w świetle 
latarni wolnym poważnym krokiem 
przesuwa się szereg wielbłądów z zie
lonymi tobołami na garbatych grzbie
tach.

W czasie wędrówek po śwlecle zau
ważyłem, że każde wielkie miasto 
przemawia innym głosem. Neapol — 
gwarem przenikliwym, który trudno 
zdefiniować, Rzym — tysiącem dzwo
nów, dbających o harmonję, co do 
Paryża — nie można powiedzieć, aby 
przypominał rytm wierszy Racinea, 
Florencja — rytmicznymi dźwiękami, 
a Kair, jeden tylko na całym świecie 
Kair krzyczy na odległość i odzywa 
się do otaczającej go pustyni. Pusty
nia nie pozostaje bez odpowiedzi. Wy
syła miastu swój palący oddech a w 
czasie wiatru olbrzymie tumany ku
rzu i piasku.

Miasto wyrzuca znów na pustynię 
setki i tysiące swych mieszkańców i 
turystów, którzy pragnę przypatrzeć 
się a może i poznać tajemnicę wiecź- 
nej walki pomiędzy śmiercią i odro
dzeniem. Ruch wre tu na całej linjis 
bezustannie się szuka, kopie i odkry
wa coraz to nowe miasta, ruiny, gro
bowce i świątynie. A w niewielkiej 
od nieb odległości rozlega się ryk ty
grysa lub chrapliwe, przerażające wy
cie chijeny.

Ale na to nikt nie zwraca uwagi.
Egipt jest krajem, gdzie wszystko 

i wszyscy wierzę w nieśmiertelność 
zarówno ducha jak i ciała, czego naj-
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lepszym dowodem jest również po
wrót tego kraju do życia cywilizowa
nego. które tak bujnie tu kwitło już w 
tych czasach, gdy cała Europa pogrą
żona jeszcze była w mrokach barba
rzyństwa.

Jednym z dowodów tego odrodzę 
nia jest też ogłoszenie w 1922 r. przez 
Anglję niezależności Egiptu, w rezul 
tacie czego sułtan Fuad I przyjął tytuł 
króla a energja, jaką posiadał Meb 
med Ali i ojciec jego Jzmail jest 
wzmocniona u Fuada zamiłowaniem 
do kultury nowożytnej. Fuad I, jak 
napisał o nim pewien publicysta, jest 
równocześnie na stu różnych miejs 
cach, gdyż praśnie dogonić to. co kraj 
jego w czasie dwu tysięcy lat utracił

Taki też cel posiada obecna podróż 
jego po Europie. Ć. H.

KALENDARZYK
Sobota, 29 czerwca 1929.

Słońce: wschód 3,32 — zachód 20.19 — 
długość dnia 16 godzin 47 min. 

Księżyc: wschód 23,55 — zachód 11,01 —
przed ostatnią kwadrą.

Kai. rz-kat.: Piotr i Paweł — jutro Emi 
•ja p.

Kał. słów.: Wyszomir — jutro Cichosław.

Zebrania
Dziś o 20 Tow Chirurgów i Ortopedów 

Polski Zachodn., w sali wyki, kliniki 
chirurgicznej U P w szpitalu Prze
mienienia Pańskiego, ul. Długa 1.

Jutro o 11 Zjedn Podmistrzów Budowl. 
u p. Bayerowej. pl Bernardyński:

o 11 Tow. Cech. Czel. Stolarskiej, w 
salce 00. Jezuitów

o 11 Związek Czeladzi Garncarskiej, u 
p. Jarockiego, ul. Maształarska 8 a.

Różne
Dziś o 8 Tow. Hod. Kanarków i Ochr. 

Ptaków Leśnych „Canaria" — wy
marsz ze Starego Rynku na Mik 
steczko;

o 8,15 Koło Śpiew im. Boi. Dembiń 
skiego (prawy brzeg Warty), zbiórka 
w sali Domu Katolickiego na śród- 
ce (obchód 10-lecią);

o 8,45 Tow Powst. i Wojaków (Śród 
mieście), zbiórka przed Nowym Ra 
tuszem (z okazji obchodu S P P.i:

O 9 Stów „Samopomocy Narodowej“ — 
zbiórka przed kościołem OO Jezui
tów (z okazji obchodu ukonstytuowa 
nia Pogotowia Narodowego);

o 9 Związek Polskich Cechów Fryzjer 
skich i Perukarzy z okazji P W. K 
„Dzień Fryzjerstwa Polskiego" — 
zbiórka w sali p Jarockiego, ulica 
Maształarska 8 a.

o 14 Chór Marjariski przy kościele ks. 
ks Salezjanów — wycieczka do o 
grodu p. Godurkiewicza w Szelągu 
Zbiórka na dziedzińcu zakł. sale
zjańskiego ul Wroniecka 9.

Jutro o 7 Tow. Bratnia Pomoc Pracown. 
Miejsgich Zakładów Światła i Wody, 
zbiórka w gazowni miejskiej (wy 
marsz o 7,30 z orkiestrą do Dębiny):

o 9 Kongres Stron. Narodowego rozpo
czyna się solennem nabożeństwem w 
Kolegiacie Farnei Kazanie wygłosi 
ks prał. Prądzyński;

O 15 Tow Marynarzy Rezerwy — żaba 
wa w ogrodzie „Cołumbja";

o 15 Polski Związek Krawców i Kraw 
czyń Kont — wycieczka na Miastecz
ko;

o 15,45 Stów Młodzieży Polsko-Kat. 
(Zmartwychwstanie Pańskie) — za 
bawa w „San Domingo“;

o 16 w kościele Bożego Ciała konsek
racja dzwonów przez J. E. ks. Bis 
kupa Dymka.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Czesława Turka o godz. 16,3'J 

ul. Bukowska 9 — Śp. Janiny Pole- 
ckiej o godz 16-30 z kapl zakładh 
starców na Śródce. — Śp. Józefy z 
Zielińskich Gorączniakowej o godz 
18.30 z kaplicy Św Józefa.

Marsz Warszawa — P.W. K.
Wczoraj o godzinie 13,18 z pod po

mnika Kopernika w Warszawie wyru
szyło 21 zawodników do marszu War
szawa — Poznań, P W. K.

O godzinie 19,57 stanęli w Łowiczu, 
ra pierwszym etapie Na 16 kilome
trze przed Łowiczem wycofał się 48- 
letni Sokołowski

Piechurzy zamierzają przybyć do 
Poznania w poniedziałek w południe

Stan pogody
Przewidywany przebieg stanu pó- 

gody na dzień dzisiejszy;
Na zachodzie zachmurzenie zmień 

ne. pozatem pochmurno, z miejsco- 
werni przejaśnieniami oraz przelotne 
deszcze Temperatura bez większej 
zmiany Naogół nieznaczny wzrost 
temperatury. Wiatry zachodnie i pół 
nocno-zachodnie o szybkości 3—5 m 
na sekundę. W godzinach rannych 
miejscami mglisto.

Pierwszy ogoinopoiski zjazd
kupców trzody i bydła

W dniach 28—30 czerwca rb. odby
wa się w Poznaniu I. ogólnopolski 
zjazd kunców trzody i bydła.

Uroczyste otwarcie zjazdu, na któ
ry przybyło około 70 osób z całej Pol
ski, odbyło się w piątek 28 hm. w Bia
łej sali Hotelu „Bazar". Po powital- 
nem i inauguracyjnem przemówieniu 
p. St. Jankowiaka, prezesa poznań
skiego związku dla handlu bydłem, 
przystąpiono do wyboru marszałka 
zjazdu, którym jednogłośnie obwołano 
p. prez. Ryniewicza ze Lwowa. Na
stępnie przemawiali kolejno wszyscy 
obecni prezesi związków prowincjo
nalnych, reprezentanci władz, urzę
dów i organizacyj bratnich oraz przy
byli na zjazd goście z zagranicy, jak 
p. Saborski z Wiednia, pp. Abel es i 
Novak z Pragi i inni. Na zakończenie 
posiedzenia uchwalono wysłać depe
szę hołdowniczą do Prezydenta Rzpltj 
oraz depesze do ministra przemysłu > 
handlu Kwiatkowskiego, ministra rol
nictwa Niezabytowskiego i p. dr Tur
skiego. dyrektora Państwowego Insty-

Jako pismo, 
wychodzące Jśstf’ razy 

dziennie, Kurjer Poznański

posiada największą
liczbę czytelników w całej 

Polsce !

Ludzie chorzy na kamienie żółciowe i 
nerkowe, jak również i na kamicę pęche
rzową, na nadmierne wytwarzanie się 
kwasu moczowego i artretyzm powinni re 
gulować funkcję kiszek, stosując natural
ną wodę gorzką Franciszka Józefa. Dłu
goletnie doświadczenia wybitnych prakty
ków lekarzy przekonywują, iż woda Fran
ciszka Józefa stanowi pewny, nadz\yyczaj 
skuteczny i łagodnie działający środek 
przeczyszczający Może on być zalecany 
także i u chorych z rupturą, rozpadlinami 
odbytu i przerostem gruczołu krokowego 
Żądać w aptekach i drogerjach. np 11 278

Wiadomości Potoczne
KROMKA MIEJSCOWA

— * Związek Urzędników Kolejowych
komunikuje, że Ministerstwo Komunika
cji uwzględniło jego wniosek o przyzna
nie ulg przejazdowych dla żon emerytów, 
którzy zawarli związek małżeński po 
przejściu w stan spoczynku. Ulgi prze
jazdowe przysługują również dzieciom z 
małżeństwa takiego rodzonym, lecz tylko 
do chwili śmierci ojca.

Z POMORZA
_ • Sępolno. (Wycieczka na P. W. K) 

W dniu 2Ü hm wyruszyła do Poznania 
na P. W. K. wycieczka dzieci szkoły wy
działowej pod kierownictwem p. Dolew- 
skiego. Nazajutrz wyjechała wycieczka 
dzifeci szkół powszechnych powiatu sępo- 
leńskiego w liczbie 150 pod nadzorem sze
regu nauczycieli z p. rektorem Kalinow
skim na czele.

— (Aresztowanie truciciela.) W Zbo- 
rzu aresztowano pod zarzutem otrucia żo
ny niejakiegoś Paczkowskiego, lat 52. 
który często będąc w stanie nietrzeźwym, 
odgrażał się żonie, że ją życia pozbawi 
W 4 dni po weselu córki. Paczkowska 
wśród tajemniczych okoliczności zmarła, 
zaś męża jej,/ jako podejrzanego areszto
wano i odstawiono do więzienia śledczego 
w Chojnicach.

— (Zjazd śpiewaków.) W Więcborku 
odbyło się zebranie komitetu zjazdu śpie
waczego VII. Okr. Pom. Zw. Kół Śpiewa
czych, celem ustalenia ostątecznego pro 
gramu. W żjeździe który odbędzie stę 
dnia 7 lipca rb„ z okazji 10-lecia istnienia 
„Lutni" więcborskiej, wezmą udział nie
mal wszystkie chóry okręgu; ponadto za 
powiedział swoje przybycie prof. F. Nowo
wiejski z Poznania. Program jest nastę 
pujący: Po przyjęciu chórów przyjezd 
nych na dworcu odbędzie się uroczysta 
msza św„ poczerń nastąpi oficjalne otwar

tutu Eksportowego. Na tem zebranie 
zamknięto, poczem nastąpił wspólny 
obiad również w salach „Bazaru“. Po 
obiedzie odbyła się wspólna foto- 
grafja.

Dalszy ciąg obrad nastąpi dziś o godz. 
11,30, przyczem wygłoszone będą nie
zwykłe interesujące i aktualne referaty 
delegatów poszczególnych dzielnic. Po 
przedyskutowaniu zawartego w nich 
materjału nastąpi opracowanie statutu 
przyszłego centralnego związku kupców 
bydła i trzody R. P Z kolei nastąpi uro
czyste zamknięcie zjazdu, wieczorem zaś 
odbędzie się wspólne przyjęcie uczestni
ków zjazdu i ich rodzin w „Bazarze“

Niedziela — ostatni dzień zjazdu 
przeznaczona jest na indywidualne zwie
dzanie Powszechnej Wystawy Krajowej.

Najistotniejszym celem zjazdu jest 
połączenie luźnych związków w jedną 
sprężystą organizację Zjazdowi, obradu
jącemu pod tak doniosłem gospodarczo 
hasłem, zasyłamy życzenia nasze: 
„Szczęść Boże“.

2

cie zjazdu przez prezesa okręgowego p 
Bruskiego; w godzinach popołudniowych 
odbędzie się koncert połączonych chórów 
okr. oraz popisy konkursowe chórów 
o nagrodę. Należy podkreślić, że połą 
czone chóry odśpiewają m i. pod batutą 
osobistą prof Nowowiejskiego dwa utwo
ry tegoż kompozytora, mianowicie: „Zła
mane Berła“ i „Nasz Bałtyk“, (ws)

— ‘ Grudziądz. (Z wodociągów.) W 
nocy na 26. bm zarwała się jedna z głó
wnych studzień wodociągów miejskich 
Skutek byi ten. że miasto do godz. 4 po 
poł. pozbawione było wody do użytku 
domowego: ludzie biegali więc z wiader
kami do Wisły i Trynki, by tam zaopa
trzyć się w wodę, której wartość w takich 
warunkach się cenić nauczyli. W ciągu 
dnia wodociągi naprawiono.

— (Wycieczka z Poznania.) Dnia 26 
bm. przybyła do Grudziądza wycieczka 
żeńskiego seminarium nauczycielskiego 
im. Juljusza Słowackiego z Poznania; po 
zwiedzeniu miasta i jego zabytków udała 
się wycieczka w dalszą podróż do Cheł 
mna a następnie na Hel.

— (Parcelacja.) Domęna Gołębiewo. 
obszaru około 600 mórg, została rozpar 
celowana: utworzono osady przeciętne) 
wielkości 40—50 mórg i 280 morgową 
resztówkę. którą nabył za 180 000 zi dro
gą przetargu dotychczasowy dzierżawca 
p. Umiński (x)

SPORT
Tennis

Mistrz. Anglji w Wimbiedonie dobie 
gają w grach pojedyńczych końca Ćwierć 
finały przyniosły wyniki następujące: 
Tilden—Boussus 6:3. 9:7, 6:4; Cochet-- 
Hennessey 6:1, 6:4. 9:7; J. Borotra— A1U 
son 6:3, 6:1, 4:6, 6:3; Landru—Gregory 8:6. 
6:4, 3:6, 6:3 Niespodzianką w gfach poj. 
pań było pokonanie d‘Alvarez przez Mc. 
Iląuhan 4:6, 6:4, 2:6. (Radio.) /

Wioślarstwo
Regaty jubileuszowe WTW. w War

szawie rozpoczęły się w piątek. Odbyło 
się 31 przedbiegów. W I półfin czwórek 
ze sternikiem zwyciężył AZS.-War w cza
sie 7:2,4; 2 BTW.. w II WTW wio W 
pierwszym półfin ósemek: 1 AZS.-War 
6:47; 2 BTW II 1. WTW 7:02; 2. Wisła

W dwójkach bez sternika w 1. półfin 
Pozn. Klub Wioś! 04 pokonał WTW w 
czasie 7:45; w II. Gryf-Bydg. wio

W jedynkach nowicjuszy: Kostka 
(Tryton-Pozn.) pokonał w ćwierćfinale Do
browolskiego (Płock). (Teł. wł. T, S.)

Z TEATRÓW
Teatr Wielki. Dziś, w sobotę opera 

Pucciniego „Jaskółka“. W niedzielę. 30 
bm. opera narodowa „Zygmunt August“ 
z p. Czarneckim w partji tytułowej. w! 
poniedziałek, 1 lipca balet-opera Nowo
wiejskiego „Tatry".

Teatr Polski. Z powodu nadzwyczaj
nego powodzenia świetnej krotochwiti 
(Jrzymały-Siedleckiego ,Maman do wzię
cia", premjerę komedji „Para nie para“ 
odłożono; od dziś cały następny tydzień 
grana będzie bez przerwy ;,Maman do 
wzięcia", koncertowo wykonana przez ca
ły zespół.

Teatr Nowy. „Wesoła spółka“ bawi 
publiczność znakomicie. Zwłaszcza ko
micznie poplątane sytuacje drugiego ak
tu oraz niebywale tempo aktu trzeciego, 
który dzieje się za kulisami teatru, wy
wołują huragany śmiechu i burze okla
sków. Przedstawienie urozmaicają pro
dukcje najnowszych szlagierów. W ro
lach bystro podpatrzonych karykatur wy
stępują pp. Kowalikówna, Żeromska. Tu- 
rońska, Balcerzak, Brodzikowski, By- 
strzyński, Chmurkowski, Ilcewicz, Kwie
ciński, Kitka-Sokołowski i TylczyńskL

Teatr Rewia na P. W. K. („Dwór Hug- 
gera" ul Śniadeckich 12) dziś i codzien
nie odegrana będzie wielka rewja p t. 
„Kulig" z genialnymi Elną Gistedt. Wła
dysławem Szczawińskim. Romualdem 
Gierasieńskim. Czesławem Skoniecznym, 
Eugeniuszem Koszutskim i innymi.

Dwa kapitalne zespoły baletowe Tarta- 
ny Wysockiej i Eugeniusza Koszutskiego.

Przepysznp dekerarie » kostiumy we
dług projektów najwybitniejszych pol
skich malarzy.

120 osób na scenie, przeszło 800 kostiu
mów Pełną humoru konferencierkę do 
tej wspaniałej rewji napisał autor 
..Dwóch panów B“ M Hemar

Początek pierwszego przedstawienia e 
godzinie 7.15. drugiego o godz li) 15

Bilety nabyć można wcześniej w skła
dzie cygar u p. Zygarłowskiego. ul. Gwar
na róg 27 Grudnia, i przy kasie teatru na 
P W K.. a dla osób nie mających biletu 
wejścia na Wystawę w kasie teatralnej 
przy ul Śniadeckich 12. zw 16 816/7

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO;

Warszawa, 28. 6. (PAT ) Londyn zł 
za 1 ft. szterl. 43,25. Paryż za 100 złotych 
286,50 Berlin za 100 złotych noty więk
sze 46.82.5— 47 22,5. wypłaty na Warszawę 
i Poznań 46 92,5—47.12,5, na Katowice 46,90 
do 47,10. Nowy Jork za 100 złotych 11.25. 
Gdańsk za 100 złotych 57.75—57,90, telegr. 
wypłaty na Warszawę 57,73—57.87. Pra
ga za 100 złotych wypłaty na Warszawę 
377 72.5—379 92.5 Wiedeń za 100 złotych 
czeki 79,55—79,83, banknoty 79,45—79,83. 
Zurych za 100 złotych 58,26.

GIEŁDY PIENIE2NE:
K r a k ó w, 28. 6. (PAT.) Akcje: Bank 

Polski 161 Tohan 10,25 Zieleniewski 
121. Elektrownia w Sierszy 60.

Lwów, 28 6. (PAT.) Akcje: Bank 
Polski 160,50 Gazy wschodnie 22,50—22,75 
—23. Tespy 132—134.

GIEŁDY TOWAROWE:
Warszawa, 28. 6. (PAT.) Zboże: — 

Żyto kongresowe 28.25—28,50 Pszenica 
47_48. Owies jedn 28—29 Mąka pszen
na 65-proc. 70—75. żytnia 42—43. Otręby 
żytnie 18—18,50, pszenne 18.50—19.50.

Lwów, 28. 6. (PAT.) Notowania bez 
zmiany.

Giełda warszawska
dnia 28 czerwca 1929 r.
Waluty G o t ó w ka

Doi. Stan. Zjedn tr. 8,88 sp. 8,90 kup. 8,86
Dewizy

Be.gja tr 000,00 sp. < 00,00 kup 000.00
Kopenhaga „ 237,60 „ 238,2) 237. 0
Nowy Jork „ 008,90 . 008.92 008.88
Purvż „ 034.92 „ 035,01 034.83
Praga „ 026.10 „ 026,46 026.34
Szwa icaria 171,59 „ 172,02 171,¡6

Papiery państwowe 1 obligacje
4% poż ¡nwest. . 106 >0 l(6,<5 1O8.EO
5% poż premi doi. (64,75 i 64,50 )65. '0
5% poż korw . , 001.00 000.00 057.00
6% poż. doi. . . .. . <’00,03 (01.00 083.59

10% poz. kol. . . . 000,00 0 0,00 102,50
Akcje w złotych:

Bank Dysko towy . . . U00.O0 126 00
Bank Polski . . . 000.00 1(3 00
bank Zw. Sp. Zarobk. . . . OOJ.OO- 07s.5l)
Eirley ....... i , L0),00 046.50
Lilpop .»«•>.. 000,00—1129,00
Modrzejów ..»•«/«. 024,00—024.25 
Rudzki . 000,00—( 38,00
Starachowice • • < > s 000.00- 02) 75
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SZCZYT DOSKONAŁOŚCI 
Krem do obuwia

„DERMASOL“
do konserwowania i czyszczenia wszyst
kich kolorów i gatunków skór i obu
wia. Wyrób krajowy. Do nabycia 
w składach obuwia i drogeriach.

nw 2010

IA UŻYWAM KREDKI 
D@ WARG TYŁK©
RAZ ©Z8ENMSIE!

Tak moja kochana, używam od pewne-

3o czasu naiidealniejszej, nowej kredki 
o warg OJA- Używam jej tylko raz 

dziennie podczas rannej toalety i mam 
pewność, że przez cały dzień wargi me 
zachowają wygląd jednostajnie czerwony 
i świeży bez względu na to, co podczas 
dnia będę robiła.

Widzę, że mi nie wierzysz.
Proszę spróbuj raz tylko nie plamiącej

kredki do warg OJA a przez cały dzień 
nie będziesz potrzebowała wogóle kredki 
do warg.

Wystarczy lekko przetrzeć wargi- 
kredką do warg OJA, aby się przeko
nać. iż niema pod słońcem lepszej i prak
tyczniejszej kredki do warg.

OJA kredka do warg, nadaje wargom 
cudowną, gładką czerwień a có najważ* 
tiejsze nie plami w żadnym wypadku.

Cena detaliczna 2 «lot©
Tp 1«

nw 11143

Regera
Proszeki Mydło

są J

toaletowe

i •

^°s2e4

Regera

tó-

d55

Bez chlorku

jakości

Gall’a, Ewart’a, Fleyer’a
do samochodów, motocykli, traków, lo
komotyw motorowych, walców szoso
wych, motorów Diesla, maszyn rolni
czych, garbarskich, rusztów autom., 
transporterów, elewatorów, maszyn 
młynarskich etc. — Skład specjalny:

ROTAX
Warszawa, Niecała 1. Tel. 154-87.Tw ____________

Mydło Regera
» * *

PRZY ZAKUPACH ZWAŻAJ 
CZY JESTEŚ W SKLEPIE 

POLSKIM I CHRZEŚCIJAŃSKIM!

LAKIERY paUKHYM- 1 PŁfiFUM. FB.PUU AA.WABSiAI«A BtUIKK'A!! 

Tp «

rp sta
Do nabycia we wszystkich składach farb.

JAN KARCZEWSKIAUROZAURUS
Opowieść z naszych dni.

(Ciąg dalszy.)
83) - •Wierzchołki sosen przysiadły ni
ziutko, aparat wzbijał się coraz bar
dziej. Na polanie pionowo zwrócone 
światło blitzerów samochodowych 
i ręcznych lampek towarzyszy Chle
bowa uformowały teraz wielką strzałę, 
wskazującą w ciemnościach pilotowi 
kierunek lotu.

x
Wschód x x x x x Zachód 

x
Aparat robił teraz niewielkie koła, 

biorąc 100 ... 200... 300 ... 400... 
500... 600... metrów — skakała
wskazówka na wysokość ciomierzu. 
Pod skrzydłami szumiały jakieś nie
widzialne fale i bałwany, chyląc ma
szynę na prawo i lewo. Polana, auta, 
i las zasunął się w sinej szarości. 
Tylko krwawa strzała znaczyła się na 
ciemnym bezpostaciowym tle pło
miennym znakiem.

x
Wschód x x X X x Zachód 

x

emaliowe i podłogowe
są

bezkonkurencyjnej jakości.

Pilot wyrównał na siedmiuset me
trach, zmniejszył cokolwiek dopływ 
gazu w motorze i pomknęli w bez
imienną przestrzeń.

Światła na dole, wtyle zgasły.
Pod chwiejącym się teraz w mroź 

nej otchłani Skrzypczakiem przesu
wały się gdzieś na dole, jasne plamy 
pół, ledwo dostrzegalne nici dróg 
i szos, jaskrawe plamy miast i osiedli 
i połyskliwe tafle wód.

Lot trwał, zdawało się, bez końca. 
Gdzieś daleko, za niemi daleko ztyłu 
niebo bielało, oni jednak, jakgdyby 
uciekając przed dniem, parli ciągle 
na zachodni ciemno-granatowy kąt 
widnokręgu.

Nakoniec jednak słońce zwyciężyło, 
zapalając potworny pożar na wscho
dzie. Ziemia jeszcze otulona była w 
pierzchających mrokach, przestworza 
jednak przeszywały już pierwsze pro
mienie. Po chwili słońce zaczęło wi
docznie brać w swe posiadanie i tę 
śmieszną wklęsłą miskę, na której 
środku wisiał aparat, gdyż zaczęły co
raz i coraz wyraźniej wynikać kon
tury terenu i budowli, rzucające przed 
siebie długie ogony cieniów.

Ten niesamowity lot trwał już oko
ło sześciu godzin. Skrzypczak nieprzy- 
zwyczajony do prób tego rodzaju» o- 
padał z sił wyraźnie.

Kntaija tamm D 
feijnMHn „Kninlls-Siuelle'

leczy skutecznie podagrę, reuma
tyzm, choroby nerek i pęcherza, tak
że w wypadkach zastarzałych cier
pień. Inform. bezpłatnie: Tp 18
Michał Kandel, Hurt. Wód Mineralnych 
Poznań, nl. Masztalarska 7, teł. 1895

Hotel

Trzy minuty od Dworca Głów 
nego. Pokoje od 6 do 18 
złotych. Telefony w pokojach, 

wanna. «■» 2«»

Przy hemoroidach, zatamowaniach w o- 
biegu krwi i zwapnieniu arterii osiąga się 
zapomocą naturalnej wody gorzkiej „Hu- 
nyadl Janos“ bezwarunkowo konieczny 
lekki stolec! Inform.: M. Kandel, Po
znań, Masztalarska 7, tel. 18-95. Tw 2781/2

Bridge — I lal oni
wyczerpujący podręcznik w układzie J. G. 
A., autora kącika bridge‘owego w „Kurje- 
rze Warszawskim“, dla chcących się nau
czyć grać w bridge'a, wyszedł z dru- 

i ku. Skład gł.-. G. Szyling, W ars z a- 
I w a, Szpitalna 10. Tw 20

Mróz, przenikający górne warstwy, 
przenikał przez grube futro kombi
nezonu, docierał do wnętrza organiz
mu, szczypał boleśnie w twarz, oczy, 
nos i uszy.

Kiedyż to się skończy?
Pilot, zauważywszy upadek sił 

doktora, podał manierkę.
Mimo wewnętrznego buntu prze

ciw dokonywanemu na jego osobie 
aktowi przemocy, Skrzypczak spróbo
wał zawartości. Był to koniak nawet 
bardzo dobry koniak. Dobroczynne 
ciepło przełkniętego płynu rozeszło się 
po całem ciele. No, teraz jakoś wy
trzymamy.

Pod niemi niepodzielnie zalegała 
równa jak stół płaszczyzna, poprzeci
nana gęstą siecią kanałów, wygląda
jących, jak wałki waty z powodu pa
sem mgły, unoszącej się nad wodą.

Aparat szybował teraz na wysoko
ści tysiąca metrów tak, że trudno 
było ustalić inne bardziej charakte
rystyczne szczegóły; gmatwanina szos 
i linij kolejowych znaczyła się wy
raźnie na zielono szarem tle ziemi.

Nareszcie.
Widocznie już. I tutaj jakaś kolej. 

Jakiś most, lasek. Parę domów. Płoty. 
Drogi i ścieszki. Motor ucichł. Pod 
skrzydłami skrzypiało powietrze <— [ 
lądowali - *

Po chwili koła namacały pierwsze 
kęsy ziemi. Skok, jeden, drugi. Na 
nowo puszczony motor prowadził już 
teraz aparat po trawniku lotniska, 
maleńkiego jak plac tenisowy.

Z willi, położonej pomiędzy drze
wami, wybiegali ludzie.

Skrzypczaka wyniesiono prawie z 
siedzenia. Pilot rozprostowywał zgra
białe członki.

— Gdzie jestem? — spytał doktór,
— Wszystko jedno, — odpowiedział 

pilot łamanym językiem rosyjskim — 
chodźmy do domu ogrzać się trochę.

Z oczekującymi na lotnisku ludź
mi wdał się pilot w długą i pełną o- 
żywionych gestów i potakiwań roz
mowę, językiem podobnym ni to do 
niemieckiego ni do angielskiego. Byli 
to członkowie holenderskiej grupy 
Czang-Lu.

W domu, po rozebraniu się z futer, 
posadzono doktora przy stole, gdzie 
wypił zresztą z najwyższą przyjemno
ścią porządną porcję doskonałej ka
wy, zjadł niezliczoną ilość bułek, jaj 
i szynki. Przy śniadaniu towarzy
szył mu tylko pilot, jedyny człowiek, 
z którym zresztą mógł się rozmówić 
łamanym językiem rosyjskim.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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KURJER WYSTAWOWY
Informator

UROCZYSTOŚCI, ZJAZDY, WYCIECZKI 
w dnia 29 czerwca

7,25 przyjazd wycieczki dziennikarzy za
granicznych z Berlina.

8 msza św. na intencję zjazdu pracow
ników S. A. Drukarnia Polska w Po
znaniu, kościół św. Marcina.

9 wszechpolski zjazd fryzjerów, zbiórka 
w lok. p. Jarockiego, Masztalarska 8 a.

10 otwarcie wystawy hodowlanej przez 
min. rolnictwa p. Niezabytowskiego, P. 
W. K. teren „E“.

10 otwar'cie zjazdu urzędników gospodar
czych, kino „Metropolis“.

10 otwarcie ogólnopolskiego zjazdu dzień 
nikarzy i publ. gospodarczych; Izba 
przem.-handlowa.

10 otwarcie zjazdu lekarzy weterynaryj
nych, uniwersytet.

10 otwarcie zjazdu kupców podróżujących 
restauracja „Boulevard“.

11 msza połowa, boisko Sokoła.
12 pochód uczestników wszechsł; Zlotu 

Sokołów przez miasto.
15 ćwićzenia publiczne Sokołów, boisko 

Sokoła.
17 krajowe zawody konne i hunter show, 

hippodrom.
21 „Zaślubiny Wisły z Bałtykiem“ (pre- 

mjera). arena P. W. K.
22,30 Ognie sztuczne, Arena P. W. K.

w dniu 30 czerwca
8 zjazd głuchoniemych, lokal p. Jaroc

kiego, Masztalarska 8 a.
10 obrady zjazdu fryzjerów, sala p. Ja

rockiego, Masztalarska 8 a.
12 akademja Zjazdu Adwokatów Polskich 

Słowackiego 19-21.
12 otwarcie sejmiku cechów piekarskich 

Ziemi Wielkopolskiej, sala ogrodu zoo 
logicznego.

15 ćwiczenia publiczne Sokołów, boisko 
Sokoła.

17 krajowe zawody konne i hunter show, 
hippodrom.

21 „Zaślubiny Wisły z Bałtykiem, arena 
P. W. K.

KALENDARZYK
30 czerwca d. c. wszechsłowiańskiego zlo

tu sokolstwa, krajowe zawody konne, 
zjazd piekarzy, zamkn zjazdu głucho
niemych. Na arenie P. W. K. widowi
sko „Zaślubiny Wisły z Bałtykiem", 
zjazd związku adwokatów polskich.

1 lipca przybycie piechurów z Warszawy
na P. W. K„ d. c. zjazdów wyżej, wy
mienionych.

CENY
Wstęp na Wystawę

bilet jednorazowy — 4 zł. rodziny z conaj- 
mniej 5 osób (wykaz osobisty! od osoby —
2 zł. studenci i żołnierze — 2 zł, wyciecz
ki szkolne ponad 50 osób od osoby — 1 zł. 
dzieci poniżej 15 lat w tow rodziców — 
1 zł. bilet tygodniowy — 15 zl. bilet mie
sięczny (z fotografią) — 20 zl, bilet stały 
dla głowy rodziny (z fot.) — 40 zł? dalsza 
legitymacja dla członka rodziny (z foto
grafią) — 30 zl. wystawa sztuki (osobno) — 
1 zl. wystawa łowiecka (osobno) — 1 zl. 
wycieczki zwyczajne od osoby — 2 zł. pal- 
miarnia (osobno) dorośli — 1 zł. dzieci 50 
gr. — Bilety stale upoważniają do wolne 
go wstępu na wystawę sztuki, wystawę 
łowiecką i do paimiarni. — Od godziny 18 
cała P. W K. — 50 gr, w niedziele i świę
ta 1 zl. dzieci 50 gr

WYSTAWA OTWARTA CODZIENNIE
od godziny 9—23 Pawilony zamyka się 
o godz 19 Część terenu zachodniego i 
„Wesołe miasteczko" do godz. 4 rano. — 
Kasy przy ul Wyspiańskiego zamyka się 
o godzinie 1

PRZEWODNICY
„Studenckie koło do przyjmowania wy
cieczek“, gmach P. K O.. Bukowska 1 
(8-—21). — Centralne biuro wykwalifiko
wanych przewodników (obce języki) Pa
wilon 20. obsługi publ. tel 73-33; na tere
nach roln pawilon 51. tel. 72-33.

BILETY KOLEJOWE
Polskie biuro podróży „Orbis“. — Pawi
lon 20. obsługi publ., tel. 74-60, — Pawi 
lon Min. Komunikacji tel. 71-93.

Kwatery prywatne
I klasa jedno łóżko — 12 zł, dwa łóżka

— 16 zł; II kl. 10 i 14 zł; III kl. 8 i 11 zł, 
IV kl 6 i 8 zl.

W razie pobytu lokatora przez jedną 
dobę, ceny podwyższa się o 50%. Rabnty 
przy pobycie lokatora ponad 3 doby 10%. 
ponad 7 dób 20%, ponad 14 dób 30%. po
nad 6 tygodni 40%.

Komunikacja w mieście
Tramwaj 25 gr, autobus 30 i 40 gr. /

WALUTY
W dniu wczorajszym na giętdzie war

szawskiej płacono; 1 dolar — 8,86 zł; 100 
koron czeskich — 26,35, 100 franków fran
cuskich — 34,81, 100 marek niemieckich 
= 211,66.

Adresy
pości na P. W. K. str. 15.

Premiowanie na wystawie hodowlanej
Komitet sędziów na wystawie zwie

rząt hodowlanych na P. W- K. rozpo
czął swoje prace już wczoraj. W dniu 
dzisiejszym wyniki premjowania 
przedłożone będą do zatwierdzenia Za
rządowi Głównemu Powszechnej Wy
stawy Krajowej, poczem podane będą 
do ogólnej wiadomości.

W dziale koni pracuje sześć od
dzielnych komisyj. Przewodniczą- 
cym wszystkich komisyj jest p. St. 
hr. Łącki z Posadowa. Członkowie 
komisyj:

Hr. Dzieduszycki Władysław, Je* 
zupol woj. Stanisławowskie; Poklew- 
ski-Koziełł Zdzisław, Stadnina Państ. 
Janowo Podlaskie; Mjr. Korbel, Sie
raków, pow. Międzychód, Stadn. Państ. 
Og.; Ks. Lubomirski Stefan, Kruszy
na p. Kłomnice; Szuch, Naczelnik Wy
działu Min. Roln. Warszawa; Kiers- 
nowski Stanisław, Warszawa, Tow. 
Wyścigów Konnych; Bzowski Włady
sław, em. płk., Kraków, Kanoniczna 
19; Dyr. Land, Państw. Stad. Ogierów 
Gniezno; Dyr. Nasarzewski, Bogusla- 
wice p. Wolbosz; Jędrzejowicz, Dylą
gówka p. Hyżne; Wężyk Józef, Roga- 
szyce p. Kochłowy pow. Ostrzeszów; 
Poklewski-Koziełł Witold, Mniszków 
p. Sulejów z. Radomska; Dyr. Prą 
dzyński, Stadn Państw. Ogier., Łąck; 
Dr. Chosłowski, Czarnysad p. Koźmin; 
Raszewski Gustaw, Jasień p. Czempiń 
pow. Kościan; Olszewski Włodzimierz

Pożegnanie wycieczki
urzędników czeckosłow.

ków czechosłowackich
Wycieczka urzędników czechosło

wackich opuszcza dzisiaj Poznań, u- 
dając się do kraju pociągiem pospie
sznym na Katowice o godzinie 1,20 
w nocy.

Zarząd Koła Stowarzyszenia Urzę
dników Państwowych przy D. O. K. 
VII prosi członków, oraz bratnie or
ganizacje urzędnicze z Poznania o 
wzięcie udziały , w póżęgńńńiu góśćT -ż 
Czechosłowacji. Zbiórka na pół go
dziny przed odejściem pociągu, na od
nośnym peronie Dworca Głównego.

Strzelanie o godność króla 
kurkowego

Na strzelnicy Bractwa Kurkowego 
w Szelągu ożywione strzelanie. 
Rywalizują okręg śląski z okręgiem 
poznańskim. Codziennie przybywają 
nowe zastępy zawodników z poszcze
gólnych okręgów.

Szczególnie w czasie świąt 29 i 30 
bm. zapowiedziany jest liczny przy
jazd z różnych okręgów z całej Polski. 
Zainteresowanie na strzelnicy obecnie 
jest b. znaczne.

Imponują wysokowartościowe pre- 
mje i efektowne żetony, a szczegól
nie premja tarczy Prezydenta Rzecz
pospolitej w postaci srebrnego puha- 
ra, premja tarczy Prezydenta Rataj

WIDOWISKA I KONCERTY
Teatr Wielki: „Jaskółka“, godz. 20. 
Teatr Polski: „Maman do wzięcia“, go

dzina 20.
Teatr Nowy: „Wesoła spółka“, godz. 20. 
Arena P W. K.: „Zaślubiny Wisły z Bał

tykiem“, godz. 21.
Teatr szkolny na P W. K. (Bukowska 16'.: 
Teatr „Rewja" na P. W K. (Śniadec

kich 12) — „Kulig“, godz. 19.15.
Teatr szkolny: godz. 15,30 „Dożynki na 

Kujawach“ szkoła pow. we Włocław
ku, godz. 19 „Dożynki w Ziemi Sando- 
mirskiej", p. sem. ż w Sandomierzu.

MUZEA I BIBLIOTEKI
Muzeum Wielkopolskie. Aleje Marcinkow

skiego 9, codziennie z wyjątkiem 
poniedziałków 9,30—18, w niedzielę i 
święta 10—14.

Dział Przedhistoryczny, ul. Sew. Mielżyń
skiego 26-27, godz. otw. jak w Muzeum

/ Wielkopolskiem
Dział przyrodniczy w Ogrodzie Zoologicz

nym. tak jak Muzeum Wielkopolskie.
Wstęp 1 zl. wycieczki nieszkolne 50 gr. 

szkolne 20 gr.
Muzeum sztuki kościelniej. Zamek. 
Muzeum wojskowe, ul. Artyleryjska. 
Biblioteka Raczyńskich, Plac Wolności, w

dnie powszednie 10—13 i 17—20.
Bibljoteka Tow. Przyjaciół Nauk, ul. Se" 

Mielżyńskiego 26/27. W dnie powszed 
nie 10—4, w niedzielę 10—14.

Biblioteka Uniwersytecka, ul. Ratajczaka

Maj. Gromnik pow. Tarnów; Hr. Jan 
Florjan Zamoyski, Trzebin p. Ma- 
guszcz; Prof. Prowocheński, Kraków 
(Uniw.); Prof. dr. Runge w Poznaniu 
(Uniw.); Płk. Rozwadowski, Warsza
wa, Min. Spraw Wojsk.; J. Krzymu- 
ski, Wierzbie p. Seropolno; Płk. Stu
dziński Zygmunt, Poznań Wlkp. Izba 
Roln.; Pik. Rabiński, Poznań, Komisje 
Remontowe nr. 2.

W dziale hodowli bydła przewod
niczącym wszystkich komisyj sędzio
wskich jest prof. Różycki z Dublan. 
W komisji dla bydła czerwonego są 
panowie: prof. dr. Adametz z Wied
nia, Z. Ihnatowicz z Warszawy i prof 
Zabielski z Puław, W komisji dla by
dła nizinnego panowie: Szczypiorski z 
Zawieprzyc, Tachert, dr. Sondermann 
z Wyszyn, Szczepski z Torunia, Szcze- 
kin-Korotow z Warszawy i prof. Rogo
ziński z Cieszyna. W komisji dla by
dła symentaleskiego prof dr. Marko
wski ze Lwowa, rektor akad. med. 
wet. i p. Buszyński z Małopolski.

W dziale hodowli trzody chlewnej 
przewodniczy komisji sędziów prof. 
dr. K. Malsburg z Dublan. W skład 
komisji wchodzą panowie: insp. Z. Ja
sielski z Poznania, Czarnowski z Mło- 
koszyna i inż. Ciemniołoński ze Lwo
wa.

Komisji sędziów dla oceny owiec 
przewodniczą prof dr. J. Rostafiński i 
prof. dr. Pańskowski z Poznania.

skiego również puhar srebrny itd. Na 
tarczę Bractwa Kurkowego — Poznań 
wyznaczonych jest 50 premji srebr
nych, zaś na tarczę kupiectwa i rze
miosła wyznaczono 40 nagród w po
staci różnych przedmiotów.

Poza tem wyznaczono 35 żetonów 
ha tarczę pamiątkową P. W. K. Na in
nych tarczach wyznaczono wysokie 
odznaczenia w postaci gotówki, lub 
odznak jubileuszowych.

Od poniedziałku rozpoczyna się 
strzelanie o godność króla pubileu- 

; gzowego Bractwa .'Kurkowego! w^Po» 
znaniu z okazji 675 letniego istnienia 
Wspomnianego Bractwa. Dla .króla 
jubil. przeznaczono b. wartościową 
szczerozłotą odznakę. Wszyscy Człon
kowie będą mieli zatem sposobność 
zabiegania o godność króla, który pa
nować będzie w Bractw. Kurk. — Po
znań, przez 25 lat.

O ile pogoda dopisze, to dziś i ju
tro na Szelągu w Ogrodzie przygry
wać będzie orkiestra wojskowa, dzieci 
zaś zabawi wspaniała karuzela.

Wstęp dla członków i ich rodziny 
wolny, goście płacą 30 gr.

Głosy francuskie
W prasie francuskiej najrozmaitszych 

odłamów nie przestała ukazywać się arty- 
kuły o naszej Wystawie.

Ostatnio „Figaro“ umieścił obszerny ar
tykuł Stefana Auhaca p. t. „Święto prący 
w Polsce“, podkreślaiąc doniosłość wysta
wy dla stwierdzenia olbrzymich postępów, 
dokonanych przez Polskę na drodze prze-

GODNE WIDZENIA
■Katedra 10—17, w niedziele 12 -14 i 15—17; 
Ratusz (9—18: w niedziele 10—13):
Ogród Zoologiczny (7—19): karmienie dzi

kich zwierząt codziennie o godz 17 za 
wyjątkiem sobót, podczas pogody po
południu koncert wojskowy.

Zamek (8—18»
POTRZEBNE ADRESY 

Adresy gości P. W. K.: Administracja
„Kurjera Pozn." św. Marcin 70, tel. 
14-76

Automobilklub Wlkp., Kantaka 1. tel. 33-39 
Biuro Kwaterunkowe, Dworzec zachodni,

ul. marszałka Focha, tel. 77-50 
Biuro rzeczy zgubionych i znalezionych

na P. MS K.. ul. marszałka Focha 42, 
tel. 72-30.

Biuro potwierdzeń zniżek kolejowych, 
paw. 20, tćl. 72-31.

Dyrekcja PWK. Grunwaldzka 22, tel 71-71,, 
Główna Poczta, ul. Pocztową 6. tel. 14 44 
Hippodrom, Grunwaldzko, tramwaje 617/ 
Informacja na P. W K. paw 20, tel. 72,81/ 
„Koło Towarzyskie' uł. Nowa 7/8. tel 11-70, 
Komenda policji, ul. 27 Grudnia, tel 21 21. 
Łazienki na Warcie Droga Dembińska.

tel 18-76.
Pogotowie lekarskie. Pocztowa S0, teł. 55-55. 
Przechowalnia dzieci na P. W. K„ pawi

lon 34 (9—19!.
I Urząd pocztowo-tel. Poznań - Wystawa.

Ipaw. 35, teren „B", tel. 76-08. 
Wielkopolski Związek Popierania Tury
styki, ul. Bukowska 3, tel. 79-48.

myślowej i gospodarczej od chwili odzy
skania przez nią niepodległości. Podobny 
artykuł pióra Charles Henry ukazał się 
w' „Ere Nouvelle“. Ponadto wyczerpujące 
artykuły o Wystawie umieściły liczne pi* 
sma prowincjonalne, jak „Le Petit Niçois“» 
„Le Petit Var“, „Le Bien Public“ „L‘ Ave
nir d' Arras“, „Le Telegramme des Vosges“*

Pismo „L* Européen" zamieściło entu
zjastyczny artykuł o Powszechnej Wysta
wie Krajowej, pióra znanego na gruncie 
poznańskim p. Orner Neveux.

Broszurka informacyjna 
o P. W. K.

Nakładem Powszechnej Wystawy 
Krajowej i drukiem Drukarni Polskiej 
T. A. w Poznaniu wydano 16-stronnico- 
wą broszurkę informacyjną o P. W. K.

Pożyteczna ta broszurka, odbita na 
dobrym papierze, zawiera praktyczne 
szczegóły i objaśnienia, związane z wy
jazdem do Poznania i pobytem na P. W. 
K. Poszczególne rozdziały broszurki 
brzmią; „Ulgi kolejowe przy przejazdach 
pojedyńczych, zbiorowych i przy prze
jazdach grup młodzieży szkolnej“*, „Bi
lety okręgowe“, „kwatery“, „wyżywie
nie“, ,Cepy biletu na P. W. K.“, .„Naj
ważniejsze adresy“, „Biura obsługi pu
bliczności“, „Atrakcje i widowiska“ oraz 
„Wydawnictwa na P. W. K.“

Broszurka ta ze względu na swoją 
wartość informacyjną winna się znaleźć 
w ręku każdego, który zamierza zwie
dzić Wystawę.

Z lornetką na P. W. K,

Koncert nad koncertami
Na terenach rolniczych P. W. K. 

przygotowania do otwarcia wystawy 
zwierząt.

W głównej alei widzi się częściej 
zażywnych i ogorzałych panów w nie
przemakalnych3 płaszczach „Burber* 
ry“ i zielonawych, filcowych kapelu
szach. To wystawcy i właściciele ra
sowych biegunów, mlecznych krów, 
owiec o tęgiem runie i spasionych
świń. ...... ■" ->• -
h Żony i córki zażywnych i ogorza- " 

: łych panów hiorą również czynny u- 
dział w wystawie hodowlanej. Pre
zentują koguty, kury, kaczki, perlice, 
gęsi i gołębie.

Olbrzymi namiot mieści długie sto
ły z tarcic, obstawione metalowemi 
klatkami z okazami.

Wystawę drobiu i drobizny oglą
dam z przyjacielem.

Hałas nadzwyczajny. Mimo posia-- 
dania świeżej wody i pokarmu, ptac
two udziera się w niebogłosy. Koguty 
pieją przeraźliwie, kury gdaczą, gęsi 
gęgają itd.

Oglądamy zawartość poszczegól
nych klatek.

Są polskie zielononóżki z białem 
upierzeniem, są tegoroczne, 4% mie
sięczne orpingtony, które już składają 
jaja, są czubatki, jest kogut japoński 
„Yokohama“, są białe perlice, są in
dyki „Mamuty“, są kaczki, stojące 
prawie pionowo, jest gęś z garbem na 
dziobie.

Gołębie są przeróżne: peruki, gar- 
łacze, srebrniaki czyli siwki, pawiki, 
rysie, rollery i turbity.

Wszystko gęga, kwacze, gdacze, 
pieje i grucha.

Wychodzimy z olbrzymiego namio
tu. Rozkładam plan P. W. K. i chce 
zorjentować się co do dalszej wę
drówki.

Wiesz, ten namiot to „hala koncer
tów i zjazdów“, numer 99.

— Co, dziwisz się? Nie słyszałeś 
muzyki? Mix.

— Mur. Goślina
Agencję „Kurjera Poznańskiego“ 

w Mur. Goślinie, przejmuje z dniem 
1 lipca 1929 r„ p.

Franciszek Garsfkiewicz
Murowana Goślina
ul. Podgórna nr. 66.

Zamówienia oraz przedpłatę na 
lipiec i dalsze miesiące ąskutjczniać 
prosimy tylko u p. Garstkiewieza Po
wyższa nowa agencja przyjmuje abo 
nament i ogłoszenia po cenach orygi 
nalnych bez żadnych dopłat. Dostawa 
gazety odbywa się jeszcze tego same 
go dnia.



Namer^ = Kurier Poznański, sobota, » czerwca WżS Stroba !b

Kolon je letnie
Związku Obrony Kresów Zachodnich.
Dnia 23 czerwca odbyło się w Warsza

wie zebranie Centralnego Komitetu Kolo
nij Letnich Związku Obrony Kresów Za
chodnich. Relacje delegatów poszczegól
nych komitetów wojewódzkich wykazały, 
że dotychczasowe starania o organizację 
kolonij nie wydały niestety zadowalniają- 
cych rezultatów. Na 13,500 zgłoszonych 
dzieci. Związek O. K. Z. posiada dotych
czas pomieszczenie zaledwie na 5,000 dzie
ci. Po obszernej dyskusji uchwalono doło
żyć wszelkich starań, aby jeszcze w ciągu 
łipca znaleźć dla pozostałej ilości dzieci 
odpowiednie pomieszczenie. Powzięta w 
tym celu uchwała brzmi dosłownie, jak 
następuje:

Ze względu na specjalnie ważne powo
dy, zmuszające Związek O. K. Z. do bez
względnego przyjęcia dzieci w ilości na
działem przewidzianej, zważywszy jedno
cześnie ciężką sytuację finansową-.— 
Zjazd Komitetu Centralnego uchwala:

T. przeprowadzić w najbliższym -czasie 
na terenie?całego państwa specjal
nie wytężoną agitację za zwiększe
niem nadziału na miesiąc sierpień,

2. wydać w tym celu odezwę do społe
czeństwa drukowaną w całej prasie,

3. rozpowszechnić celowo i natych
miast druk sprawozdawcza-agłta- 
cyjny,

4. wezwać wszystkie środowiska do 
oszczędnej gospodarki na kolonji w 
celu powiększenia liczby zgłoszeń 
na miesiąc sierpień,

5. ograniczyć akcję przyjęcia dzieci 
- nadewszystko do zapewnienia poby-

tu dla dzieci z Niemiec, Gdańska i 
G. Śląska.

Ponadto zebrani przyjęli projekt in
strukcji dla kierowników kolonij zbioro
wych oraz termin następnego zebrania 
Komitetu Centralnego, wyznaczony na 
dzień 21 łipca r. b. Apelem do przedsta
wicieli komitetów wojewódzkich «'-jak 
naijbardziej wytężoną akcję w kierunku ui- 
zyskania pomieszczenia dla wszystkich 
zgłoszonych na rok bieżący dzieci zakoń
czono zebranie Komitetu Centralnego.

Nie wątpimy, że apel ten odbije się po- 
żądanem echem w calem społeczeństwie 
polskiem. Prowadzona od r. 1923 przez 
Związek O. K. Z. akcja kolonij letnich dla 
dzieci polskich z Niemiec, Gdańska s G. 
Śląska i jej niebywały rozwój, w ciągu 
niedługiego stosunkowo czasu świadczą 
najlepiej, jak dalece akcja ta odpowiada 
najistotniejszym potrzebom. Dla dziecka 
polskiego z Niemiec i Gdańska pobyt na 
kolonji letniej Związku O. K. Z. w Polsce 
stanowi — poza wypoczynkiem —- niesły
chanie doniosły czynnik narodowo-wycho- 
wawczy; dla dzieci z polskiego G. Śląska 
posiada ona to samo znaczenie, a poza 
tem — jak z dotychczasowych doświad
czeń wynika — wpływa bezpośrednio na 
kształtowanie się stosunków politycznych 
w województwie Śląskiem. Wprawdzie o- 
fensywa szkolna „Volksbundu“ na G. Ślą
sku załamała się już w ubiegłym roku, 
czego dowodem korzystny dla polskości 
wynik ostatnich wpisów szkolnych, ále po 
tej klęsce niemieckiej należy się spodzie
wać nowych, zdwojonych wysiłków w kie
runku wciągnięcia dziecka polskiego do 
szkoły mniejszościowej. Zresztą pamiętać 
trzeba i o nadchodzących wyborach do 
sejmu śląskiego.

Z tych wszystkich względów akcja ko- 
lonij letnich Związku O. K. Z. ma w roku 
bieżącym szczególnie doniosłe znaczenie. 
To też Komitet Centralny Kolonij Letnich 
Związku O. K. Z. ufa. że w staraniach 
swoich napotka na życzliwe stanowisko 5 
dałeko idące poparcie ze strony całego spo
łeczeństwa polskiego.

Nawrócenie się 
protestanckiego profesora

Protestant Robert .Howard Lord, 
profesor uniwersytetu Harward przed 
kilku tygodniami otrzymał w Bosto
nie święcenia kapłańskie. W czasie 
konferencji wersalskiej był on dorad
cę technicznym delegacji amerykań
skiej. Po powrocie do Ameryki wyco
fał się zupełnie z życia publicznego i 
poświęcił się studjom nad teologję ka
tolicką. Arcybiskup z Bostonu udzielił 
osobiście święceń kapłańskich wybit
nemu konwertyście.

Adresy gości P. W. K.
Z Białe};

Ehrenkreutz Zygmunt, „Royai“,
Z Bielachowa:

Szułdrzyński Marjan i Stan., „Polonja“
Z Blizn:

Borowicz, „Franfcuski“.
Z Bondecza p, Wyrzysk;

Cerejewska Juljanna, „Royal“.
Cerejewski Bernard, „Royal“.

Z Bodzieszyna:
Jannack Gustaw, „Polonia“.

Z Brońca p. Puławy:
Zawadzki Aleksander, z żoną „Royal“,

Z Briesing:
Bartb Ernst, „Polonia“.

Z Bydgoszczy:
MietlicLi Mieczysław, „Bi i tania“.

Z Chełma:
Sałęga Wiktor, „Wiktorja“.

Z Chmdzima ;
Vonasek Rudolf, „Wiktorja“.

Z Cieszyna:
Halama Józef, „Wiktorja“.

Z Czechosłowacji:
Prarażnikowa Marja, „Polonja".

Z Częstochowy:
Barmet Karol, „Britania“.
Hauptmann Leon, „Britania“.
Kasiński W„ „Wiktorja“.
Zawadzki Rajmund, „Britania“

Z Francji:
Charles Gabriel, „Polonia“.

Z Calowa:
Hr. Mycieslki Michał, „Bazar“*,

Z Gdańska:
Mitnicki Mieczysław, „Bazar“.

Z Grodna:
Leonowi« Wincenty, „Wiktorja“* 1.,

Z Królewskiej Buty:
Piątkiewics Antonina, „Polonia“.

Z Jarosławia:
Kans, „Francuski“.
Z Kamienia — Koszyrskiege — Polesia
Groch Michał, „Wiktorja“.

Z Karwina;
Ks. Mault Karol, „Britania“.

Z Katowic:
Grażyński z żoną, „Francuski“.
Korfanty Wojciech, „Bazar“.
Kowalczyk, „Francuski“.
Sobotta Stanisław, „Wiktorja“. 
Zytomirski Wojciech, „Britania“.

Z Kielc:
Hausenbeta Gabryel, , „Polonia“.

Z Kowna:
Butler Konstanty, „Royal“.
Szmidt. Stanisław z .żoną,.wRoyśl .

Z Krakowa:
Dr. Adler z żoną, „Francuski“.
Prof. Chrzanowski z ■ żoną, „Royal". 
Folkierski W , „Royal“.
Dr. Habuda z rodziną, „Francuski“. 
Jagnińska Julja, „Bazar“.
Prof. dr. Nowak, „Wiktorja“.
Dr. Oberländer Natan, „Polonia“. 
Rozwadowska Orszula. „Polonia“, 
Stroński Stanisław, „Polonia".
Tesarz Stefan, „Wiktorja“.
Wróblewski Kazimierz, „Wiktorja“1,

Z Kresowa:
Rybiński Adam z bratem, „Royal®,

Z Lubelskiego:
Piechowski Kajetan, „Polonia“,

Z Lublina:
Bett,inger Edward, ■ „Polonia“..

Z Lwowa:
Rektor dr. • Markowski,! „Wikterja*.

Z Łochowa:
Hr. Kurnatowski Eryk, „Bazar®,

Z Lodzi:
Dr. Grutzmann Józef, „Continental®. 
Krotoszyński Józef, „Polonia“.
Neumann z żoną. „Francuski“,
Śliwiński Kazimierz, „Royal“.

Z Marcinkowa:
Jaczyńska Helena, „Bazar“.

Z Mieczownicy:
Chrzanowski Janus, „Continental“.

Z Myszkowa;
Stemhagen Aleksander, „Polonia“*,.

Z Paryża:
Brunet E„ „Polonia“.
Brunet Hyacinthe. „Polonia“.

Z Piotrkowa:
Ziółkowski Stanisław, „Royal“,

Z Pobyłkowa p. Serock;
Dłużewski Karol, „Royal“.

Z Pomorzan:
Wabczyński, „Francuski“.

Z Pragh
Fucików« Olga, „Polonia“.

Z Radomia:
Bagniewska Marja, „Royal“.
Bagniewski Leon, „Royal“.
Sołtyk Stefan, „Royal“.
Zdzitowiecki Zdzisław, „Royal“.
Stępię Stefan, „Britania“.

Z Rawy Mazowieckiej:
Najnis Paweł, „Francuski“.

Z Rzeszowa:
Gzeehnicki Antoni z żoną, „Royai“,

Z Rzymu:
Gorini Aleksander, „Polonia“.

Z Sępolna;
Bigalke Ehrhard, „Royal“.

Z Słnpówka:
Bigalke Henryk, „Royal“.

Z Sosnowic-
Libiszowski Teodor, „Bazar

Z Starogardu:
Szulc Antoni, „Britania“.

Z Strzałkowa:
Krudziełski Zdzisław, „Royal“.

Z śłrzebielnn:
Dąbrowski Stefan, „Wiktorja".

Z W. Strzelc;
Denimirskj Wiktor, „Continental“,

NIGDY NIE MOZĘ JEDNOLITA 
KAROSERIA UTRACIĆ SWOIĄ

CICHOŚĆ

Należy ztnnsić nowy “Dodge Brothers’ Six’ aby 
«ssła siłę swego potężnego 6 cylindrowego 
motoru przejechał złe i wyjeżdżone drogi S 
przez teren pozbawiony dróg . wypróbujcie 
hydrauliczne hamulce gdzie i kiedy wam się 
podoba, jedźcie nowym ‘Dodge Brothers’ Six'1 
— gdzie i jak chcecie — tysiące kilometrów, 
rok za rokiem ... i jego jednolita karoserja 
będzie w końcu tak samo niezużyta, tak wy
prężona, tak bezszelestna, jak była na początku. 
Gdyż jednolita karoserja jest nowym systemem 
budowana. Bez oddzielnych części, silna, z 
jednego kawałka. Jest ona tak ściśle złączona 
z podwoziem, że cały wóz zyskał na mocy 
u trwałości. Tylko ‘Dodge Brothers' Six” ma 
taką karoserję. " Patrzcie - zbadajcie sami 
natychmiast SOBEJRZYJCIE

'DODGE
JeuerabtaRepmentaeia’S.Tmigrot!, Kaftmłee, ul. Piłsudskiego, Danzig, Koblenmarktl2 

Repreaxtutacya: Władysław Kozłowski, Kraków, Rynek 34: Auto-Service, Lw&w, 
Plat Smolki 3; Alexander Hap be, Poznań, ul. Fredry 12 

©ÖßGE BROTHERS’ MOTOS CARS. DIVISIÓN OF CHRYSLER MOTORS. DETROIT. MICHIGAN

Gt¡»o

Z Styszyniee p. Bielsk:
Kowalewski Piotr, „Royal“.

Z Torunia:
Lubanka, „Francuski".
Dr. Strusiewićz, „Francuski"

Z Warszawy:
Jaza-Bąkowski \V„ „Royal".
Bochenek z żoną, „Royal"
Chaciński Józef. „Royal".
Ks. Czetwertyński Sew„ „Bazar“. 
Dąbrowski Lucjan. „Polonia“.
Gen. Dowbór-Muśnicki, „Francuski“. 
Dzieduszycki Aleksander, „Bazar“.
Dr. Gluziński Tadeusz, „Bazar".
Ks. Prałat Godlewski M., „Royai“. 
Gutmann, „Francuski“.
Jakubowski Mieczysław, „Royal“.
Jensz Roman, „Polonia“.
Karłowski Kazimierz, „Britania“. 
Kiltynowicz Zygmunt, „Polonia“,
Kozicki Stanisław, „Bazar".
Kurnatowski Eryk, „Royal“.
Mrozowski Feliks z rodziną, „Continental" 
Niezgodka Władysław z żoną, „Royal“. 
Plaskacewicz Bazyli, „Polonia". 
Raczkowski Feliks, „Royal".
Rossmann Henryk, „Royal".
Rotwand Andrzej, „Bazar".
Hr .Rzewuska Janina. „Bazar“.
Sauber Bernard. „Polonia“.
Schnajder Franciszek, „Polonia“. 
Sieroszewski Władysław, ..Wiktorja“.
Dr. Stępowski Marjan. ul. Różana ła u p.

red. Leonarda Borkowskiego. 
Wdowiński Stanisław, „Britania“. 
Wyszyński Witold, „Polonia".
Zalewski Stanisław, „Bazar“.
Zapolski Gracjan, „Britania“.

Z Wadzewa p. Łask;
Hoffmann Kazimiera, .Royal“
Hoffmann Tadeusz, „Royal“.

Z Wejherowa;
Krauze Jan, „Wiktorja“.

Z Wilna:
Prof. Zwierzyński, „Royal“,

Z Włocławka;
Plaun, „Francuski".

Z Zamościa:
Koncewicz, „Francuski“.

Ze Żnina:
Bross z żoną. „Francuski“.

Z Wyższych Kursów Ziemiańskich 
we Lwowie

Dyrekcja Wyższych Kursów Ziemiań
skich we Lwowie, ul. Kochanowskiego 63 
zawiadamia nas. że wpisy na nowy rok 
szkolny 1929 30 już sio ro—oczęły i trwać 
będą do 15 wrześniu ogłoszeń1» pise
mne z dołączeniem świadectwa z ukoń
czonej szkoły średniej ogólno kształcącej
i metryki chrztu nadsyłać można pod 
adresem sekietarjatu (uL Kochanowskie-1 
go 63). «

ROTHERS’
SIX'

Do
Zarządu Kursów Maturycznych „WIEDZA* 

w Krakowie
ul. Studencka 14, 1.

Najuprzejmiej zawiadamiam, że złoży
łem egzamin nadzwyczajny z 6 klas szkoły 
średniej z wynikiem pomyślnym w pań- 
stwowem gimnazjum im. Bolesława Chro
brego w Piotrkowie, nw 19

W czasie przygotowania się do egzami
nu na kursach korespondencyjnych „Wie
dza", dwa razy byłem przenoszony do róż
nych miejscowości i złożenie egzaminu za
wdzięczam wyłącznie P. T. Zarządowi i 
P P. Profesorom, bo przesyłane mi skryp- 
ta i pomoce naukowe w zupełności zastę
powały żywe wykłady, na które nigdzie 
nie mógłbym uczęszczać z powodów służ
bowych i zmian miejsc pobytu.

Egzamin złożyłem jedynie dzięki rze
czywiście fachowo opracowanym skryptom 
i pomocom naukowym, za co też tak Za
rządowi jak i P. P. Profesorom składam 
najserdeczniejsze podziękowanie.

Pozosiaję z wdzięcznością 
Adolf.Potyrała

Szkolny Dyon Żand. w Grudziądzu.

Zdrowie dziecka
powinno być największą troską rodziców.

Czekolada oraz kakao Piaseckiego, wy
rabiane z najszlachetniejszych surowców 
v/ największej fabryce czekolady w Polsce 
A Piasecki S. A w Krakowie, urządzonej 
wg. najnowszych zdobyczy techniki, daj© 
dziecku najlepsze siły, k*óre są fundamen
tem jego późniejszego rozwoju, 
szego rozwoju. ’ Pw 11 102-70378

OO PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE t*0s*t0h8<®se'
-^'“KZ*ïa EKSiKÄHS

j&k F* ; A, Çg St. Górskiego

GÓRSKIEGO por WARSZAWĄ RĄK
NÓG 

PACH
ttCBtca no I uiyeics

Pp 63632.415-95

k^^.IyHszczury

...................... .. t .4g
ATOL—ORWIN

Jedyne prawdziwie skuteczne,
np 10 970

»
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Dnia 28 czerwca r. b., o godz. 14, zmarł po długich i ciężkich cier
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz naj
ukochańszy ojciec, ś. p.

Ignacy Bzyl
przeżywszy lat 54. Eksportacja do kościoła Farnego odbędzie się w nie
dzielę o 17,30, nazajutrz o godz. 8 nabożeństwo żałobne, poczem złożenie 
drogich zwłok do grobu, o czem donosi

Seweryn Pawlicki
Architekt wnętrza 

Zakłady stolarskie - Fabryka mebli
Urządzenia mieszkań i tokali atedłng rgsnnkdea 

Proiektg. — Rgtankl. — Kosztorysy

Poznań, Tama Garbarska 25-28
Tel. 57-71. Linja tramwaj, nr. 8.

1\ Wielki ntt

w nieutulonym smutku pogrążona

żona z dziećmi.
Wielichowo, dnia 28 czerwca 1929 r. zp 17294

bpw 3774

RREBENÓW
Uzdrowisko w karpatach, 500 mtr. n. p. sn. .

Pocztowy Dom Zdrowia
doskonałym gatunku 

poleca

99 AUTORUCH”
Sp, z ogr. odp. w Poznanin 

Największe przedsiębiorstwo samochodowe w Polsce 
100 samochodów 100 samochodów

BIURO — GARAŻE — WARSZTATY 
Górczyn, Al. Marsz. Focha (dawniej Łazarska) nar. ni. Palacza 

Teł..« 77-75,
Przyjmuje zamówienia o każdej porze na auto-dorożki, jak również 

na samochody prywatne (wycieczki, śluby i t. p.)
Jazda po mieście i poza miastem, jak według zegara tak i według umowy.

wśród gór i la?ów szpilkowych, kąpiele rz-czne 
i słoneczne. — Pensjonat we własnym zarządzie.

Sezon do 15 września.
Ceny umiarkowane. Wcześniejsze zgłoszenia konieczne 

Linja kolejowa: Lwów—Stryj—Ławoczne.
Kolej i poczta w miejscu. z. di»

Na sprzedaż Folwark Warszawa

Długotrwały, równy skok posiadają jedynie piłki

1 km. od miasta Wronek, dokąd droga bita 52 km. od Pozna 
nia. Połączenie kolejowe wyborne. Ogólny obszar wynosi 
40.08 90 ha. dobrej ziemi buraczano - pszennej z bonitacja 
podatku gruntowego 5,20 Mk z morgi. Ziemia za wyjątkiem 
łąk II i III klasy. Budynki masywne. Dom mieszkalny 
o 6 pokojach, w rodzaju willi, z ogrodem pólloramorgowym 
i 2 morgi sadu. Elektryczne światło i siła. Inwentarz żywy 
i martwy obfity i w dobrym stanie. Ziemi«, o wysokiej kul 
turze. Hipoteka bez długów. Dom mieszkalny dla czterech 
rodzin robotniczych. Bita droga do szosy. Do objęcia po 
trzeba gotówki około 100 000,— zł. Informacyj udziela ad 
wokat Koszewski w Poznaniu, Plac Wolności 17. W razie 
zamiaru obejrzenia uprasza się o wiadomeść telefoniczną 
Wronki 18. dp 6686

8
8
es.

T. z O. p.
Poznań, uL Woźna 12

telefon 29-21 prywatny 55*38
jest znaną jako konkurencyjna 
przy dostawach różnego rodzaju

filców al So I m/m srafiośii.
oraz przy dostawach wszelkich

najwięksi w Polsce Fakryka Pianin

Bydgoszcz
ul. Śniadeckich ar. 56 

Telefon oz 883 i 458.

Jedno i dalszych nnań:
Szanownej Firmie. wyra

żam niniejszera moje naj 
zupełniejsze zadowolenie i 
nadesłanego fortepianu za 
mówionego z mego polece 
nia przez p. inspektora 
szkolnego Chmieleckiego z 
Kośc.erzyny.

St. Pa.. Kościerzyna.

Lipiec - Sierpień

flalDiwiia amBrykańska 
Książkowość 
— Bilans — 
Korespondencja 
Stenografja 

Pisanie na maszynach.
ZAKŁADY KLtHAHlCZNL,

V KRAJU
BUROJPUEWZyUlMZAWi IK1CRN1UUICKA2Z

Przedstawiciele na województwa:
Śląskie

tkanin technicznych, płótnach 
impregnowanych i Ł p.

Prosimy w czasie bytności w Poznaniu z oka 
zji Powszechnej Wystawy Kratowej o odwie
dzenie naszych składów Pw lU]50-2J^9-6

10771
Białystok W. Kariakin, Kilińskiego 17,'
LnUia Biuro Techn. 

dyńska 9.
„Lech", Bernar-

Lwów Inż. B. i'K. Neyraanowie, Ćho-

Udł
rążczyz/ty 6.
JŁ Buczyński. Piotrkowska 112.

Pomorskie Bydgoszcz, A. Koszko,Gdańska 19.

Katowice, Dr. Korczyński, Gen.
Zajączka 4.

Wilno Inż. L. Janowicz. Ponarska 56. 
Kraków F. Nowotny. Jabłonowskich 4. 
Warszawa „Ursus** Skierniewicka 27/29. 
Poznań Zakłady Mechaniczne „Ursus**

Oddz. w Poznaniu. 27. Grudnia 60

Proszę nie zapomnieć
EOS EXTRA
dła fooforowęgo obuwia

105'WŁHK. Gdarish.
T» IS

PrxMzie lü.(MX absolwentów 
tychże keree* w posadzie.

Pm Tow Buduliitjl
zaL u r. 1996

Srtretarjat śi. Kanio 21
tło

szySkład wiei
bławatów, konfekcji damskiej, 
rabskiej. bielizny itd.. istniejucy do I 
od lat 40 lokal bardzo obszerny, 
o 2 dużych oknach wystawowych. . , 
z kompletnem urządzeniem. wru*™1 
z 3 pokoje we m mieszkaniem i mm 
kuchnia w oajlepszem położenia wei 
w rynku w mieście powiatowem ... 
gdzie gimnazjum seminarium na -n‘eJ 
uczycielskie itd. pozatem miast« .¿yci 
wysoce uprzemysłowione wy
dzierżawię zaraz lub od 1 paż 
dziemika r. b. na korzystnych (
warunkach Ze względu na t-ar-------
dzo dobre położenie nadaje si< 
również na każda inna branż«. 
Zgłoszenie skierował-

A. DOBROWOLSKI.
Czarnków n. Notecią, Rynek SŁ

zw 17 263

pierwszorzędnego (ą), pisząee- 
go(ą) biegle na maszynie,

poszukuje zaraz

Mairra fahijka Mli®
Poznań, Wrocławska 38.

z w 17267

v ¡zy chorobach nerek, pęcherza 
kobiecych, kwasu moczowym, 

białku cukrze.
\ 1928 ? 22080 zwiedzających ’Wcłunąeą. 'Jfefenauuiißk

RWBB*«B<f« «1«
W aptekach > tfroger ach. 

Broszury gratis:
MHcheł K«n«ff<?I

, Maauolaeeho es* L

\l
£



Brada Waberscy, Gniezno
Telefon 57

polecają z natychmiastową dostawą

Najbardziej dokuczliwy ze wszystkich owadów fh<łA
jest w nocy pluskwa, która przerywa nam sen * * <»vo<inuua
bolesnemi ukłuciami. Fiit zabija pluskwy, a 
nadto przedostając się w szczeliny i szpary, 
gdzie karaluchy,pluskwy i mrówki składajy swe 
zarodki, niszczy je. Zabójczy dla owadów, Fiit 
jest zupełnie nieszkodliwy dla ludzi. Fiit nie 
plami zupełnie.

Fiit nie należy porównywać do innych środ
ków na owady, jest to bowiem jedyny środek, 
skuteczność którego nie nasuwa żadnych wątpli
wości. Zastosujcie go dziś, kupujyc biaszankę 
Flltu i rozpylacz.

snu

zapromiemuje na wa- 
szem obliczu, a dobro
byt i powodzenie będą 
waszym udziałem, o ile 
nabędziecie szczęśliwe, 
wartościowe kamienie- 
amulety lub biżuterje, 
zaopatrzoną w nie. Lecz 
jedynie firma F.Tarkow
skiej w Poznaniu może 
was zaopatrzyć w te ko
sztowności po bardzo ni
skich cenach, dając nie
zamożnym urzędnikom 
dogodne warunki spłaty. 
F. Tarkowska, Poznań, 

Pt. Wolności 11.
Pw «22 I.2B 92

osobowe,
autobusy,

ciężarowe
i podwozia.

Dogodne warunki spłaty.
nw 1024«

Młyn motorowy
120 ctr. w mieście 10000 z powodu choroby właściciela 
na sprzedaż ewentualnie do wydzierżawienia. Oferty

Fr. Malczewski, Nakło n/Notecią.

PoraMrjWtii

wt: Bolesław Wężyk
Tel. 36-04

skład żelaza, maszyny 
i narzędzia rolnicze, 
sprzęty kuchenne, lo
downię, maszynki do 
loda, łóżka metalowe, 
materace wyściłaae, 
siatki na płoty, apa
raty i słoje do zapraw 

itd.

Administrację
kamienic przyjmie młody, zaufania godny, urzęd
nik. Zgłoszenia do Kurjera Pozn. pod zw 17249

REWIZJE GROMOCHRONÓW
naprawy, rekonstrukcje i zakłady tychże 

wedle teraźniejszych wymogów techniki gromochronnej 
jak i przepisów Krajowego Ubezpieczenia Ogniowego wykonuje

LŁ KTROS<4 właśc. B. Filipiński
Specjalne przedsiębiorstwo zakładów elektrycznych. 

Materjały gromochronne w żelazie, w żpiżn > w miedzi
przepisowych rozmiarów. bpp. 3787

Telef. 51-75 POZNAŃ, ulica Szkolna 10. Telef. 51-75

Baczność! Baczność!
Jasnowidz - Grafolog J. Karten

który sa pomocą swej nadprzyrodzonej siły jasnowidzenia,
I wpada w trans, przenika w człowieku wszelkie organy, wi
dzi w transie wszelkie choroby, w których udziela bezpłat
nie porad, dając ku temu niewinne środki ziół i t. p. Tam 
wypowiada także przyszłość, mówi o przeszłości i teraźniej- 

I szóści. P. Karten przyczynił się również do wyjaśnienia

Izawiklanych morderstw podając w transie jak najdokład
niejsze szczegóły morderstwa, wykrywając zbrodniarzy. 
P. Karten był egzaminowany przez profesorów uniwersytec- 
fflkich Prof. Dr. Verveyna w Bonn nad Renem i Profesora 

— Dr. Lihmanna w Wiedniu. Posiada przeszło 5 000 pism 
dziękczynnych i uznań za jego pracę. zp 17250

Hanorarjum za wykonany ezperyment odbiera począw
szy od 23 złotych.

Przyjmuje przy uL Śniadeckich 4, III, ’.wo, front (Ła
zarz), w godzinach w dni powszednie od 10—12 i od 4—7 
wieczorem. Podczas dni świątecznych od 3—5 po południu.

5®ii0 Na nadzwyczajne prośby publiczność, pozostałe 
ity do 5 Upca r. b.

Zastrzegam również nieprzyjęcia bez podania powodów, 
rai Jednocześnie wszystkim tym, którzy mieli spośohn ść ze- 
. ¡mną experymentować w Poznaniu, a przekonali się o uczci- 

m weł. * sumiennej wiedzy w Ich żądaniu, składam najserdecz- 
aa niejsze Bóg zapiać i szczęśliwe powodzenie w Ich dalszem

życiu. t Z poważaniem
ot ■ Jasno widz-Grafolog
rt. ( ¿Kartenaw, , , --------- ----------

¡a

Kursy Maturyczne i Dokształcające „WIEDZA“
Kraków, ul. Studencka 14, I p, 

przygotowujące na ustnych lekcjach kursów zbioro
wych w Krakowie, oraz w drodze korespondencji, za- 
pomocą świeżo przez fachowych profesorów opraco
wanych skryptów, wskazówek, programów i tematów, 

nrzyjmują wpisy na nowy rok szkolny 1929/30 na:
1. Kurs maturyczny gimnazjum wszystkich ty

pów i seminarjum naucz.
2. Kurs średni 5-ta i 6-ta kl. gimn.
3. Kurs niższy w zakresie 4-ch kl. gimn.
4. Kurs 7-miu klas szkoły powszechnej.
5. Kurs przygotowujący do egzaminu specjalnego, 

uprawniającego do skróconej służby wojskowej.
Uwaga. Uczniowie kursów korespondencyjnych 

otrzymują co miesiąc prócz całkowitego materjału 
naukowego, tematy z 5-ciu głównych przedmiotów 
do opracowania, a podczas egzaminów kollokwjal- 
nych korzystają Z wycieczek geograficznych, oraz 
Z nauki czytania map. Tw 21

Na kursach „Wiedza“ wykładają najwybitniejsze 
siły fachowe krakowskich państw szkól średnich

Do dyspozycji uczniów (-enic) kursów zbiorowych 
oraz korespondencyjnych, gabinet przyrodniczy i geo 
grąficzno geologiczny, jak również bogata bibljo 
teka podręczników.

żądać bezpłatnych prospektów.

HftflBJŁ
rysuje, me- 
reżkuje ba- 
tyknje, ma
luje po ce
nach fabry

cznych
Fabryka Robótek Ręcznych

„FARUM“
właśc. J. MURA

Poznan, Stary Rynek nr. 89.1 o.

Sprzeda,.
powodu likwidacji działu chemiczno - technicznego 

ca. 1 000 sztuk flanelek „Błyskawica“, du
żych do czyszczenia metali na sucho a zł 1,— 
za sztukę; ca. 700 dto małych a zł 0,50 za szt.; 
1 000 bloczków mydełek „Caro“, a zł 0,18 za 
bloczek.

Łaskawe zgłoszenia do eksp. Kurjera Pozn. pod zw 17273

Poszukuje się z dniem I sierpnia r. b. lub wcześniej

KSIĘGOWEGO
do Kasy Miejskiej miasta powiatowego na Pomorzu. Pobory 
według 11 stopnia plus dodatek 15%. Reflektuje się tylko 
na siłę zapoznaną dokładnie z księgowością komunalną. O- 
ferty z odpisami świadectw i życiorysem oraz podaniem re
ferencji uprasza się kierować do ekspedycji Kurjera Po
znańskiego. pod dw 6676. — Inwalidzi i wysłużeni wojskowi 

o różnych kwalifikacjach mają pierwszeństwo.
W mieńcie Mikstacie,

wakuje posada powiatu ostrzeszowskiego.

burmistrza

wyjedziesz na 
wystawę

zaopatrz się 
w swej księ
garni celem 
poprzedniej 

orientacji
w najnowszy plan miasta

Poznania
Śniegockiego

z widokami, spisem ulic, 
położeniem wystawyj 
rozkładem jazdy autobu
sów, planem samochodo
wym Woj. Pozn., spisem 
pogotowi lekarskich i t. d. 

jS Cena kompletu 1,50,—
& Nakładem

i EshaBr.Snlesochi
Poznań,

ul. Fr. Ratajczaka 2 
P. K.O. 204491

Ega. okazowe franko z« 
nadesł. 1.60.

Dla księgarń 1 kolporterów: 
Skład główny:

Księgarnia
B. Chrzanowskiego, 

Poznań
Pw 10 105-31.363

¡S
g
cl»N«

znnczRfiw pocztowych
do zbiorów. Ostatnie nowości, 
katalogi aa rok 1929, przybo- 
ry filatelistyczne. Cennik zna
czków w kopertach na żąda

nie bezpłatnie. Tp «»#

P. ŁABĘCKI,
Warszawa, Sienkiewicza 2.

AUTOKNIPS
!»st moobanUmem oi»oitiwi»jaeya 
teatdoran amatorowi wykonanie adjęi 

własnej osoby,
C»a& BiedelB I. tytko de idtęd

migawkowych . . . . 1« zł
Cena medeio JL do zdj,4 mi

gawkowych i czasowych 15 zł
Do nabycia w składzie aMyknłów 

ietograficznych

Antoni Larisch, Poznań, 
nł. Wjazdowa nr. 9 

W»gl.w Krabowi« lub Zakopanem.
t*w y»n-2B,n7

z uposażeniem według grupy IX, szczebel „a“ ustawy o 
sazemu urzędników państwowych, z dnia 9. 10. 1923 r.
2O»/o dodątku reprezentacyjnego.

Kandydaci z dłuższą praktyką w urzędach samorządo
wych lub państwowych, z ukończonym wiekiem S0, a nie 
przekroczonym 40,. złożą swe wnioski z własnoręcznie pisa
nym życiorysem, świadectwem moralności, odpisami świa
dectw i podaniem referencyj do dnia 10 lipca r. b., na ręce 
zastępcy burmistrza p. Antoniego Szymanowskiego. -

o upo- 
plus

Młody

inżynier-nRwizytor
energiczny, ze znajomością języka niemieckiego i elektro-; 
techniki, możliwie z dziedziny prądów słabych, poszukiwany 
do natychmiastowego objęcia posady. Dobre referencje 
konieczne. Wyczerpujące oferty z odpisami świadectw 
przyjmuje Biuro Ogłoszeń TEOFIL PIETRASZEK — WAR
SZAWA, Marszałkowska 118, pod „T. W. W.“ nw 2009

Poważne przedsiębiorstwo
poszukuje od 15, VII.

kilku panów (pań)
do biura, wysokie pensje zapewnione (40i-900 zł). Zgłosze
nia z życiorysem, odpisem świadectwa oraz 5 zł koszty 

admin. do Knrjera Poznańskiego zw 17266

Biuro browarniane poszukuje zaraz niezawodnego 
i dzielnego starszego

d° prowadzenia ksiąg handlowych (Konto raeh bież i bocz
ne) Wymagane: znajomość języka polskiego i niemiecl, k-o 
w słowie i piśmie- Oferty w języku niemieckim, z dob- - 
świadectw, podaniem wieku i pretensyj, uprasza się sk.«n> 

wać do ekspedycji Kurjera Poznańskiego pod dw 6674

«
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Dont miss on your way 
back to U. S. A. to visit 
the most attractif cyty of 
Europe

Paris
ask for informations at the
only polish Travel AgencyPOLEXPRESS

22, Bd. des Italiens 
PARIS.

lUihiuiiiuiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiliiiiiitiifiiiiiiiiiiiiiiiiiiuuiiiuiiHBiiiñ

w powrotnej drodze do 
Sl Zj. powinni zwiedzić 
najwspanialsze miasto 
w Europie

wszelkich informacji udzieli 
bezpłatnie jedyne

Polskie Biuro PodróżyPOLEXPRESS
np 2129

22, Bd. des Italiens 
PARYŻ.

Duże obszerne ubikacje
w Lesznie pizy piyncypalnej ulicy, objekt ten składa się 
z 11 suchych, słonecznych pokoi, gdzie renowacja przepro
wadzona. Całość narla'e się na biura handlowe i składnice 
burt, i wszelkiego rodzaju przemysłu. Zgłoszenia agentura 
Kurjera Poznańskiego. Leszno, Komeniusza 42. nw 2015

Wyższe Kursy Ziemiańskie we Lwowie
(ul. Kochanowskiego 63)

kształcące młodzież obojga płci w ciągu dwuletnich 
studjów teoretycznych, połączonych z praktyką 
gospodarczą na samoistnych kierowników gospo
darstw, przyjmują zgłoszenia na nowy rok szkolny 
1929/30 do 15 września r. b. Do przyjęcia na I. rok 
studjów wymagane są: /

1. świadectwo dojrzałości jednego z średnich 
zakładów naukowych ogólnokształcących,

2. metryka chrztu.
Wszelkich szczegółów w sprawie organizacji 

i t. p. udziela Dyrekcja (ul. Kochanowskiego 63). 
Poza tern podane są one w sprawozdaniu i regula
minie, który tamże otrzymać można za opłatą 2 zł

zp ’‘268

Popularna cena 
i pierwszorzędne zalety

Nieoceniony ud mieście
Niewyczerpane zasoby techniczne General Motors umożliwiły 
wypuszczenie na rynek 6-cio cylindrowego Chevroleta, zaopat
rzonego we wszelkie najbardziej współczesne udoskonalenia w 
cenie wozów 4 cylindrowych. Nowy Chevrolet, posiadając 
wszystkie zalety znacznie droższego samochodu, wygodny.silny, 
i szybki jest dostępny dla najszerszego ogółu, dzięki niebywale 
niskiej cenie i umiarkowanym kosztom utrzymania. Zdobył on 
sobie od pierwszej chwili olbrzymią popularność w Polsce, jako 
wóz najbardziej odpowiadający polskim warunkom komunika* 
cyjnym.

Gęsta sieć stacji obsługi, zorganizowana na wzór zagranicy 
przez General Motors w Polsce, zapewnia nabywcy Chevroleta 
fachową opiekę nad sprawnym funkcjonowaniem jego wozu 
oraz możność nabycia oryginalnych części zamiennych wrazie 
potrzeby.

Należy jednocześnie zaznaczyć, że 6-cio cylindrowy Chevro* 
let może być nabyty na ułatwionych warunkach płatności w 
porozumieniu z najbliższem zastępstwem General Motors 
Wyrób General Motors.

Upoważnione Zastępstwa na calem terytorjum Polski i w 
Wolnem Mieście Gdańsku

CH E V ROLET
GENERAL MOTORS w POLSCE. WARSZAWA

Mcmenfaine fowaiiczne
flparaiy Israszlow

i inne nowości jarmarczne.
Cennik bezpłatnie.

MILNER, Warszawa
Mławska 5 17.

Vers le Joui5

Woïp lh h
Z Rue DE LA PAIX . PAfliS

Najwytworniejsze

PERFUMY
Do nabycia w pierwszorzędnych 

np 2łi7 składach.

Wyłączna «przedai na Polakç: Dr. F. E. Kahane. Kraków, Starowiślna JI,

oi KroEzacii

Skorzystaj z okazji i nadeślij do Kolektury Loterii Pań
stwowej nr, 757 w Warszawie, ul. Marszałkowska 58, swoje 
imię rok i/miesiąc urodzenia, a otrzymasz los po cenie no
minalnej do Ill-ej klasy 19-ej Polskiej Państwowej Loterji 
wybrany zupełnie bezinteresownie przez słynnego 

ASTROLOGA SZYLLERA - SZKOLNIKA
na zasadzie obliczeń kabalistycznych i as tro log ji.
.o^i-edn!° na,eźy Wpłacić na nasze konto do P. K. O, 

nr. 18 607 należność za ćwierć losu 30, —zł, pół losu 60,— zł. 
cały los 120,— zl. Każdy nabywca losu III klasy w naszej 
Kolekturze, otrzyma za tym samym numerem los do klas 
następnych t j. do klasy IV-ej i V-ej za % obecnej ceny t 
za cały los 40,— zl. pól losu 20,— zl i ćwierć losu 10.—

Główna wygrana 750000 złotych.
Co drugi numer wygrywa.

o r.„S^nien,ie r?n?n0CZTe siĘ od dnia 17 ,¡Pca i trwa do dnia
zawiadom1’*3 1929 i°kU 0 każdej wygraaej > stawkach 
zawiadamiamy natychmiast. pp 3123-62,529
UWAGA, Do każdego losu kolektura dołącza dasnorecz 

ne potwierdzenie p. Szyllera - Szkolnika wy
branego przezeń numeru.

Nadzwyczajna okazja!
Komfortowy Zakład Fotograficzay wrać z domem mie
szkalnym w mieście powatowem Wie kopolski, gdzie znaj- 
duią się wszystkie szkoły średnie, garnizon wojska i szkoła 
kadetów jest do sprzedania, wzgl. wydzierżawienia na bar
dzo dogodnych warunkacn zaraz lub od to lipca r. b. Szybko 
decydujący się reflektanci zdolni i chętni pracy fachowcy 
znajda wdzięczne pole do pracy i pewną egzystencję, gdyż 
w okolicy nieina wcale fachowca. Zgłoszenia skierować pod 
adres: Wł. Dąbrowski, Poznań, Młyńska 4. dw 6C83

Korzystna okazja.
Z powodu nadzwyczajnego wypadku, sprzedam w centrum 

Poznania

prędko orjentującym się za niską cenę 700 000,— zł, obcią
żony długoterminową pożyczką amortyzacyjną 20 000,— zł. 
Zgłoszenia św. Marcin 65, pierwsze piętru zwp 17 274

OKAZJA DLA LEKARZA - DENTYSTY!
W ruchliwem mieście powiatowem, w którem znajduje się 
gimnazjum męskie, żeńskie i seminarjum nauczycielskie,

jest do wydzierżawienia zaraz lub od 1 sierpnia r. b.

4-pokojowe mieszkanie
w centrum miasta, w którem znajdował się od 8 lat z powo
dzeniem zakład dentystyczny. Na miejscu tylko jeden le
karz - dentysta. Zgłoszenia do eksp. Kurjera Poznańskiego 

pod zp 17 215

KWI?

W
RENOMOWANY 

SKŁAD WIN 
KAROL RIBBECK

Wt: Aleksy Lissowski

POZNAŃ -POCZTOWA 2.3

i
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Do P. P. Fabrykantów

KAS OGNIOTRWAŁYCH
Doskonale wprowadzony, jako sprzedawca kas, we wszyst
kich Ministerstwach, Urzędach Państw., miejsk., komun., 
związkach stowarzysz., przedsiębiorstw przemysł., hanćjl 
s licznej ogólnej klijenteli na kasy, — rutynowany akwizy
tor, doświadczony kupiec, chrześcijanin, lat średnich, ener
giczny, zdolny organizator i propagator, zamieszkały w War
szawie, — przyjmie zastępstwo, kierownictwo Oddziału 
sprzedaży kas fabryki, budującej takowe systemem nowo
czesnym, zapewniającym odporność na ogień i włamanie. 
Łaskawe zgłoszenia „Kwit 12 730“ nadsyłać do Biura Ogło
szeń Teofil Pietraszek — Warszawa, Marszałkowska 115. 

nw 2008

DZIERŻAWA POLOWANIA 
Powiatowy Urząd Ziemski w Wągrowcu wydzierżawi

w drodze ustnego przetargu na warunkach przewidzianych 
w rozp. Pr. R. P. z 3. 12. 1927 (Dz. U. R. P. nr. 110, poz 934 
a,1! na okres ® letni, t. j. na czas od 1. 4. 1929 do
31. 3. 1935 prawo polowania na rozparcelowanych maiatkach 
państwowych:

a) W dniu 9, 7. 1929, o godzinie 10 
1 Dębiniec, powiat Chodzież, stacja kołejpwa Lininv

obszar łowiecki c. 189,47 ha. *
Ł Dębe, powiat Czarnków, stacja kolejowa Lubasz ob

szar łowiecki c. 278,23 ha.
3. Panigródz Nowy, powiat Wągrowiec, stacja kol Pa

nigródz, obszar łowiecki c. 251,24 ha.
4. Łaziska, powiat Wągrowiec, stacja kolejowa Wągro

wiec, obszar łowiecki c. 462,69 ha.
5. Ochodza, powiat Wągrowiec, stacja kolejowa Przysie- 

czyn, obszar łowiecki 170,17 ha.
b) w dniu 10. 7. 1929, o godzinie 10

1. Połajewo, powiat Oborniki, stacja kolejowa Połajewo 
obszar łowiecki c. 611,84 ha.

2. Krosin, powiat Oborniki, stacja kolejowa Połajewo 
obszar łowiecki c. 136,97 ha.

3. Garbatka, powiat Oborniki, stacja kolejowa Rogoźno 
obszar łowiecki c. 154,01 ha.

Przetarg ustny odbędzie się w biurze Powiatowego Urzę
du Ziemskiego w Wągrowcu, ulica Kościuszki 30.

Przetargowa cena wywoławcza wynosić będzie:
ad 1. dla obsz. łow. Dębiniec równowartość 493 kg żytaad 2. 
ad 3. 
ad i. 
ad 5. 
ad 6. 
ad 7. 
ad 8.

Dębe „ 724
Panigródz Nowy, równ. 654 
Łaziska, równowartość 1203

» „ Ochodza m 443
» 9! Połajewa „ 1591 K „
» Krosin „ 357 „ B

.. » » Garbatka „ 401 „ „
Powiatowy Urząd Ziemski zastrzega sobie wybór kan 

aydata na dzierżawcę bez względu na wysokość oferowanej 
tenuty dzierżawnej. nw 2121

Warunki wydzierżawienia wyłożone są w biurze niżej podpisanego urzędu.
Dzierżawca, z którym zostanie zawarta umowa na pra

wo polowania winien uiścić zgóry:
a) całoroczny czynsz,
b) przypadającą część kosztów ogłoszenia przetargu,
c) opłatę stemplową za cały okres dzierżawy.

Powiatowy Urząd Ziemski 
. (—) Ty r akowski, Komisarz Ziemski.

Wągrowiec, ulica Kościuszki 30, telefon 155.

Zawiadomienie.
Niniejszem uprzejmie podajemy P. T„ że uruchomiliśmy 

warsztaty samochodowe, w których przeprowadzamy napra
wę samochodów oraz wykonujemy części samochodowe jak: 
Tłoki, pierścieni sworzni, wiercenie i szlifowanie cylindrów 
na specjalnej amerykańsk. maszynie Stormizing z dokład
nością do 0,01 mm. i t. p. zp 17 295

Warsztaty znajdują się pod kierownictwem fachowych 
sił. Wykonanie terminowe i po cenach b. przystępnych.

Kreślimy się z wysokim szacunkiem 
AUTOMECHANIKA

J. Taszarek 1 Fr. Górski
Poznań, ul. Dąbrowskiego 83/85 — Telefon 62-01.

Komunalna Kasa Oszczędności powiatu leszczyńskiego 
w Lesznie, ul. Dworcowa 7, sprzeda w drodze publicznego 
przetargu dnia 3 lipca r. b., o godz. 12, najwięcej dającemu 
za gotówkę w całości lub w częściach: Pw 3194 66,7

2 okna wystawowe, składające się z 2 szyb lustrzanych, 
rozmiaru 2,00X3,28 mtr., gruh 8 m/m.

2 szyb lnstrz. rczm. 69X3,28 mtr., grub. 8 m/m. 
klatki wystawowej oszklonej, w dolnej części z 2 luster

w oprawie, rozm. 1,00X1,50 mtr,
2 luster, rozm. 30X1,50 mtr.
8 luster, rozm. 50X1,50 mtr. 

i jednych oszklonych drzwi.
Całość frontu wynosi 5,10X3,87.

OGŁOSZENIE
Z powodu naprawy drogi Kaźmierz — Młodasko pod 

Kiączynem na czas od dnia 1—10 lipca r. b., odcinek wspom
nianej drogi Nowawieś — Kiączyn zamyka się dla ruchu pu
blicznego z objazdem przez Kiączyn — Kiączyńskie huby — 
Kaźmierz. dw 6665

Szamotuły, dnia 27 czerwca 1929 r.
Kierownik Urzędu Drogowego

 i—1 J. Kasprzycki
Dyrekcja Kolei Państwowych w Katowicach zwraca uwa 

gę na mający się odbyć w dniu 10 lipca 1929 r. np 2123
PRZETARG PUBLICZNY 

na urządzenie strony niskiego napięcia w stacji transfor
matorowej w Warsztatach Wagonowych Piotrowice (Śl.)

Szczegóły przetargu ogłoszono w „Monitorze Polskim' 
nr. 143, z 24. 6. r. b. i w „Epoce“ nr. 169, z 22. 6. r. b.

Dyrekcja Kolei Państwowych 
w Katowicach.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W poniedziałek, dnia 1 lipca r. b., o godz. 10, w Poznaniu- 

Głównej, przy ul. Głównej 23, sprzedam najwięcej dającemu 
za natychmiastową zapłatą: zp 17 296

lustro, kanapę, zegar, maszynę i wiele innych rzeczy.
Obejrzeć można 5 minut przed przetargiem. 

Skoraszewski, kom. sąd. z p. w Poznaniu, ul. Kręta 23, III p.

SZCZYT
PRECYZJI 

I TRWAŁOŚCI
to szwajcarski 

zegarek

.REVUE’ i
Zarząd Spółki Melioracyjnej Rogoźno (Wlkp.) ogłasza 

PRZETARG
na prace regulacyjne Wielkiej Wełny

Projekt wyłożony jest w Urzędzie Melioracyjnym U, 
w Poznaniu, ul. Matejki 53, gdzie zasięgnąć można bliższych 
informacyj. zw 17 250

Oferty należy kierować do dnia 15 1 i p c a r. b. do prze
wodniczącego Spółki.

Otwarcie ofert nastąpi punktualnie o godz. 15,30, dnia 
17 lipca r. b., w lokalu Spółki Melioracyjnej w Rogoźnie 
(Wlkp.) — sala ratuszowa.

Przewodniczący Zarządu 
Spółki Melioracyjnej Rogoźno (Wlkp.)

Władysław Świetlik.

Konkurs
Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Strzelnie ogłasza

niniejszem konkurs na stanowisko zastępcze

SISBOW80B
Posada jest do objęcia zaraz na przeciąg 3 — i miesięcy« 

Wymagane są następujące kwalifikacje:
1. obywatelstwo polskie, dw 667®
2. wszechstronne wiadomości fachowe.
(b. księgowi Kas Chorych pierwszeństwo)

Pensja według ugody. Kandydaci zechcą do dnia 4 lip
ca zgłosić oferty pod adresem Zarządu Powiatowej Kasy 
Chorych w Strzelnie, zaopatrując je w następujące doku
menty: a) życiorys, b) uwierzytelnione odpisy świadectw«
c) zaświadczenie o posiadaniu obywatelstwa polskiego,.
d) referencje.

Przewodniczący Zarzrdu: Dyrektor:
(—) Nowacki. (—) w z. T. W i e 1 i c h.

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze 
Słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo

. ,z, a — każde stanowi 1 słowo. 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

____________1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty (na przykład: ż 18924, n 2 735, d 1790 
i t d. « 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 10-

29 POWSZECHNA 
WYSTAWA KRAJ..

Starożytne
meble wielki wybór Skarbowa 4, 
ptr. lewo. zdw 23 518

Sprzedam
ogród 8 morgowy z domem -i 
mieście powiatowem nad Wisłą 
Posesja o trzech frontach. Infor
macje: Warszawa Nowogrodz
ka 24, — 6._________  np 11194

Koń
.6 let. kasztan 1,70 wys., zaraz na 
sprzedaż. Półwie.iska 36. 

zdwp 23 413

Uwaga
Na sprzedaż porcelana chińska 
bożki z bronzu mieszane ze zło 
tern, broń różna wiele innych 
wartościowych rzeczy, wszystk' 
antyczne Zgłoszenia Budka, - 
Ostrów (Wlkp Sadowa.

zdw 20 820

Pierze
Świeże, darte i niedarte. puch. 
Poleca Stanisław Dyczkowski, ul. 
Wierzbięcice 13. zdp 23 782

Batory pod Pskowem
okazyjnie do nabycia kop ja Ma
tejki dobreg pendzla w rozmia 
rach 170 X 230 obejrzeć można 
f-mtę Witold Leworski. Wroc
ławska 36. zdw 23 149

Meble
we wielkim wyborze za gotówkę 
i na miesięczne spłaty polec; Sta 
nikcwski Woźna 12 iButelska».

bpw 3 794
Drogerję

25 letnia w obrębię wystawy 
sprzedam. Wartość 30 000 Ku
rjer 99 389

Sprzedam
tanio lustro, maszynę od szycia, 
kostjum szary, krzesło do biurka, 
szyfonierkę, kanapę s obudowa
niem z lustrem, pościel. Rybaki 
7, podwórze, lewo, III. lewo.

zdw 23 479

Kamienica
nowoczesna ze składami przy 
tramwaju. Cena 75 000 Dntkie- 
wicz, Chwaliszewo 70. zdp 23 826

Wiatrak
W dobrej okolicy w kościelnej 
wsi. szkoła na miejscu, f i"/>r"i 
ogrodu. 3 morgi dzierżawy, moż- 
ńpsc nabycia roli przyszłym roku 
z likwidacji sprzedam Kaczma- 
rek, Wytomyśl. stacja Nowy 
Tomyśl zdp 23 781

Kamienica
IV. piętrowa nowoczesna Pozna
niu, okazały objekt dobra lokata 
kapitału, cena 55.000 złotych — 
wpłaty 20 000. reszta ? fata — 
sprzeda „Krakus“, Pocztowa 30.

Doskonale
prosperujące przedsiębiorstwo 
przemysłowe sprzedam z powodu 
wyjazdu za 80.000 złotych. Oferty 
..Dorobek“ Reklama Polska, Po
znań, Marcinkowskiego 6.

Kw 525

Tysiące chorych
na katar żołądka, wzdęcia kur
cze, bóle, niestrawność, brak 
apetytu, ogólne osłabienie etc. 
oazyskalo zdrowie. używając 
ziółka sławnego na cały świat 
Doktora Dietla, profesora Uni
wersytetu Jagiellońskiego. Za
dajcie bezpłatnej broszury pou
czającej. Adres: Liszki. — apte
ka n 11 221

Willa
pensjonat 30 pokojowa t. mebla 
mi Inowrocław (Solanki) Cen 
70.000. Dutkiewicz Poznań. - 
Chwaliszewo łO zdw 23 82

Willa
6 pokojowa Kościan tanio Dui 
kiewicz, Chwaliszewo 70.

 zdp 23 828

Grottger
Zmurko, Fałat. Juliusz Kossak, 
Wojciech Kossak. Jacek Mal
czewski. Jerzy Kossak, Masłow
ski. Pilatti, Prauziński, Grabow
ski, Bulewski, Górski, Perle. 
Szkoła Flamandzka, południowo- 
niemiecka. włoska, Van Dyck. 
Kremserschmidt, Gudin. Single- 
ton. Reynolds, Grasi. Angelica 
Kaufmann. Morland. Marco Riz- 
zi. wiele innych okazyjnie. An 
tyk warnia Braci Pióro, Aleje 
Marcinkowskiego 28. Kw 2429

Licencję
wyrobu opatentowanego siewni- 
ka ogrodowego oddajemy poważ- 

fabryce. Schroeder Synowie.
Wyrzysk. zdp 23 702

Meble
tanio za gotówkę na raty poleca 
Kałkus. Wroe’awska 19.

______ zdp 23 814

Mahoniowe
salony, sypialnie, witryny, bi
blioteki. biurka, krzesła, fotele, 
dywany: Auobisson Keshan,
Smyrna, kilim polski haft pol
ski na kanwie, broń starożytna, 
srebra. porcelana. kryształy, 
bronzy. oraz wiele innych upięk
szeń mieszkań i zbiorów poleca 
okazyjnie Antyk warnia Braci
Pióro. Aleje Marcinkowskiego 28 

Kw 2428

W Krynicy
do sprzedania pa'acowa willa o 
4(1 pokojach, nadajaca sie na sa- 
natorjum lub pensjonat. Adres 
Kurjer zdp 23 758

2 okna
pudłowe, 1 drzwi, komplet okute 
nowe, tanio sprzedam Karatna- 
rek. Orzeszkowej 13 zdp 23 742

Witold Leworski
Wrocławska 36 najtaniej obrazy 
I oprawa obrazów K w 2351/52

Łóżka metalowe
materace sprężynowe - wyścieła 
ne; leżanki. łóżka połowę oraz 
wózki dzieciece. Dogodne warun- 

s,p,a<w Pokrzywa Pótwiejska22. teł. 58-76 bpp 339

Wystrzegajcie się wydatków 
na ogłoszenia w gazetach 
z małą i dlatego ukrytą 

ilością czytelników, równającą się zeru,

Wydawnictwa nasze wykładają 
jako gwarancję ogłaszającym 
książkę główną, wykazującą 

wysokość prawdziwego nakładu i ilość rzeczywistych 
abonentów.

Inserenci powinni wiedzieć 
za co płacą

a za wydany pieniądz
otrzymać odpowiedni ekwiwalent:

sukces ogłoszenia.

200 mórg
buraczanej ziemi, masyw zabu
rtowa riia. dom 10 pokoi przy Po
znaniu. cena 180 000. wplata 100 
tys.. resztówka 87 mórg pszennej 
ziemi, dom 10 pokoi, cena 65 000. 
wplata 50 000 od Niemca. 40 mórg 
buraczanej ziemi, cena 25 000. 
wpłata 20 000. sprzeda Dom Han
dlowy. Jaśkiewicz. Poznań. Fre- 
dry 6. Kw 532

Willa
komfortowa z kompletnem urzą
dzeniem (pościel szkło etc.) za
wierająca 9 pokoi, położona w 
yrtowie mająca plac budowlany 
1.000 metrowy ■ własna plaże o- 
kazyjnie do sprzedania zaraz. — 
Wiadomość: Warszaw? Wilcza 
3. m la zdw 20 88f

WUla
6 pokojowa, masywna Puszcz 
kowo. Cena 40 000. Dntkiewic 
Chwaliszewo 70, zdp 23 81

Do
sprzedania dom dochodowy z i 
grodem w ruchliwem punkcie ■ 
Ostrowie Wlkp Wiedomość 1 
stownie: Kalisz. Pilsudzkiego E 
L Plejewskł. zdpw 21 4

Kamienicę
komfortową ulica Dabrowskieg 
mieszkanie wolne sprzeda Dutki 
wicz. Chwaliszewo 70

zdw 23 390

Kamienicę
ulica Słowackiego, mieszkanie 
wolne, sprzeda Dutkiewicz. — 

Chwaliszewo 70 zdw 23 04«

Zakopane
Biuro J. Kubińskiego sprzeda 
wille 20 pokojowa, pieknie na 
Gubałówce położoną za 130 000 zło
tych. nw 11282

Pies
Wilk (postrach złodziei sprzedam 
Wrocławska 13. IV prawo, front
 zdp 23 825

Lokomohile
w dobrym stanie od 6—10 koni 
mocy kupi Ed Czernie wieź. Fa
bryka papy dachowej Czerwonak 
Poznań X. zdw 22 929

Sprzedam
sntodorożke wraz z koncesją. — 
Wiadomość: Polna 16. parter. Ie- 
wo nw 10 798

Majętność
około 900 mórg ziemi pszennej, 
30 kim od Poznania z calemi in
wentarzami cena 500 000 zł. na 
sprzedaż. Zgłoszenia Kudliński 
Jubiler, telefon 6039 Niegolew
skich 10 a. zdp 23 83l

Jadalnie
sypialnie kanapy leżanki mate
race. nakładki najtaniej za go- 
u*ue II? rały Ludwig Do'na "'Ma 76 bpw 3 439 40

Okazyjnie
sprzeda meble gdańskie, stylowe, 
bufet okazały, ornament rene- 
•*}'•• obrazy salonowe Pluciń
ski. Toruń. Lubicka 28.
_______ Pw 11 089-64.226

Łóżka metalowe
dla dorosłych i dzieci łóż!;« -'Olo 
we różnych typów leżak' ogrodo
we materace wyściełane po'eca 
specjalny magazyn K ftalkcn 
ski. ul. Strzelecka 32. tel. 26-51

bpp 3775

Skład
.^7 .Przy rynku w Ostrowie, 

wielkie okno wystawowe nada- 
Jjcy sie na każde przedsiębior
stwo z dwupokojowem mieszka- 
g’ern J kuchnia odstąpi«? zaraz, 
rranciszek Urbaniec. Ostrów, 
tlynek 18. Znaczek na odpowiedź

nw 1J 200

Półszorki
kilkanaście par nowych komplet
nych, szory luksusowe oraz pół
szorki używane tanio sprzedam. 
5i.?er£?ynskt poznań. Górna Wilda 63, zdw 23 268/9

Majątków
ziemskich różnej wielkości-dla po
ważnych reflektantów poszukuje 
Franke! i Korołuk Włocławek. 
Kolińskiego 11. nw 2018

Dom
piętrowy, nowy dużem podwó
rzem na Łazarzu sprzedafa. Ofer- 
ty Kurjer zdw 23 625 _________

Dom
skład. 3 mieszkania, elektryczność 
wodociągi. 9 500. dom piętrowy 
1914 budowany. 2 składy, 4 mie
szkania. centrum Wronek 19 508 
z powodu wyjazdu sprzedam lub 
wydzierżawię. Stefan Kolebki, 
Wronki. zdw 23 205-6

Gdynia
Halierowo najpiękniejsze parcele 
^rzedam okazyjnm. Warszawą,

no 11193

Antyki
wielki wybór Bracia Pióro. Ale
je Marcinkowskiego 28.K w 2 449

Kamienica
piętrowa przy pryncypalnej ulicy 
nadająca sie na każde duże przed
siębiorstwo z Spichlerzami i z o- 
grodem korzystnie na sprzedaż. 
Września. Poznańska 21. L ptr. 

zdw 23 551

złote i 
srebrne, 
biżuteria 

zegarki 
kupisz 

najtaniej 
\ Prai.t i 
Poznań 

Stary 1 
nek 91 
'wejście 

i ul Wro-
nieckiej), własne wyroby war
sztat reparscyiny. nowe wykona
nia- nw 11121

Obrączki

Folwark
lub wieksze ogrodnictwo kupie za 
gotówkę. Zgłoszenia Kurjer

zdw 22 561

Resztówkę
kupie przy wpłacie 80—100 tys 
zl. warunek dobra ziemia, obszer
ne zabudowania. Zgłoszenia Ku
rjer zdw 22 564

Kamienica
wspaniały objekt cena 400 000 
wpłaty 200 000 zł. dochód rocz 
41 000 zł; kamienica tjeżyce) ce 
160 000 zl. czynsz roczny 16 000 
"A siyfędaż. Zgłoszenia Kudli 
ski. Jubiler, telefon 6039 Nieś 
lewskich 10 a z(jp 23?

Kamienica
Inowrocławiu, dochód roc 
3 000. cena 25 000 Dutkiewicz, 
znań. Chwaliszewo 70

_______ zdp 23 835

Kamienica
ćentrom Poznania 8 jokoi wol
nych. Cena 255.«». Dutkiewicz, 
Chwaliszewo 70. zdp 23 824

Kamienice
w centrum Poznania 2 
rów cena 55 000 zl wpł: 
zł. dochód 5 500 zł sprzer
Gen. Kosińskiego 19. (V 

zdp 23 838



28 WOLNE MIEJSCA Kierownika administr.
do wytworni filmowej w War
szawie z kaucja 6 000 zl na'ych- 
miat poszukiwany. Oferty Ku
rjer zdp 23 816

Nagłe ogłoszenia

Wieczorem po zamknięciu
ekspedycji (godz. 18,30) do wydania tylko porannego 
przyjmuje portjernia. Wejście bramą św. Marcin 70 — dzwo
nek nocny przy bramie na prawo. Telefon portjerni nr. 35-25
Portjernia nie jest upoważniona do przyjmowania ogłoszeń 

 wydania wieczornego.

3 000 zł
do wypożyczenia w całości lub 
mniejszych partiach Zgłoszenia 
z podaniem rodzaju zapewnienia 
do Kurjera zdp 23 751

Wspólny
pokój dla dwóch do czterech pa 
nienek. Zgłoszenia Kurier

zdp 23 774
Zakopane.

„Radowid“

Pokój
wspólny panom. Wrocławska 13, 
IV.. prawo, front. zdp 23 650

ne pokoje. ceny przystępne, 
nw 11237

Potrzebny
wspólnik, gotówka do założenia 
imprezy na P W K. (wesołe 
miasteczko). Zgłoszenia 9—12 ul. 
Wrocławska 30. Bończyk. II., 
lewo. zdw 22 49.-

Pokój
umeblowany panu wynajme. — 
Zielona 3. parter, lewo.

 zdwp 23 395

1 000 zł
pożyczki poszukuje na 3 miesiące, 
dam procent zgóry i dobry zastaw 
samodzielny rzemieślnik. Oferty 
Kurjer zdp 23 744

Hipotecznie
zapisana spółkę parowej cegielni 
odsprzedam z powodu podeszłego 
wieku. Oddanie każdego czasu. 
Łaskawe zgłoszenia do Kurjera pod zdp 22 654
SIT8 DO WYNAJĘCIA

Mieszkanie
6 pokojowe komfortowe w willi, 
zaraz odstąpię. Oferty Kurjer

zdw 23 540
8flT 9 SZUKA MIESZK,

Szukam
mieszkania, lepszej kamienicy od 
gospodarza na II. piętrze 6—7 po
kojowe. Czynsz zapłacę zgóry. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdp w 23 823

K U POKOJE UMEBL.

2 ewent. 1
duże, ładne, słoneczne pokoje u- 
mebl. bez utrzym.. lepsz.. solid 
panu lub pani zaraz do wynaję
cia 3 minuty od tramwaju i au
tobusu, ul. Matejki Zgłoszenia
do Kurjera zdp 23 798

2 pokoje
dla zwiedzających P. W. K. 
dla zwiedzających PWK tanio 
wszelka wygoda. Wierzbięcice Ia 
Dom ogrodowy, parter, nrawa. — 
Neymanowa. zdp 23 IW

Pokój
umeblowany front, I. p. z niekrę- 
pujacem wiejściem zaraz do wy
najęcia Zgłoszenia ul. Marszalka 
Focha 78'79 K. Grygiel, naprze
ciw „Zgody“. zdp 23 810

Pokój
frontowy duży, słoneczny, wy
najme 1—2 osobom intelig. Ulica 
Lakowa 7. III., lewo. 1 wejście, 

zdp w 23 802
Pokój

dla pana i również wspólny, elek
tryczność. Szkolna 3. prawo. II. ! 
prawo. zdw 23 594

Wspólny
pokój od 1. 7 pościel pożadana. 
Cieszkowskiego 8. Perzyna. r

zdw 23 681
Pokój *

/.mebl. dla 2 panów od 1. 7. do j 
wynajęcia. Krzyżowa 5, II. lewo. 1 

zdw 23 646 1
Pokój

z 2 łóżkami i balkonem w cen
trum miasta, oraz pokój z jednyw 
łóżkiem do wynajęcia. Gwarancja 
czystość. Zgłoszenia Kurjer 

zdp 23 735
Pokój

inteligentnemu panu od 1. 7. wy
najme. Wierzbięcice 37 a. parter, 
lewo. zdp 23 738

Pokój *
dla przyjezdnych. Słowackiego 34.
I lewo.. zdp 23 752

Pokój
elegancko umeblowany niekrepu- 1 
jacy ewtl. z używaniem kuchni 1 
oddaje za pożyczkę 309—500 zl; 
mogę dać dobry zastaw i procent. ’ 
Zgłoszenia do Kuriera ;

zdp 23 775 ’
Przyjmę

ną wspólny pokój 2 lub 3 panien
ki. Matejki 40'41 I. piętro, lewo 1 
od strony kościo’a Bernhardini. F

zdp 23 773 r
Elegancki

pokoik, niekrepujacy. Patschnw- ’ 
ska. Podbórna 13. zdp 23 462 P

1—2
pokoi dla 1—2 osób na stałe lub 
przejściowo. Zielona 8. IL

Jastrzębia Góra
nad pelnem morzem kilka i 
piękniej położonych will, pen! 
nat ..Jasna“ od F lat pod jedn 
zarządem. Warszawa. Polna 
m. 2. Dp 11

zdw 23 603
Pokój

umeblowany oddam. Prusa 19 
III, lewo. jw 2114

Pokój
dla 2 part lub panów zaraz do 
wynajęcia. Piekary 22/3. parter, 
lewo, dom ogrodwoy. dp 6 684

12 SZUKA POKOJUa
Pokoju

umeblowanego poszukuje spokoj
ny pan od 1 lipca lub później. O- 
ferty Kurjer zdw 23 084

Pokoju
niekrępujacego, próżnego, lub 
mebl. bez pościeli. dzierżawa 
zgóry, Zgłoszenia Kurjer

zdp 23 748

Próżnego
pokoju poszukuje urzędn. banko
wa, najchętniej od gospodarza — 
ewentl. umeblowany. Oferty Ku
rjer zdp. 23 764

14DZIERŻAWY

Wydzierżawię
a

owczych, wyrobów monopo- 
ch, sprzętów kuchennych i 
ji na dużej wsi. Miesięczny 
sz 125 zi. Do przejęcia po- 
a 5000 tysięcy złotych na 6 
Zgłoszenia Kurjer Poznaft-

Jastrzębia Góra
ełne morze, pensjonat Polet 

Rogirtskiej. Informacje , 
miejscu lub Warszawa Sta 
Miasto 4 ..Kram pod Rakiem"

nw 11054

K » ZGUBY

Książeczkę
wojskowa, zaginiona i 
niam. Adam Bielak. i

Fryzjernia
dla pań i panów w 
Dworcu Zachodnim 'La 
otwarta dzień i no- w 
i święta Pp 11 (

Samochody
wypożyczam prywatnie telefon 
7647.____ zdp 23813

Kołdry
»rzyjmuje w pracę. S 
Światowa 8. bpp

Hypnotyzera
»oszukuje medium naje! 
ekarza. Oferty Kurjer P< 
ski zdw

Posłańcy
tanio. „Bagaż". Biuro Ri 
27 Grudnia 16 telefon 2520.

Żaluzje
nowe
racje wykonuje Kazimierz Liebig 
Chwaliszewo 39. rw 5558 S

w Poznaniu, ul. Franciszka Ratajczaka 29.
Założone w roku 1893. zp 17277

Nauka rozpoczyna się z początkiem każdego kwartału. 
Nowe kursy 3 lipca. Tygodniowo 30 Jekcyj. Prospekty

na żądanie. Dołączyć znaczek pocztowy.

Skład

kostrzewski —
nw 11 296

Koncesję
owe kino Królestwo, 
a. wydzierżawię Zgło-

15 LETNISKA

Tatarów
uroczy zakątek Karpat, bory 

Kąpiele w Prucie.

przyjmuje pensjonat 
ina" Tatarów, 
nw 11 258

Pensjonat
'ędzkiej obok zakładu Milo- 
, poczta Oborniki. Poznań- 
Miejseowość ładna, sucha, 

lia obfita, smaczna. Cenv 
tępne Pw 12 328-55.129

W Gdyni

kuchnia. piwnica do

zdw 98 425

Zakopane

Ceny przystępne, zdp 23 815
Zakopane

Maryśka ul do Białego, 
s nad lasem położona słt-

Salon Fryzjerski
dla Part i Panów Wielkie G 
bary 46. wykonuje wszelkie pr 
w zakres fryzjerstwa wchodzi 
po cenach przystępnych.

 bpw 326
Wrocławska 36

Kp 2349/50

Małżeństwu
wynajme pokój zaraz, frontowy, 
balkonow-y. używanie kuchni, ła
zienki etc. służąca na miejscu. — 
Kwiatowa 9. I. m-nwo.

zdp 23 765

zniżone. Zarząd zdw 100 079
Letnisko

przy Ludwikowie kilka pokoi do 
wynajęcia. Zgłoszenia Knoz Kro- 
sinko, per Mosina. zdp 23 772

Pv-Tû rlniof h la2Si r- *•r I Zcupi dla „Jlustracia Poznańska” : w Potni

Mam
miłe mieszkanko, godzinę Po
znania. dobra komunikacja. Po
znam pana inteligentnego urzęd
nika do lat 35 na stałej posadzie. 
Cel matrymonjalny. Oferty do 
Kurjera rw 5544

Hl 2* NAUK/

Matematyka
poszukuję. Oferty Kurjer 

zdp 23 778
Lekcyj

niemieckiego
dla dwóch osób poszukuje- ofertv 
wraz z podaniem pretensyj nrosz? 
skierować Kurjer zdp 23 771
llT25 muzyka

S: Trio
1- dobrze zgrane potrzebne od 7-go 

lipca nad morze. Zgłoszenia do
1 lipca: Bydgoszcz Pomorska 60.

~ a po pierwszem. Restauracja Ja
siński, Hallerowo. powiat Morski.

j- zdp 23 794
n Korektor-Stroiciel
5. pianin, fortepianów. Ciechanow- 
17 ski, Poznań. Skryta 9 II. piętro

zd p. 23 308
e Skrzypek
a rutynowany wolny. Oferty Ku- 
e rjer zdp 23 830

pC 27 SZUKA PRACY "jjl

1 < »głoszenia do 3u słów dla postu 
kujących posad? w tej rubryce 
obliczamy po ipdnej trzeciej cenie 

drobnych
5 o a. Szofer
1 żonaty z 8-!etnia praktyką, su- 1 mienny. posiadający dobre świa

dectwa. reparacje wykonuje sam. 
zna hodowle karpi i urządzenie 
stawów oraz prowadzenie pasieki 

■! poszukuje posady Władysław
' Ronka. u pana Leona Ksyckiego. 

Budzyń. zdp 23 793
Absolwent

_ II. ki. budowlanej z długoletnia 
ł praktyka budowlana poszukuje 

jakiejbadź pracy w biurze. Of.
Kurjer zdpw 23 822

Posznknję
posady jako samodzielna do prac 
domowych do samotnego pana lub 
dwóch osób Zgłoszenia Kurjer

j Poznański zdp 23 770

5 Bufet
na rachunek obejmie, kaucja obo
jętna, iub obejmę posadę kierów-

• nika branży restauracyjnej. — 
Oferty Kurjer zpw 23 766

Urzędnik techniczny
dobry kalkulator, biegły w pol
skim i niemieckim poszukuje po- 
sady, branża obojętna Łaskawe 
oferty Kurjer zdp 23 743

Wdowa
potrzebująca dzieci kształcić pro
si gorąco o reperacje pończoch. 
Oferty Kurjer zdw 23 738

Nauczycielka
młoda, z praktyką szkolna, szuka 
na czas wakacyj posady na wsi 
albo leśniczówce w zamian za u- 
trzymanie. Oferty do Kurjera 
pod dw 6 675

Kuchmistrz
siła pierwszorzędna. znająca
polsko-francuska kuchnie ora? 
cukiernictwo poszukuje posady 
Miejscowość obojętna. — Ofermy 
Kurjer zdwp 23 138

Sierota
lat 19. uczciwa, sumienna inteli
gentna. dobremi świadectwami 
szuka posady ekspedientki, bu 
fetowej lub kasjerki do kina. — 
Oferty Kurjer zdwp 23 240

Rysunki
kopiuję Nowak. Wielkie Garba- 
ry 36. III., dom tylny.

zdwp 23 361
Akuszerka

Krajewska Wilda Wybickiego 
nr 15. przyjmuje panie, udziela 
porady i pomocy położniczej.

zdw 23 300
Czapki

wszelkiego rodzaju, również z 
dostarczonego materiału wyko
nuje Wiza, Wrocławska 13.

zdp 23 837

23 OŻENKI

Blondyn
kawaler, lat 26 dobrego usposo
bienia. przystojny, dobrze sytuo
wany — miesięcznie 500 zl. — 
pragnie poznać dla braku zna
jomości. pannę, dobrze wychowa
ną z skromnej rodziny możliwie 
muzykalną. Rzecz traktuje sie 
serjo 1 poważnie. Pośrednictwo 
rodziców lub krewny'h mile w’- 
dziane. Za dyskrecje recze sło
wem honoru Oferty do Kurjera 

zdw 22 501

Ciemnoblondyn
łrysoki, przystojny w średnim 
wieku. leśnik, na stanowisku nań- 
stwowem. poszukuje z braku 
znajomości żonv do lat 27 Mają
tek wymagany, pośrednictwo kre
wnych mile widziane. Łaskawe 
oferty z fotografia którą zwra
cam proszę kierować do Kurjera 

zdp 23 789

ydan-a »aiem wiąciDiw tygodniowego aouaua ilustr. 
Poznaniu w okspm). zi 4.00. <* aganciaeh w mieści» zł 4A0. 

z odnoszeniem do domu w Pozoanln zi 4,70, z odnoszeniem »rzez pocztę poza Pozna
niem mieeiccznie zi 4.MS. kwartalnie zl 14.58, pod opaska w Polane li »,00, pod opaską w innych kraiacn zl 11,0a 
W razie wypadków, sre vodowanyob Bila wyższa, przeszkód w zakładzie, atre kow itp„ wydawn. nia odpowiada 
za dostarczanie nisma. a abonenci nie roaia prawa domagania eie niedoetarczon. numerów inb odszkodowania.

Telefony do redakcii ’ adminisUacji . 4461. 1476. 3307 3524. 3525. 4072, i
w

Apteka w Poznaniu
poszukuje pomocnika lub wpraco- 
wanej siły pomocniczej. Zgłosze
nia z warunkami i referencjami 
Kurjer zdw 23 107

Agenci
którzy odwiedzają rolników na 
Poznańskiein i na Pomorzu za 
brać mogą n» wysjkir prowzy 
środek leczniczy dis bydła Zaro 
be kdo 50 zl dziennie Zgłoszenia 
Wytwórnia Chemiczna Ostrzyce 
powiat Kartuzy Pomorze).

zdp 98123
Dziewczynka

do dziecka i lekkich prac domo- 
wych potrzebna zaraz. Fabryczna 
5* I. piętro, prawo. zdw 23 524

Woźny
fabryki mebli z kaucja 1 000— 

2 000 wskaże Agentura, plac Sa 
pieżyński 7. zdw 23 697

Posługaczka
potrzebna M Magdaleny 1, II., 

zdp 23 796
Maszynista« 

elektrotechnik
biegły w obsłudze i monterce 
maszyn spalinowych, może się

Kucharka-Słnżęca
do wszystkiego uczciwa, umie
jąca dobrze samodzielnie gotować 
potrzebna od 15 7. do malej rodzi
ny do mniejszego miasta pod 
Bydgoszcz Posada stała Zgło
szenia osob Zenojdzinowa Po
znań. ul. Śniadeckich 28 parter, 
prawo. zdw 23 753

Bezpłatna nanka 
gotowania wykwintnego oraa 
wszelkich działów gospodarstwa 
domowego dla córek funkcjonał*» 
jnszów państwowych w Szkoło 
Gospodarczo - Zawodowej św. 
Marcin 69. nw 11 280.

Zdolnych
mechaników do naprawy wszel
kich maszyn biurowych poszuku
jemy zaraz. „Kardex ‘ Sp zoo. 
Podgórna 10, Pw 3187/88-26.13^

Potrzebni
zdolni sprzedawcy sprzedawczy. 
nie Zgłaszać sie Gnbla 15 po
kój 85 Pd 11 113 58 379

Agentów
do zbierania fotografi.i do pp-

Zgłosić zaraź^ lub później Zgłoszę- ^zdw^«
nia Kurjer zdp 23 784 Jasna l_. zn’ i ™

Praktykanta
do bnchalterji z ukończona szkoła 
handlową poszukujemy zaraz — 
Zgłoszenia tylko pisemne wyj
muje Bank Ziemiański. Poznań, 
Sew. Mielżyriskiego 5.

zdp 23 812

Potrzebni zdolni 
sprzedawcy

(sprzedawczynie). Zgłaszać się 
Grobla 15. pok*.i 85

Pp 55.144

Binralistka
młodsza, potrzebna jako siła po
mocnicza w biurze Znajomość 
cokolwiek ksiaźkowości, pisania 
na maszynie po polsku i niemie
cku, wprawne liczenie, szybka 
orientacja pożądana Piśmienne 
zgłoszenia z podaniem wymaga
nych warunków do Drukarni Ro
botników Chrześcijańskich S. A. 
w Poznaniu, św. Marcin 37.

 np

Potrzebny
natychmiast na wystawę czło
wiek rzutki, dobra wymowa ce
lem sprzedawania hardzo pokup- 
nego artykułu Wynagrodzenie 
dobre. Zgłoszenia oomiedzy 
8 a 9 rano w hotelu Europejskim 
na Łazarzu.

Dentysta (ka)
uprawniony jak zastępca tylko 

it potrzebny na 4 tvgod. na - 
dej od 15 lipca Zgłoszenia
Krzysiak, dentysta, 
ul. Mieczysława 6.

np 2021
Gnie-

Konieczny warunek nieza
leżności i podstawa dobro
bytu to złoto! Złoto nie 
celem lecz środkiem!—Bi

żuterię złotą poleca

W. MAYER
(wiaśc. L. Nalaskowsbi)

uL Nowa 11.
Kp 5?4

Baczność I Baczność 1
Maszyna pończosznicza 

„REKORD“ 
udoskonalona z 2 nowemi 
wynalazkami. zgloszonemi 
w Przedzie Patentowym 
w Warszawie pod 1. W 
3822 i W. 3821. kosztu 
je tylko 500 ziotyeb za 
gotówkę. — Aparat ten 
wyrabia z jednej strony 
pończochy jedwabne. z 
drugiej niciane. Wyrobiony 
na tej maszynie towar 
skupuje i dostarczam su
rowca. Bliższych infonna 
cyj udzielam bezpłatnie

Uwaga: Maszynę ..RE 
KORD" można nabyć tyl 
ko w firmie Tp a

K. GŁOWACKI. 
Królewska Huto, 
ul. Sobieskiego 14 

Ostrzega się przed naśla- 
downictwami!

Mutsć «iç do 2«z spies PATA I PATACHONA
pańską komedję

jako;

jin BOHATEROWIE
lltji ManiBkovskiem 28

sk
do kin

I“
Początek seansów w święto i niedzielę o godz. 3-eiej

pnj oiacu Sw-Io Rajskim 
ostatni o 9-tei.

[odzienie przedstawień a dla miodz eźy o go Iz. 3 tylko w kinie ,Kap to!" orzy zniżonych cenach-

Szwajcarka
wykształcona. wychowawczyni, 
posiadająca język francuski, nie
miecki perfect. poszukuje posady 
do dzieci od września. Doskonale 
świadectwa Adres Majatek Ku 
dnik. poczta Będków dla Verner

_________ Tp 14
Zbożowiec

znający ksiażkowośf korespon
dencje i maszyny, obecnie na sta
nowisku dysponenta, zmieni po
sadę na podobną lub ksiażkowe- 
go. Oferty Kurjer zdw 23 72!)

Młodszy
pomocnik zbożowy

obeznany dokładnie z branża, z 
znajomością książkowości. źur- 
nalą. stenografj! polskiej i pi
sania na maszynie. na niewypo
wiedzianej posadzie, poszukuje 
na tej drodze odpowiedniej po
sady, Łaskawe zgłoszenia „Pai“. 
Aleje Marcinkowskiego 11 pod 55, 148

Ogłoszenia

Humor zagraniczny

Lusiu, proszę cię na przyszłość, nie chowaj twef bielizny 
do mojej szuflady! (Judge N Jork) S. F.

aa sU'uu.e -.aiuoWo
oie drugie i 12Ü gr, przed >

u s --- - -»uawno m 4», Ilu umuie ianaii/Oi uosiru*
uie -jrugiwi liu zr, Di £Bd Władomosciam. potoczoem 200 gr od 1 -lamowego roili mutra, jgloaze-

or,nn..,.„ ------ n,'a skomplikowane oraz z zastrzeżeniem mieieca 20”/, nadwyżki. Jgloezenia lo wydanie
w dni ń?zJ.2d"u,8’nł i® <odz- 18-W, ■» nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża: do wydania wieczornego lo godz. 10 
7, rdłnPie. .»'Śteezne do godz. o nrzed not. Drobne ogłoszenia słowo naoisowe (tłusto, 30 gr każde dalsze słowo 15 gr 
¿a różnicę ra.edze zestawem a wysokością ogłoszenia, nowstale wskutek matr,cowania. wydawnictwo nie odpowiada 

niedziele, święta nocą tylko 147, . 3524 - P K. O. Poznań tu. 29 1-5.».

4 i jA- ' V ! S. JK £ 
7^,

' 2 -
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